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Analiza przypadku niem ocy  płc iow ej oraz uw agi kry ty czn e  o m e ­
todzie psychoanalitycznej  ')•

P r z y  n ieuprzedzorie j ,  n ied taw io n e j  z g ó r y  p o w z ię te m  s t a n o ­
w isk iem , o b se rw a c j i  n e rw ic ,  n a r z u c a  s ic  ich śc is ły  z w ią z e k  z  ż y ­
ciem  p lc io w em . Niem a w  tem  nic u d e rz a ją c e g o ,  jeśli z w a ż y m y  
z n aczen ie  p o pędu  p łc io w e g o  dla ż y c ia  in d y w id u a ln e g o  i jego 
donios łą  ro le  b io log iczną  dla u t r z y m a n ia  ga tunku .

W  k a ż d y m  'popędzie tk w i  p o tęż n e  p a rc ie  do w y ła d o w a n ia .  
N a traf ia  ono na roz liczne  p r z e s z k o d y .  W r a z  z ro z w o je m  życia  
sp o łe cz n eg o  z a s z ła  k o n iec zn o ść  o k ie tzn an ia  popęd ó w ,  u zg o d n ie ­
nia icli z n a k a z a m i  i z a k a z a m i  g ru p y  spo łecznej ,  w  k tó re j  c z ło ­
w ie k  ży je ,  p o t r z e b a  w b u d o w a n ia h ż y c ia  j e d n o s tk o w e g o  w  s z e r s z y  
p lan  sp o łeczn y .  R z e c z ą  m nie jsze j  w a g i  jest,  czy  zb ijan ie  się 
w  g ro m a d ę  i p o d d a w a n ie  się  p r a w o m  r z ą d z ą c y m  ż y c ie m  z o r g a ­
n izo w an e j  g ru p y  u w a ż a ć  b ę d z iem y  za  w y r a z  sam od z ie ln eg o ,  
p ie rw o tn e g o  p o pędu  spo łeczn eg o ,  c zy  też  ten  o s ta tn i  t r a k to w a ć  
b ę d z ie m y  jak o  pocliodny, w tó r n y ,  w y r o s ły  z d w u  p i e r w o tn i e j ­
s z y c h  p o p ęd ó w ,  ja k  s a m o z a c h o w a w c z e g o  i p łc iow ego ,  k tó re  n a ­
k a z y w a ł y  j e d n o s tc e  r e z y g n o w a ć  z a b so lu tn e j  s w o b o d y  i zb i jać  
się w  g ro m a d ę  dla ł a tw ie js z e g o  o d p ie ra n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw  
i u ła tw ie n ia  w z n a jd o w a n iu  p a r tn e r a  seksua lnego .  L ic zy ć  się  m u ­
s im y  z sa m y m  fak tem , ż e  w r a z  z p o w s ta n ie m  g ru p y  sp o łeczn e j  
z a s z ła  k o n iec zn o ść  o g ra n ic ze n ia  s w o b o d y  osob is te j  i na łożen ia  
t a m y  popędom , k tó re  m o g ły b y  d z ia łać  d e s t ru k ty w n ie  i r o z sa d z a ć  
skupienie .  Z p o s tę p u ją ce m  z ró ż n ic o w a n ie m  ż y c i a  spo łecznego  i ku l­
tu ra ln eg o ,  p ie rw o tn e  n iel iczne i p r o s t e  n a k a z y  i z a k a z y  o p r z e j ­
r z y s te j  zupełn ie  ce low ości ,  u leg ły  d a leko  idącem u p rz e o b ra ż e n iu  
i ro z b u d o w ie  w  ca łe  s y s te m y  e ty c z n o -m o ra ln e .

W  m yśl  p r a w a  b io g en e ty cz n eg o  o n to g en e za  je s t  sk ró c o n em  
p o w tó rz en iem  f i logenezy ,  a  więc i w m d y w id u a ln e m  ży c iu  p sy -  
ch icznem  p r z y j ą ć  m u s im y  p ew ne  ko le jne  fa z y  rozw ojow e ,  o s ią ­
g an ie  c o r a z to  w y ż s z y c h  szczeb li  i p o s tę p u ją c e  uspo łeczn ien ie .  
(P r a w o  b io g e n e ty c z n e  o b o w ią z u je  n ie ty lko  w  ży c iu  f izy czn em  
a ie  i p sy c h icz n em ) .  Jeśli ro z u m o w an ie  to .p rzen ies iem y w  dz ie ­
d z inę  popędu  p łc iow ego ,  m u s im y  w p ro s t  p o s tu lo w a ć  istnienie 
okresu ,  w k tó r y m  popęd p łc io w y  w y ż y w a łb y  się  bez ż a d n y c h  
tam . O k re s  ten je s t  m o ż l iw y  ty lk o  w e  w c ze sn e m  dziecięctw ie .  
Jeśli się s toi na  g ru n c ie  'b io logicznym , ro z w a ż a n ie  t e o re ty c z n e  
musi n ieodporn ie  p ro w a d z ić  do tego  w niosku ,  n a le ży  się  ty lk o  
w y s t r z e c  id en ty f ik o w an ia  ż y c ia  se k su a ln eg o  z gen ita ln em  
( F r e u d ) .  W n io s e k  ten, w y w ie d z io n y  d e d u k cy jn ie  z p r a w a  bio- 
g e n e ty cz n e g o ,  z g a d z a  się w  zupełnośc i  z entp ir ją .  D o w o d ó w  na 
istnienie dz iec ięceg o  ż y c ia  iseksualnego d o s t a r c z y ła  an a l iza  n e r ­
w ic  ( F r e u d  i jego  szko ła)  i b e z p o ś re d n ia  o b s e r w a c j a  nad 
dziećmi (F  r i e  d j u u g, K 1 a s i i dn.). Z ach o d z i  p y tan ie ,  c z y  o r g a ­
n iza c ja  s e k su a ln a  p rz ec h o d z i  is to tn ie  w dz iec ięc tw ie  p rz e z  fa z y  
p o d an e  p rzez  F r e u d a .

W e d le  tego  a u to r a  t rw a  o k re s  n iep o h a m o w an e g o  w y ż y w a n ia  
się  p łc io w eg o  do p ią teg o  roku  ży c ia ,  j e s t  ono n a jb u jn ie jsze  m ię ­
d zy  3 a 5 rok iem  ży c ia .  P o te m  n a s tęp u je  o k re s  u ta jen ia ,  k tó r y  
t r w a  do wieku po k w i tan ia .  W  o k re s ie  ła tenc j i  popęd p łc io w y  u lega  
s t łum ien iu ,  w ra z  z n im  z a p a d a j ą  w  n ieśw iad o m e  dz iecięce  fo rm y  
jego  w y ż y w a n ia  się. S t łum ien ie  nie -niszczy jed n a k  energ j i  p o ­
pędu i jego  c iągle  n o w y c h  d o p ły w ó w ,  u lega  on  ®ublimacji. S i ła  
popędu  z o s ta je  z u ż y ta  do n o w y c h  celów, p o w s ta ją  w y ż sz e  in s ta n ­
cje  p sy c h icz n e ,  uczucia  spo łeczne ,  sum ien ie  i t. p. E n e r g i a  więc 
popędu  z o s ta je  z u ż y ta  na  s tw o rz e n ie  t a m  p j z e c iw k o  popędow i,  
z p o pędu  rodzi  s ię  jego  p o g ro m c a .  F r e u d  idzie j e szcze  dale j,  
u w a ż a ,  że  p e w n e  sw o is te  dla  danej  jed n o s tk i  c e c h y  c h a r a k te r u  
p o w s ta ją  też d ro g ą  su b l im ac ji  (U n te ra r t  d e r  S u b l im ie ru n g ) ,  jako  
r e a k c ja  na  n a d m ie rn ie  ro z b u ja łe  p e w n e  p o p ę d y  częśc iow e,  np. 
sk ru p u la tn o ś ć  i c zy s to ść ,  jak o  o d c z y n  n a  z b y t  si lnie z a a k c e n to ­
waną  e r o ty k ę  ana lną .

W y w o d z e n ie  n a d r z ę d n y c h  in s tan c y j  p sy c h ic z n y c h  t y lk o  z po ­
pędu p łc iow ego  jes t  n a z b y t  j e d n o s t ro n n e .  P r z y z n a ć  m u s im y ,  że

J) O d c z y t  w y g ło sz o n y  w  T o w .  N e u r o lo g ic z n o -p s y c h ja t ry c z -  
neni. S e k c ja  lw o w s k a .

id ea ły  e ty c zn o -sp o łe c zn e  m u sz ą  m ieć  jak ą ś  z a w a r to ś ć  d y n a m ic z ­
ną, jak iś  nabój  e n e rg e ty c z n y ,  w  p rz e c iw n y m  bowiem  raz ie  nie 
m o g ły b y  m ieć  żad n e g o  w p ły w u  h a m u ją ce g o ,  idea  bez  s i ły  b y ła b y  
ty lk o  d e k o ra c ją .  A b y  p o d k re ś l ić  to jąd ro  e n e rg e ty c z n e ,  S c h n e i ­
d e r  u ż y w a  te rm in u  „p o p ę d y  p s y c h ic z n e ", do k tó r y c h  za l icza  
leż sum ienie .  Z am ie rz e n ia  idące  po linji z a sp o k o je n ia  popęd ó w  
e g o is ty c z n y c h  n a t r a f ia ją  więc  na  z a p o r ę  o w y s ta r c z a ją c e j  p r z e ­
c iw w ad z e  e n e rg e ty c z n e j .  W p ły w  n a d r z ę d n y c h  in s ta n c y j  p s y ­
c h iczn y ch  nie w y c z e rp u je  s ię  w s a m e j  ty lko  negac ji  popęd ó w  
eg o is ty czn y c l i ,  in s tan c je  te  ro z w i ja ją  też  s i ły  tw órcze ,  s łu ż ąc e  
celom  p o n a d je d n o s tk o w y m .  Is tn ieć  więc  'musi j a k a ś  v is  a tergo ,  
a ta m o że  być p o b ra n a  ty lk o  z  ogó lnego  zb io rn ika  pop ęd o w eg o  
(T y f lo p s y c h e  w n o m e n k la tu rz e  B r a u n a ) ,  k tó re g o  z a w a r to ś ć  nie 
ró w n a  się sam em u  ty lk o  p o p ęd o w i  p łc iow em u.  C ona jinn ie j  ró w n e  
z n ac ze n ie  m a popęd  s a m o z a c h o w a w c z y ,  jeśli  już n a w e t  popęd  sp o ­
łeczn y  u w a ż a ć  będ z iem y  za  w tó rn y .  ( P a t r z  w y że j ) .

W y c h o w a n ie  ro zw i ja  i pog łęb ia  u rz ąd z e n ia  b io logicznie  p re -  
fo rm o w an e ,  rozw ój  o tam o w a ń  i w a łó w  o c h ro n n y ch ,  k tó r y  jes t  
p o zo rn ie  ty lk o  w y tw o r e m  w y c h o w a n ia ,  je s t  w s w y m  z a ro d k u  
„organiczn ie  u w a r u n k o w a n y  i d z ie d z ic z n ie  u s ta lo n y "  ( F r e u d ) .  
E u e r g j a  s t łu m io n eg o  p o p ęd u  p łc io w eg o  je s t  w ięc  ty lk o  jed n y m ,  
lecz nie j e d y n y m  czy n n ik iem ,  d z ia ła ją c y m  p r z y  s fo rm o w a n iu  
n a d rz ę d n y c h  in s tan c y j  p sy c h icz n y ch .

Nieza leżnie  od ty ch  ro z w aż a ń ,  k tó re  n a św ie t la ją  p ro b lem  od 
S trony  d y n a m ic zn e j ,  p r z y ją ć  m u s im y  b e zsp o rn y ,  bo em p iry cz n ie  
p o z n a n y  fakt,  że  w p sy c h ic z n y m  ro zw o ju  o n to g e u e ty c z n y m  po ­
ja w ia  się  n a d rz ę d n a ,  w y p o s a ż o n a  w e n e rg ie  in s tan c ja  p sy c h icz n a .  
M a m y  tu  zn ó w  ty lko  p o w tó rz en ie  p e w n eg o  szczeb la  ro zw o ju  fi­
logen e ty czn eg o .

P o ja w ien ie  s ie  te j  n a d r z ę d n e j  in s tanc j i  p s y c h ic z n e j  m a  c e n ­
tra lne  zn a c ze n ie  w  etio log ii  nerw ic ,  k tó re  p o w s ta ją  z a z w y c z a j  nu  
s k u te k  k o n f l ik t  u m i e d z y  popęd a m i,  a tą w ła śn ie  instancją .

S tw ie rd z i l i ś m y  p o w y ż e j  is tn ienie  d z iec ięceg o  ż y c ia  s e k s u ­
alnego. W y ła n i a  się  p y tan ie ,  w  jakiej  p o s tac i  ono p rzeb ieg a .

P o p ę d  p łc io w y  p rz ec h o d z i  w e d łu g  F r e u d a  p r z e z  z a w i ł e  
fazy  r o z w o jo w e ,  w y s tę p u j ą c e  po sobie  w  p e w n e j  f i logenetyczn ie  
u s ta lo n e j  ko le jnośc i  c za so w e j .  Ź ró d łe m  ro z k o sz y  p łc io w e j  je s t  
s s an ie  i c m o k a n ie  ( e ro ty k a  o ra lna ) ,  o d d a w a n ie  m o cz u  i k a łu  
( e ro ty k a  l i re t ra ln a  i an a ln a ) .  T. zw. s f e ra  e rcg e n ic z n a  ro z c iąg a  się  
też  na  s k ó r ę  i m ięśn ie  ( e ro ty k a  sk ó rn a ,  m ię śn io w a  i ru c h o w a) .  
S p o ty k a m y  się też  z m a s tu r b a c j ą  i to  d w u fa z o w ą ,  bo  u o se sk a  
i oko ło  c z w a r t e g o  roku  życ ia .  F a z a  an a ln a  łą c z y  się  c z a so w o  
z s a d y s ty c z n ą .  (Obie  w y s t ę p u j ą  oko to  t rze c ie g o  roku  życia)..  
I s tn ie ją  też  e le m e n ty  m az o c h i s ty c z n e ,  e k sh ib ic io n is ty c zn e  i h o ­
m o sek su a ln e ,  p a n o sz ą  się w o g ó le  w sz e lk ie  m o ż l iw e  p e r w e r s je ,  
k tó r e  F r e u d  n a z y w a  p o p ę d a m i  c ze śc io w e m i  (P art iu l tr iebc) .  
Ź ró d łe m  r o z k o sz y  je s t  z r a z u  ty lk o  w ła s n a  o so b a  (ssanie,  o d d a ­
w a n ie  w y d a l in  i t. p.) —  faza  a u to e r o ty c z n a .  Od t rze c ie g o  roku  
ż y c ia  a u to e r o ty k a  p rz ec h o d z i  w  a lo e ro ty k ę .  W  ty m  też  czas ie  
ż y c i e  s e k su a ln e  p rz ec h o d z i  o k re s  sp ec ja lne j  bu jnośc i.  P i e r w s z y m  
p rz e d m io te m  p o ż ąd a n ia  a lo e ro ty c z n e g o  są  w ła śn i  rodz ice .  M i­
łość  ku ro d z ic o w i  ró ż n o p łc io w em u  łąc z y  się z n ie n a w iśc ią  i ch ę ­
cią  zab ic ia  rodz ica  ró w n o p łc io w eg o ,  w  k t ó r y m  dz iecko  w idz i  r y ­
w ala .  T a  chęć  zab ic ia  p ły n ie  z n ieca łk iem  j e s z c z e  w y g a s ł e j  fazy  
sa d y s ty c z n o -a n a ln e j .  Z w ią z a n ie  z ro d z ic em  ró ż n o p łc io w y m  i n ie ­
n a w iś ć  ku  ró w n o p łc io w em u  nosi n a z w ę  k o m p le k s u  E d y p a .  S p o ­
t y k a m y  się też z c ie k aw o śc ią  b a d a w c z ą  (S c h a u tr ie b ) ,  s k ie ro w an ą  
ku  s fe rze  seksua lne j .  D z iecko  in te re su je  się  n a r z ą d e m  r o z ro d c z y m  
płci  p rz ec iw n e j .  C hłop iec  z a k ła d a  z raz u ,  że  i d z ie w c z y n k a  m a  
p rąc ie .  N a t ra f ia m y  tu na  jed n o  ze ź ró d e ł  t. zw. k o m p le k s u  ka-  
s t ra c y jn e g o .  U d z ie w c zy n k i  s p r a w a  k o m p le k su  k a s t r a c y jn e g o  
p r z e d s t a w ia  się b a rd z ie j  zaw ile ,  w y m a g a ł a b y  z b y t  o bsze rnego ' 
om ów ien ia ,  d la tego  .ią pom in iem y .  D ru g ie  ź ró d ło  k o m p lek su  ka- 
s t r a c y jn e g o  je s t  z w iąz an e  z k o m p le k se m  E d y p a .  M iłość  do  m a tk i  
i n ien a w iść  do o jca  łą c z y  się  bow iem  z f a n ta z ja m i  kas t racy .inem i,  
sk ie ro w a n e m i  p rz e c iw k o  ojcu . P o w s t a j e  s tąd  po czu c ie  w in y  i o b a ­
w a  p rz ed  o d w e tem ,  k t ó r y  d o tkn ie  tę  sa m ą  c zę ść  w ła sn e g o  ciała.  
T rz e c ie  ź ró d ło  w y p ł y w a  z p o g ró ż e k  ro d z icó w ,  k t ó r z y  dz ieck u  
o n a n iz u jąc em u  się g r o ż ą  w y r w a n i e m  p rąc ia .

W id z im y  w ięc  u d z ieck a  te fo rm y  se k su a ln eg o  w y ż y w a n ia  
się, k tó re  u d o ros łyc l i  o b e jm u jem y  n a z w ą  zboczeń, s tą d  ok re ś len ie  
F r e u d a ,  że  dz iecko  jes t  „po l im orf iczn ie  zb o czo n e" .
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O koto  p ią tego  roku  ż y c ia  w y s tę p u je  w y p a r c i e  w  n ie ś w ia ­
dom e p o pędu  p łc io w eg o  i jego  d o ty c h c z a s o w y c h  form  w y ż y w a ­
nia.  Ż ycie  se k su a ln e  budz i  się z tego  s t a n u  u ta je n ia  dop iero  
w  w iek u  p o k w i tan ia .  P o p ę d y  c z ę śc io w e  in te g ru ją  się, c e n t ru ją  
się  około  funkcji  ro z ro d c z e j ,  z o s ta ją  p o d d a n e  p o d  p r y m a t  n a ­
rz ąd u  r o z ro d c z e g o  i ten s c e n t r o w a n y  już popęd  k ie ru je  się  ku 
płci p rz ec iw n e j .

T e o r j a  F r e u d a ,  d o ty c z ą c a  dz iec ięcego  ż y c ia  sek su a ln eg o ,  
w y d a je  się na  p i e r w s z y  rz u t  oka  c ze m ś  a b su rd a ln e m  M a ona 
je d n a k  p oza  o p a rc iem  empirygfzneni t a k ż e  p o w a ż n e  u z asad n ien ie  
bio logiczne ,  j e s t  bow iem  n iep raw d o p o d o b n e in ,  a b y  poipęd p łc io w y  
p o jaw ia ł  się  nagle, ja k  deus  e x  m ach ina ,  dop iero  w  w ieku  pokwi 
tania .

W  s w y m  z ręb ie  z a s a d n ic z y m  je s t  t e o r ja  F r e u d a  n i e w ą t ­
p l iw ie  s łu s z n a ;  c zy  o rg a n iz a c ja  s e k su a ln a  p rzech o d z i  te w s z y s t ­
kie fa zy  i to w  ' tak ie j  ko le jnośc i ,  je s t  mniej p e w n e .  P o w a ż n i  b a ­
d a c z e  tej m ia ry  co B 1 e u 1 e r, P  o t z 1, S  c h i 1 d e r, B i n s- 
w a n g e r, P  r i n z li o rni, K r e t s c h m e r ,  R e i s s ,  S  tć b r  c li, 
K r o n f e 1 d i w ielu innych, w  z a p a t r y w a n i a c h  sw ycli  w y d a tn ie  
zbliżyli  się  do tez p sy c h o a n a l i ty c z n y c h .  T ak i  z n a w c a  p sy c h o p a ­
tologii dz iecka ,  jak  H o ni b u r  g  e r, godzi się  w  zupełnośc i  
z is tn ien iem  dz iec ięcego  ż y c ia  se k su a ln eg o ,  choć  nie p r z e s ą d z a  
form  jego  m an ifes tac j i ,  K r o n f e l d  z a ś  sam  m ó w i  o sob ie :  „Ja ,  
k t ó r y  na js iln ie j  z w a lc z a łe m  p o d s t a w y  psycht^ąnalizy ,  s tu d iu ją c  
późn ie j  b ez  u p rz e d z e n ia  te  s p r a w y  na m a te r i a le  ż y w y m ,  m u s ia ­
łem do jść  do p rz ek o n a n ia ,  że  w ie le  f a k tó w  p o d a n y ch  p rz e z  
F r e u d a  z g a d z a  się z rz e c z y w is to ś c ią " .

J a k  c z ę s ta  jes t  m a s tu r b a c j a  u dzieci,  o tern p o u c z a  c o d z ien ­
na p r a k ty k a  lek a rsk a ,  m nożą  się  te p rz y p a d k i ,  o d  k ie d y  rodz ice  
n a u c z y l i  sid na  te  s p r a w y  z w r a c a ć  u w a g ę .  O k r u c ie ń s tw o  dzieci 
już d a w n o  u d e r z y ło  w y c h o w a w c ó w ,  w ż a je m n a  zaś  m a s tu r b a c j a  
m ię d z y  m ałem i dz iećm i je s t  też z n ac zn ie  c zę s tsza ,  niż się  w ogóle  
sądz i.  -Czemze, jeśli me is tn ien iem  e ro ty k i  u re t ra ln e j ,  da  się 
w y t ł u m a c z y ć  z a o b s e r w o w a n y  p r z e z e  m nie  fakt,  że  u  m ło d z ień c a  
18-letniego nag le  u s ta ło  m o czen ie  no cn e  od czasu ,  g d y  zn a laz ł  
p a r tn e r a  se k su a ln eg o .  Nie z n a c z y  to jeszcze ,  że  k a ż d y  p r z y p a d e k  
m o cz en ia  no cn eg o  je s t  w y r a z e m  p r z e t r w a n ia  e ro ty k i  u re t ra ln e j .  
T a k ie  i inne uogóln ien ia  p o d w a ż a j ą  -tylko n ie p o t rze b n ie  zaufan ie  
do p s y c h o a n a l iz y .  C a ło w a n ie  się k o c h an k ó w ,  b ę d ą c e  p r z y g r y w k ą  
lub n a m ia s tk ą  a k tu  p łc io w eg o ,  n ie  w y m a g a  c h y b a  k o m e n ta rz y  
( e ro ty k a  o ra lna ) .  N ie tru d n o  nam  tefe )zrozum ieć ,  d laczeg o  p o d n ie ­
cen ie  p łc io w e  ta k  c zę s to  idzie w  p a r z e  z p a rc ie m  n a  m ocz. Nie 
od r z e c a P  b ę d z ie  też  dodać,  ż'e? c e w k a  m o cz o w a ,  o d b y tn ie a  i n a ­
rz ąd  p łc io w y  s to ją  pod W zględem  r o z w o jo w y m  b a rd z o  blisko 
siebie , n a r z ą d y  w y d a l in o w e  i p łc io w e  m a ją  u s t e k o w c ó w  u jśc ie  
do w sp ó ln e j  kloaki.

D a lsze  b a d an ia  w y L a żą ,  o ile o b ra z  ro z w o ju  o rg an iz ac j i  
s e k su a ln e j  n a k r e ś lo n y  *przez  F r e u d a  z g a d z a j s i ę  z r z e c z y w is ­
tością .  N ie w ątp l iw ie  n ie je d n o  ulegnie m o d y f ik ac j i  lub sk reś len iu .  
Za z d o b y c z  t rw a łą  j u ż  d z iś  m o żn a  u w a ża ć  is tn ienie  sek su a ln eg o  
ż y c ia  dz iec ięceg o ,  j a k o t e ż  jego  p e r w e rsy jn o ść ,  jeśli  na nie p a ­
t r z y m y  pod  k a te m  d o jr za le j  e ro tyk i .

D o d a ć  je s z c z e  n a leży ,  że  ż y c ie  p łc io w e  c z ło w ie k a  d o ro s łe g o  
p rz e sz ło  już p r h i z  fi ltr re f le k tu ją ce j  św ia d o m o śc i .  P o p ę d  p łc io w y  
je s t  już ro z p o z n a n y  i o d g ra n ic z o n y  od in nych  p r z e j a w ó w  życia .  
U  d z ieck a  n iem a  m o w y  o ś w ia d o m ie ) )  p rz az ^c ia c l i  sek su a ln y ch ,  
n o sz ą  one  ra cz e j  -ogó lny  c h a r a k t e r  w i ta ln y .

W  w iek u  p o k w i ta n ia  p o p ę d y  c z ę śc io w e  u lega ją  s c e n t r o w a -  
niu i z o s ta ją  p o d d a n e  pod  p r y m a t  n a r z ą d u  ro z ro d c z e g o .  N iezaw -  
sze  to się jed n a k  uda je .  N ie k tó re  p o p ę d y  c z ę śc io w e  o k a z u ją  n ie­
k ie d y  t a k  d użą  s i ł ę - i  p rz e b o jo w o ść ,  że  nie dochodzi  do s c e n t ro -  
w a n ia  i w y k s z t a łc e n ia  n o rm a ln eg o  p o p ęd u  h e te ro se k su a ln e g o .  
M a m y  w t e d y  do c zy n ien ia  ze  zb o cz en ie m  t r w a łe m .  W ed le  
F r e u d a  w sz e lk ie  z b o cz en ia  p o leg a ją  na  p r z e t r w a n iu  d z ie c ię ­
cych  p o p ę d ó w  -częśc iow ych .

C z ę s to  ta k  się  r z ec z  p r z e d s t a w ia ,  nie j e s t  to  jed n a k  p ra w o .  
P o p ę d  p łc io w y  nie u lega  b o w ie m  w  o k re s ie  p o k w i ta n ia  o d ra zu  
s c a lk o w an iu ,  p rz ec h o d z i  je s z c z e  p r z e z  k r ó t s z y  lub d łu ższy ,  in d y ­
w id u a ln ie  r ó ż n y  e tap  n iep ew n o śc i ,  w  k tó r y m  p o sz c z e g ó ln e  tony 
nie z ło ż y ły  się j e s z c z e  w  z g o d n y  a k o rd .  S t a t y s t y k a  n iem ieck a  
w y k a z u je ,  że  n a jw ię k s z a  ilość n a j r ó ż n o r o d n ie j s z y c h  d e l ik tó w  
s e k su a ln y c h  p r z y p a d a  n a  la ta  od 15 do 18 ro k u  życ ia .  W  g o r ą ­
cy ch  p r z y ja ź n ia c h  m ię d z y  o so b a m i  tej  sam ej  płci, z w ła s z c z a  jeśli 
s ą  one  sk u p io n e  p o d  ty m  sa m y m  d ach e m  (w  sz k o ła c h  kadeck ich ,  
internatach.,  pen s jac l i  d z ie w c z ę c y c h ) ,  d a je  się £ v x k a z a ć  p ierw  ia- 
s te k  h o m o se k su a ln y .  T a k  fo rm a  jak  i p rz e d m io t  .popędu je s t  ie.^zjŁ 
cze n ieu s ta lo n y .  Jeśli  na  ten o k r e s  n - ie sk ry s ta l izo w au eg o  jeszcze  
p o p ę d u  p rz y p ad n ie ,  c zę s to  p o d  w p ły w e m  u w ied zen ia ,  jak ie ś  od ­
b ie g a ją c e  od n o r m y  p r z e ż y c ie  p łc iow e ,  ten  w ła śn ie  to r  w y ż y ­
w a n ia  sić s e k su a ln eg o  m o że  u lec  u t rw a le n iu .  To  sam o  z n ac ze n ie  
m a p rz e d w c z e s n e  ro z b u d z e n ie  się ż y c ia  płciowrego. N ie p o trz eb n e  
je s t  w t e d y  c h o r o b o tw ó rc z e  p rz eż y c ie ,  k t ó r e b y  d a n em u  p o p ę d o w ' 
c ® c i o w a n m |  n a d a ło  sz c z e g ó ln ą  siłę  p rz e b o jo w ą ,  p o n iew aż  p rz ed

p e w n y m  w ie k ie m  o s c e n t r o w a n iu  je s z c z e  w o g ó le  n iem a  m o w j  
e g z e k u ty w ą  w n  is tn ie jąc y ch  je s zc ze  cz* śb io w y ch  p o p ę d ó w  
p łc io w y c h  m o że  b y ć  ty lko  zboczen ie .  D z ieje  się  to tern ła tw ie j,  
że  n a d rz ę d n e  in s tan c je  p s y c h ic z n e  i z w ią z a n e  z .niemi h am ulce  
nie są  je s z c z e  d o s ta te c z n ie  ro z b u d o w an e .  T a k  w ięc  p r z y p a d ­
k o w e  p r z e ż y c i e  lub u w ied zen ie  iv o kres ie  po kw ita n ia ,  ja k  i p r z e d ­
w c z e s n e  ro z b u d ze n ie  ż y c ia  ph ' io \vego  odeg ra ć  m o ż e  ro lę  z a s a d ­
n iczą  w  p o w s ta n iu w kb o c ze n ia  p łc iow ego .  Z  t y m  s a m y m  r e z u l ta ­
t e m  s p o t k a m y  się,  jeś li  p o p ęd  p łc io w y  w ogó le  nie w s z e d ł  tu n o r ­
m a ln y  o k re s  utajenia.

W r a z  z ro z w o je m  n a d r z ę d n y c h  m stantfy j  p sy c h icz n y ch  s p r a ­
w a  się  kom pliku je ,  m o g ą  się one p rz e c iw s ta w ić  po tęp io n em u  
p rz e z  nie n ap o ro w i  z b o cz o n eg o  popędu, n a s tę p u je  s t łum ien ie  
i n e rw ica .  D o k ła d n y  m ec h an iz m  jej p o w s ta n ia  i sp o só b  p r z e ­
m ia n y  st łum ione j  en e rg i i  sek su a ln e j  w  o b ja w y  n e u r o ty c z n e  o m ó ­
w im y  później.

N ie z a m ą c o n y  p rzeb ie g  p rze d p o k w i ta n ia  i p o k w ita n ia  gra  więc,  
n a s z e m  zd a n ie m ,  za s a d n ic zą  rolę  w  e tjo log ji  nerw ic ,  nic w ię ę  
d z iw n e g o ,  że  w t y m  cza s ie  n a jczę śc ie j  w y lę g a ją  s ię  nerwice .

F r e u d  i jego  sz k o lą  d o c en ia ją  w p r a w d z ie  z n ac ze n ie  o k re su  
pok w itan ia ,  n iem niej  jed n a k  p u n k t  c iężkośc i  p r z e r z u c a ją  na u razy  
se k su a ln e  w c z e sn e g o  d z iec ięc tw a .  F r e u d  p rz y jm u je ,  jak  już 
w ie m y ,  d w u c z a s o w y  ro z w ó j  p o pędu  sek su a ln eg o ,  w  d z iec ięc tw ie  
i w  w iek u  p o k w i tan ia .  M ię d zy  oba  te  e ta p y  S Ł n w a  się o k re s  
u ta jen ia .  P o p ę d  p łc io w y  p rzec h o d z i  w  d z iec ięc tw ie  w y m ien io n e  
p o w y ż e j  fa zy  ro z w o jo w e ,  zm ien ia  się fo rm a  i p rz e d m io t  eroty ki.

W  biegu  n o rm a ln eg o  ro zw o ju ,  p o sz c ze g ó ln e  fa zy  w y s tę p u ją  
w  f i lo g en e ty czn ie  us ta lo n e j  ko le jnośc i ,  c za s  ich t r w a n ia  je s t  r ó w ­
nież ro d o w o  us ta lo n y ,  a  w ięc  w  -ciągłym sz e re g u  n a s tę p u ją c y m  
po sobie  p o jaw ia  się i zn ik a  -n ieśw iadom em  faza  a u to e ro ty c z n a ,  
sa d y s ty c z n o -a i i a ln a ,  E d y p o w a  i t. p. Około  5 roku  ż y c ia  p i e r w ­
s z y  o k re s  ż y c ia  p łc io w eg o  je s t  z ak o ń c zo n y .  **

W  k a ż d y m  ro z w o ju  b io lo g iczn y m  mieści się m o ż l iw o ść  z a ­
b u rzen ia .  P o s z c z e g ó ln e  fa zy  m o g ą  z p r z y c z y n  k o n s ty tu c jo n a l ­
n ych  t r w a ć  n a d m ie rn ie  d ługo  i o k a z y w a ć  w z m o ż o n ą  siłę a lbo też 
w  jedne j  z faz dz iecko  d o z n a  jak ieg o ś  p rz eż y c ia ,  k tó re  tej fazie 
na d a  w z m o ż o n e  p a rc ie  d y n am iczn e .  W c h o d z ić  tu m oże  w  grę  
n a d u ży c ie  se k su a ln e  d z ieck a  p rz e z  s łużbę,  ro d z e ń s tw o  i t. p. 
D z iecko  g n a jd u j ą c e  się  w  fazie E d y p o w e j ,  p r z y p a d k o w o  s ta ć  się 
nm-że św ia d k iem  a k tu  p łc io w e g o  r o d z i c R ę  k tó r e  wycftitnie nasili 
n a s ta w ie n ie  E d y p o w e ,  a lbo też  rodz ic  ró ż n o p lc io w y  l iadm iernem i 
p ieszc zo ta m i  w zm o cn i  n o rm a ln e  w  ty m  o k re s ie  z w ią z a n ie  e r o ­
ty czn e .  M ożl iw e  j e s t  też  c iąg łe  draż-nienie o d b y tn ic y  p rz ez  ro ­
baki.  Z d a rz a  się, że  s a m o  p r z e ż y c ie  je s t  n iek ied y  p rz e z  dz iecko  
sp ro w o k o w a n e ,  o ile d a n a  faza  r o z w o jo w a  b y ła  n a d m ie rn ie  silna 
i p o p y c h a ła ,  do s z u k a n ia  o d p o w ia d a ją c y c h  jej p r z e ż y ć .  D z iecko  
je s t  w ted y  n ie jak o  u w ie d z io n y m  uw o d z ic ie lem  (S c li i 1 d e r, F e ­
r e n c  z i), m o m e n ty  w ię c  k o n s ty tu c jo n a ln e  p rz e p la t a ją  się z p r z e ­
ż y c io w e m u  S a m  u ra z  s e k s u a ln y  w r a z  z fazą  lulega w p r a w d z ie  
s t łum ien iu  w  n ieśw iad o m e,  p o z o s ta je  je d n a k  s ła b y  punk t ,  m ó ­
w im y  w te d y  o zw ią za n iu  s a d y s t y c z n o - a m l n e m ,  f id y p o w e m  i t. p. 
W  w iek u  p o k w i ta n ia  s c e n t r o w a n ie  m o ż e  się w p r a w d z ie  udać, ale 
g d y  cz ło w iek  w  pó ź n ie jsze m  Ożyciu e ro tyczm em  d o z n a  jak ieg o ś  
zaw o d u ,  jego  ż y c z e n ia  s e k su a ln e  b i e g n ą  w s te c z  i to ku m ie js t t i  
z w ią z a n ia  (P ix ierungs4clle) .  Z d a n ie m  p s y c l i o a n a l i t y k ó u m b e z  ta ­
k ie g o  z w ią za n ia  n iem a  m o w y  o n e rw icy .  K a żd a  nerw ica  k o r z e ­
n ia m i  s w e m i  t k w i  iv d z iec ięc tw ie .  T o  cb fan ie  s ię  k u  w ć ź e s n y m  
fo r m o m  w y ż y w a n i a  s ię  p łc io w eg o  nosi  n a z w ę  regresj i .  R eg res j i  
tej p rz e c iw s ta w ia ją  s ię  jed n a k  w y ż sz e  in s tan c je  p sy c h ic z n e ,  n a ­
s tę p u je  s t łum ien ie  na  nowo do ż y c ia  o b u d z o n y ch  p o ż ą d a ń  c tóe- 
cięcych.  S t łu m ien ie  nie n iw e cz y  jed n a k  .dynam ik i  popędu  p łc io­
wego, k tó r y  p rz e  do z a s p o k o je n ia  R e z u l ta tem  ro z g ry w k i  m ięd zy  
p o p ęd em  p łc io w y m  a i n s t a n c j i  w y ż s z ą  są  ob jaw A n e u ro ty c z n e .  
Są  one w y m z e m  k o m p ro m isu  p o m ię d z y  p o p ę d em  p łc io \v y m  a n a d ­
rz ę d n ą  in s tan c ją  p sy ch iczn ą ,  je d y n a  fo rm ą  z a s p o k o je n ia  popędu,  
na  k tó r ą  n a d - ia  się godzi.  O b ia w y ,  d a jm y  n a  to, h is te ry c zn e ,  nie 
p rzy p o in u n i jn  w p r a w d z ie  w n iczem  z n a n y c h  n a m  f o n u  z a s p o k a ­
jan ia  p o pędu  p łc iow ego ,  ale  to zn ieksz ta tcM iie  j e s t  sk u tk iem  d z ia ­
ła ją cy c h  w n ieśw iad o m em  sił k tó re  w y w o ła ły  t. zw. z a g ę s z c z e ­
nie i p rz e su n ię c ie  ( r e g re s ja  fo rm a ln a ) .  K w es tię ,  d laczeg o  w d a ­
n y m  w y p a d k u  p o w s ta j e  h i s t e r i a  (k o n w e rs ja  ku  s fe rze  s o m a ty c z ­
nej) . w  innym  z aś  fobie lub n a t r ę c t w a  m y ś lo w e  pom in iem y, po ­
n ie w a ż  w y m a g a ło b y  ' to s z e ro k ie g o  o m ów ien ia ,  w y k r a c z a j ą c e g o  
p o z a  z g ó r y  ząk-reślone r o z m ia r y  tej p ra cy .

W  m y ś l  w ięc  teor i i  p sy c h o a n a l i t y c z n e j  iv k a ż d e j  n e r w ic y  
m a m y  w ie lo c z ło n o w y  łańcuch  e t io lo g ic zn y .  Z w ią z a n ie  z  o k re su  
d z ie c ię c tw a  —■ Z a w ó d  iv p ó ź n ie js z e m  ż y c iu  e r o t y c z n e m  R e ­
gres ja  —• W a l k a  z  re g res ja  i s t ł u m i e n i —  P o w s ta n ie  o b ja w ó w  
n e u r o ty c z n y c h .

T en  sz tywjny sc h e m a t  nie w y c z e rp u je  w sz y s tk ic h  m ożliw ośc i ,  
j e s t  n a z b y t  j e d n o s t r o n n y  i sk o s tn ia ły .  Nie przeczymy", że  n ie ­
rz ad k o  n a t r a f i a m y  w etjologjii n e rw ic  n a  wczes-ne u r a z y  se k su ­
alne. T en  s tan  r z e c z y  nie s tan o w i  jed n a k  z a s a d y .  P a c je n c i  na-
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pierani  p r z e z  a n a l i ty k ó w  b a rd z o  częs to  z m y ś la ją  dz iec ięce  p r z e ­
ż yc ia  seksua lne ,  co z r e s z tą  nie usz ło  uw ag i  F r e u d a .  C o p ra w d a ,  
z m y ś lo n a  p rz y g o d a  z d r a d z a  c h a r a k te r  fan taz j i  seksua lne j ,  t a  j e d ­
nak  m o g ła  się  ró w n ie  d o b rz e  u k sz ta ł to w a ć  w wieku p o k w i tan ia  
lub je sz c z e  późn ie j .  T łu m a c z e n ie  ty ch  fa n ta zy j  p am ięc ią  s z c z e ­
p o w ą  (F r e u d) n a le ż y  już  do m e ta f i z y k i  p sy c h o a n a l i ty c zn e j .

W ła s n e  d p ^ m a d c z e n i e  p o u c z y ło  m nie ,  żc  d e c y d u j ą c y  je s t  
z a w s z e  o k re s  pokw ita n ia .  U r a z y  s e k su a ln e  w c z e sn e g o  d z ie c ię c tw a  
są  z n ac zn ie  czę s tsz e ,  niż się  w o g ó le  p rz y p u sz c z a .  M im o to w  d r u ­
gim o k re s ie  ro z w o jo w y m  t. j. w wieku p o k w i tan ia  w s z y s tk o  m oże  
ulec wyró 'wnatiiu ,  osobn ik  zaw i ja  bez  u sz k o d z en ia  do n o rm a l ­
nej p rz y s ta n i  h e te ro se k su a ln e j  i o p ie ra  się późn ie j  d o sk o n a le  
wszeljśtm z aw o d o m  e ro ty c z n y m ,  nie w p a d a ją c  w nerwjcę.  G o ­
rzej  jes t,  jeśli  d z ie c ię cy  u r a z  s e k su a ln y  p ad n ie  na sp e c ja ln ą  g le ­
bę k o n s ty tu c jo n a ln ą ,  n a d m ie rn ie  r o z b u ja ła  faza  roz-wojowa i z w ią ­
z a n y  z nią popęd  c z ę śc io w y  ulega  w t e d y  i aszcze  w ię k sz e j  in te n ­
syf ikacj i ,  co odb i ja  się  n ie k o rz y s tn ie  na  późniejszymi p ro ces ie  
sc e n tro w a n ia .  W  p r z y p a d k a c h  n i e p e ln o w a r to śc io w e j  k o n s ty tu c j i  
sek su a ln e j  i bez  d z iec ięcego  u ra z u  seksua lnego ,  o k re s  p o k w i ta -  
nia p rz e b ie g a  b a rd z o  b urz l iw ie .  C h o ć b y  i s c e n t r o w a n ie  p o p ę d ó w  
c z ę śc io w y ch  się udało ,  o n g an izac ja  s e k su a ln a  p o z o s ta je  c h w ie jn a  
i p la s ty c zn a ,  p ó źn ie jsze  z a w o d y  e r o ty c z n e  sp o w o d o w a ć  m ogą  
ła tw o  w y t r ą c e n ie  z n o rm a ln eg o  toru .  G d y  z a ś ł w  czas ie  p o k w i­
tania  d o łą c z y  się j a k i e ^ u j e m n e  p rz e ż y c ie  seksua lne ,  s c e n t r o w a -  
nic w o g ó le  się .nie uda je .  W  re zu l ta c ie  m a m y  p e r w e r s j ę  lub n e r ­
wicę,  z a le ż y  to od s ta n o w isk a  s łab ie j  lub silniej ro z w in ię ty c h  
n a d rz ę d n y c h  in s tau c y j  p sy c h icz n y ch .  N a w e t  i bez  w sp ó łd z ia ła n ia  
u jem n e j  k o n s t y tu c j i  s e k su a ln e j  p e w n e  p r z e ż y c ia  sek su a ln e ,  p r z y ­
pada jące  na o k re s  p o kw ita n ia .  m ą g a  linie rozw o jo w a  t s k r z y w i ć  
i d o p ro w a d z ić  do  p e rw ers j i  lub n e rw icy .  N ie p e ln o w a r to ś c io w a  k o n ­
s ty tu c j a  se k su a ln a  j e s t  p rz e w a ż n ie  w b u d o w a n a  w  ogólną  k o n s t y ­
tu c ję  p s y c h o p a ty c z n ą ,  t łu m a c z y  to o d d a w n a  p rz e z  k l in ic y s tó w  z a ­
o b s e r w o w a n y  fakt,  że  n e rw ic a  ta k  c zę s to  łąc zy  się  z p sy c h o ­
pa tią .

Za c e n t r a ln e m  z n a c ze n iem  w iek u  pokw i tania  p r z e m a w ia  p r z e ­
bieg n e rw ic y .  D o k ład n ie  śc ią g a n e  w y w ia d y  p o u czy ł® !  mnie, że 
i w p rz y p a d k a c h ,  w  k t tjąych  w y b u c h  n e r w ic y  c z a so w o  z n a c z ­
nie od b ieg a ł  od w ie k u  po k w i tan ia .  z a w s z e  d a ły  się s tw ie rd z ić  
nici w io d ą ce  w s te c z .  W  la tach  m ię d z y  15 a 18 rok iem  żHŁia 
p ac jen c i  przesz l i  jak ieś  k r ó t k o t r w a l e  s t a n y  lęk o w e  lub inne o b ja ­
w y  n e u ro ty c z n e ,  o k tó r y c h  nie w sp o m in a ją ,  bo  nie łąc zą  ich 
z a k tu a ln e m  sch o rzen iem ,  a lbo też  e n ich zapom niel i  i dop iero  
o d p o w ied n ie  p y ta n ia  pob u d ząro  p rzy p o m n ien ie .

W id z im y  w ięc ,  że  z t ru d em  o s iąg n ię te  w y r ó w n a n ie  dało 
ty lko  r ó w n o w a g ę  chwiejną., k tó ra  pod w p ły w e m  późnie.iszj*eh z a ­
w o d ó w  e r o ty c z n y c h  z ła tw o ś c ią  tfleg® zab u rz en iu .  N as tąp iła  r e ­
g re s ja  do z b o cz o n eg o  p o p ęau  częśc io w eg o ;  s t łum ien ie  i n e rw ica .  
N e rw ica  w  i t e m  ujęciu  je s t  w ię c  „ n e g a ty w e m  p erw ers j i"  
( F r e u d ) .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  jed n ak  J o  tego  a u to r a  p r z y jm u j e ­
my, że  z w ią z a n ie  nie musi  s ięg ać  aż  do w iek u  dz iec ięcego .  Ma 
to don io s łe  z n a c z e n ie  n ie ty lk o  teo re ty c z n e ,  ale  i p ra k ty c z n e .
Z asad a  leczn icza  w e d le  k la s y c z n e j  m e to d y  F r e u d a  p o lega  na  
odsłon ięc iu  dz iec ięce j  p o d s t a w y  k ażd e j  n e rw ic y .  W y iń a g a  to
b a rd z o  d ług iego  czasu ,  p o n i e \ B ż  -m usim y  podn ieść  zas łonę ,  p o ­
k r y w a j ą c ą  dz iec ięc tw o  pac jen ta ,  aż  do t rzec ieg o  roku ży c ia ,  Qby 
n a tra f ić  na c h o r o b o tw ó rc z e  p rz eż y c ie .  W  n ie k tó ry c h  szczegó ln ie  
c iężko  u s t r i ik tu r o w a n y c h  p r z y p a d k a c h  j e s t  to p r z y k r a  k o n ie c z ­
ność. P r z e w a ż n i e  jed n a k  u ra z  d z iec ięcy  a lbo  w o g ó le  nie istniał 
albo też je s t  bez  znaczen ia .

Z w y k le  p o s tę p u ję  w  sposób  n a s t ę p u ją c y :  S t a r a m  się p rz e -  
d e w sz y s tk ie in  o d k r y ć  b e zp o ś re d n ią  p r z y c z y n ę  nerw icy t. j.
a k tu a ln y  konflik t,  k t ó r y  pobudził  r eg re s ję .  N as tępn ie  o d s łan iam  
s t łu m io n y  p o p ęd  (np. hom oseksualny;) ,  ku  k tó re m u  n a s tąp i ła  r e ­
g re s ja  i usi łu ję  u jaw n ić  pocho d zen ie  s t łu m io n eg o  popędu. W y w i a d y  
p r o w a d z ą  p r z e w a ż n ie  do jak ichś  p r z e ż y ć  p o m ię d z y  15 a 18 ro ­
k iem  ży c ia ,  k tó re  w y t w o r z y ł y  zw iązan ie .  N iek iedy ;  nie n a t r a f ia m y  
w ogó le  na  jak ie ś  w y ra ź n ie  z a r y s o w a n e  p r z e ż y c i e  tv p rze sz ło śc i ,  
dz ie je  się  to 'tam, gdz ie  p rz e w a ż a ją  m o m e n ty  k o n s ty tu c jo n a ln e ,  k tó ­
re jak ie m u ś  (popędowi częśc iow em u n a d a ły  sp e c ja ln ą  silę p rz e b o jo ­
wą. In teg rac j i  p o p ę d ó w  z a b ra k ło  n o rm aln e j  zw ar to śc i ,  p o zo s ta ł  s l a ­
b y  punkt ,  ku k tó rem u  n a s tąp i ła  r e g re s ja  i p o p rz e z  s t łum ien ie  n e r ­
w ica .  Nie j e s t  to s z t y w n y  p r o g r a m  p o s tę p o w a n ia ,  k o le jn o ść  po ­
sz c ze g ó ln y c h  e ta p ó w  pod leg a  m o d y f ik ac j i  za leżn ie  od n a p ły w a ­
jąceg o  m a te r i a łu .  O d k r y t e  k o m p le k sy  i ich ź ró d ła  u jaw n ian ry  
P y j je n to w i .  S  t e k e 1 m ó w i „o c iskan iu  p a c je n to w i  ko m p lek su  
w  tw a r z " .  T ak ie  jed n a k  o b c eso w e ,  n ie p o z b a w k m e  a k c e s o r ió w  
d r a m a ty c z n y c h ,  p o s tę p o w a n ie  je s t  n iek o rz y s tn e .  T e r a p ja  p o w in n a  
b y ć  w  ten  sp o só b  p ro w a d z o n a ,  a b y  m o m e n t  u jaw n ien ia  k o m p le k ­

s ó w  nie b y l  już  dla p a c je n ta  a b so lu tn ą  n iespodzianką .  S z tu k a  
t e r a p e u ty c z n a  polega  na  tern, a b y  k o m p le k s  n ie jako  w y r a s t a ł  
w  oczach  p a c jen ta ,  a b y  się c o ra z  o s t rz e j  ry so w a) ,  i w r e s z c i e  
z n iezb i ta  p e w n o śc ią  k r y s ta l i z o w a ł .  W a g a  a r g u m e n tó w ,  o p a r ta  na 
m a te r i a le  d o s t a r c z o n y m  p rz e z  p a c jen ta ,  p o w in n a  b y ć  tak  c iężka,

że  w n iosk i  o s ta te c z n e  p a c je n to w i  sa m e  się n a rzu c a ją .  Nie n a leży  
jed n a k  ■oczekiwać, ab y  p a c je n t  sam  z niemi w y s tą p i ł ,  s p rz e c i ­
w ia ją  się  tem u z b y t  silne opory ,  g d y , jfednak g ru n t  je s t  d o s t a ­
teczn ie  p r z y g o to w a n y  po k r ó t s z y m  lub d łu ż s z y m  p ro teśc ie ,  pada  
zas łona ,  n a s tę p u je  p rz e j r z e n ie  i w y le cz en ie .  Glinach c h o ro b o w y  
zbudoTyany jes t  b o w ie m  na s t łu m io n y ch  k o m p l e t a c h ,  ich u j a w ­
nienie n isz c z y  fu n d a m e n t  sk o m p l ik o w an e j  b u d o w y  n e u r o ty c z n e j ,  
k tó ra  się w t e d y  z ap ad a .

B e z  s t łu m io n y c h  k o m p le k s ó w  n iem a  n e rw icy ,  j e s t  to zasada  
o b o w ią zu ją ca  na  c a ły m  o b sza rżM  n erw ic  p s y c b o g c n ic z n y c h ,  bez  
w zg lę d u  na ich in d y w id u a ln ie  ró żn ą  strukturę, p sy c h o lo g ic zn ą .  
S p r a w ę  n e rw ic  so m a to g e n icz n y ch  p o m ijam y .

F  r 6,11 d i jego  szk o ła  są  jed n a k  w y z n a w c a m i  „monizimu e t io ­
log icznego" ,  za e a s a d n i tB H m o m e n t  k ażd e j  n e r w i c y  u w a ż a j ą  s t łu ­
m iony  popęd  p łc io w y .  P r z y j m u j e m y  w p r a w d z ie  za  F r e u d e m  
z as ad ę ,  że  p o d s t a w ą  k ażd e j  .n e rw ic y  jefet s t łum ien ie  k o m p le k só w  
w  n ieśw iad o m e,  ale s e k s u a ln y  m o n i z m  e t io lo g ic zn y  u w a ż a m y  za  
n ie s łu s z n y  i s p r z e c z n y  z  em p ir ją  k lin iczną .  T a k  d o sk o n a łem u  
o b s e r w a to r o w i ,  jak  F r e u  d, n a su n ę ło  się  o c zy w iś c ie  s p o s t r z e ż e ­
nie, że  n e rw ic a  p rz y n o s i  z y s k  c h o ro b o w y ,  p o z w a la  u n ikać  cią- 
ż jmycli  o b o w ią z k ó w  lub uc iec  z n ieznośne j  sy tu ac j i ,  neurotjsjc 
u z y sk u je  i w y z y s k u j e  p r a w a  c h o reg o  i t. p. T en  jed n a k  z y s k  ch o ­
ro b o w y  F r e u d  u w a ż a  za  w tó r n y ,  z d o b y ty  n ie jako  na m a r g i ­
nesie  w ła ś c iw e g o  z y sk u  seksua lnego .

W  nasasicli  d o ty c h c z a s o w y c h  w y w o d a c h  n a k re ś l i l i śm y  m e ­
ch an izm  p s y c h o lo g ic z n y  n e rw ic y  o e tjo log jł  s ek su a ln e j ,  n ie  z n a c z y  
to, a b y ś m y  go uogólniali  i ro zc iąga l i  na  w sz y s tk ie  n e rw ice .  P r z e d  
k a ż d y m  c z ło w iek ie m  s ta je  z a d a n ie  p r z y s to s o w a n ia  się  do w y ­
m ag a ń  d ru p y  spo łeczn e j ,  w  k tó re j  ży je ,  m usi  w  p ew n e j  m ie rz e  
p o d p o r z ą d k o w a ć  sw e  in te re s y  in d y w id u a ln e  w y ż s z y m  o b o w ią z ­
kom  sp o łe cz n y m .  W  tej k on iecznośc i  mieści się  z a ro d e k  konfl ik ­
tów . T a k ą  s a m ą  rolę d y n a m ic zn ą ,  iak popęd  p łc io w y ,  g ra ją  n ie ­
z n o śn e  a fek ty ,  z w ią z a n e  z j a k ą ś  t r e ś c ią  p rz e ż y c io w ą .  G dy  a k c e n t  
u c z u c io w y  p rz e ż y c ia  jes t  szczeg ó ln ie  p r z y k ry ,  p rz e ż y c ie  w ra z  
z s w y m  n a b o je m  afek ty  w n y in  u leg a  s t łum ien iu  w  n ie św iad o m e  
i p o p rz ez  k o n w e r s j ę  a fek tu  w  o b jaw jR  so m a ty c z n e  p o w s ta j e  n e r ­
w ica.  M o to re m  u ru c h o m ia ją c y m  m ec h an iz m  n e r w ic y  je s t  c zę s to  
s t łu m io n e  ż y c z e n ie  zac h o rze n ia ,  k tó r e  d o s t a r c z a  m o m e n tu  e n e r ­
g e ty c z n e g o  dla ro zw in ięc ia  się  n e r w ic y .  P r z y c z y n y  tego  ż y c z e ­
nia m o g ą  b y ć  'n a j ró ż n o ro d n ie jsz e :  tkw ić  one m o g ą  w n ieszc zę ­
ś l iw y ch  s to su n k a c h  m ałżeńsk ich ,  lub w  chęci u sp ra w ied l iw ien ia  
p rz e d  sobą  i o to czen iem  c h o ro b ą  w ła sn e j  n iew y d o ln o śc i  ż y c io ­
wej,  P o d c z a s  w o jn y  d y k to w a n e  b y ty  p rz e z  i n s ty n k t  s a m o z a c h o ­
w a w c z y  ( lń s te r je  w o je n n e ) .  W  n e r w ic y  p o w y p a d k o w e j  w y ż y w a  
się ten d e n c ja  do z a b e z p ie cz en ia  się  p rz e d  g ro ż ą c e m i  sk u tk a m i  
u t r a t y  p r a c y  już to  ze w z g lę d ó w  z d r o w o tn y c h  ( jąd ro  o rg an iczn e ,  
na  k tó re  n a w a r s tw ia ją  się  o b jaw y  p sy c h o g e n ic zn e ) ,  już to  r y n k o ­
w y c h  ja k  bezroboc ie  ( P r a g e r ) .  A d l e r  znów  zw róci ł  u w ag ę  na 
k o m p le k s  n iep c ln o w a r to śc i  i iego n e u r o ty c z n e  sk o m p e n so w a n ie .

W y m ie n ie n ie  w s z y s tk i c h  m o m e n tó w  e t io lo g iczn y ch  jes t  
w p r o s t  n iem ożliw e ,  bo£jact\Vo ich jes t  odb iciem  ró żn o ro d n o śc i  
i sk o m p l ik o w an ia  ż y c ia  in d y w id u a ln e g o  i spo łecznego .  S t a t y s t y c z ­
nie p r z e w a ż a  e t io log ia  sek su a ln a .  J e s t  to z ro zu m ia le ,  
sk o ro  z w a ż y m y ,  że  życ ie  se k su a ln e  (nie u to ż s a i i i i a ć lB a  gen ita l-  
neni), z a c z y n a  się  z p i e r w s z y m  w d e ch e m ,  a k o ń c z y  n ieomal 
z o s ta tn im  w y d e c h e m .  O b o k  w ię c  z aw i ło śc i  ro z w o jo w y c h  sam a  
ro z c iąg ło ść  c z a so w a  i c iąg ła  p o t r z e b a  z a s p o k a ja n ia  popędu  
z w ię k s z a  i lościow o m o ż l iw o ść  konfl ik tów , W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
p o p ęd u  p łc iow ego  inne sy tu a c j e  p a to g e n icz n e ,  l a k  uwięzienie ,  
w o jna ,  n ie szc zę ś l iw e  w y p a d k i  p r z y  p r a c y  i t. p. są  jed n a k  c z a so w o  
ogran iczone .

M u s im y  je szc ze  u zu p e łn ić  r y n s z tu n e k  t e o re ty c z n y ,  p o t r z e b n y  
do z ro zu m ien ia  k o n k re tn e g o  p r z y p a d k u ,  do k tó r e g o  op isan ia  
z m ie rz a m y ,  o m ó w ien ie m  p r a k ty c z n e g o  sposobu  s to so w a n ia  m e ­
to d y  p sy c h o a n a l i ty c zn e j .

Cel je s t  z g ó r y  za k re ś lo n y ,  sk o ro  o b ja w y  za n ik a ją  w r a z  
z  u ja w n ie n iem  s t łu m io n e j  treści,  z m i e r z a m y  do je j  w y d o b y c ia .  
Dzieje  się  to d w o ja k ą  d r o g ą :  a) p r z e z  w o ln e  ko jarzen ie jj b) p r z y  
p o m o c y  a n a l iz y  sn ó w .  W a ż n ie j s z a  je s t  an a l iza  snów , k tó r ą  
F r e u d  s łu szn ie  u w a ż a  za  „via reg ia"  do n ieśw iadom ego .

W  m yślen iu  codziennem  k ie ru je m y  się z a w s z e  ku  j a k ie m u ś  te- 
m a t o w i ^ Z  ^nap ływ ającego  m atei- jatu  a so c ja c y jn e g o  z u ż y tk o w u je m y  
ty lko  te k o ja rz en ia ,  k tó r e  leżą  na  linji p a l z y c h  m y ś lo w y c h  ten- 
d ency j  •de tern i inacy jnych ,  inne u su w am y .  W  p rz ec iw n y m  razie  
m y ś len ie  n asz e  b y ło b y  c h ao ty cz n e ,  b ieg l ib y śm y  za  nićmi p ro w a -  
d zącem i od  p o sz c ze g ó ln y c h  k o ja rz e ń  w  n a j r o z m a i t s z y c h  k ie ru n ­
kach, z a t r a c a j ą c  po d ro d z e  cel, k t ó r y  zak re ś l i l i śm y  sobie  
u w y jśc ia .

S to s u ją c  m e to d ę  w o ln e g o  k o ja rz e n ia  u k ła d a m y  p a c je n ta  na 
kanap ie ,  k a ż e m y  m u  się  w y z b y ć  wsze lk ie j  aktyw Jiośc i  p s y c h ic z ­
nej,  p a c je n t  p o d d a je  się n a p ły w a ją c e m u  m a te r ia ło w i  asoc iacyj-*  
nemu, nie t ło c z ąc  go w  żad n e  k o ry to ,  ani nie p r ó b u ją c  go u k ła ­
d ać  w  z w iąz k i  logiczne. N a p ły w a ją c e  m yśl i  yjjfflowi!lc0| głośno,
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nie w o lno  m u w p r o w a d z a ć  żad n e j  se lekc ji ,  nie pow in ien  też  od ­
rz u c a ć  p o m y s łó w  zd an iem  jego  m n ie j  w a ż n y c h  lub a b su rd a ln y c h  
i z a t a j a ć  jak ich ś  s z c z e g ó łó w  in ty m n y ch ,  k tó re  chce  z a c h o w a ć  dla 
siebie , p o n iew aż  nie m a ja  one  jego  z d an iem  z n ac ze n ia  dla p o w ­
sta n ia  c h o ro b y  i jej leczenia.  T a k ie  b e z w ła d n e  n ie jak o  m yślen ie ,  
idące  sa-mopas. z w y łą tg e n i e m  uw agi,  p ro w a d z i  do w y d o b y c ia  
na  w ie rz c h  t reś c i  s t łu m io n y ch ,  p o b u d z o n y c h  sw o b o d n ie  l ia p h  - 
w a ją c e m i  k o ja rz en ia m i .  T ą  d ro g ą  s t łu m io n a  t r e ś ć  m o że  p rz e j ś ć  
p rz e z  t. zw .  c en zu rę ,  r z ą d z ą c ą  na  g r a n ic y  m ię d z y  św ia d o m e m  
a n ieświadom em u od k tó re j  z a le ż y  p rz e p u sz c z a n ie  m a te r ja lu  m y ­
ś lo w e g o  do św iadom ośc i .  C z u jn o ść  c s p z u ry  s łab n ie  w ra z  z obni- 
żo n em  nap ięc iem  uw ag i .  (Tę w łaśn ie  oko l iczność  w y z y sk u je m y ,  
w p r o w a d z a ją c  w  m ie jsce  uw ażn eg o ,  d o w olnego  m yślen ia ,  wolne 
k o ja rzen ie .  C e n z u ra  u lega  w ten  sposób  p rzes ian iu ,  do św ia d o ­
mości  d o s ta ją  się  jak ie ś  s t r z ę p y  lub f r a g m e n ty  p rz e ż y ć ,  k tó re  
p o b u d z a ją  p a c je n ta  do z r e k o n s t ru o w a n ia  całości.

Nie jes t  to m e to d a  ła tw a ,  wymagfa wiele czasu ,  p o z a tem  n ie ­
k tó r z y  pac jen c i  nie p o t r a f i ą  s ię  wogóle  w y z w o l ić  z n a w y k o w y c h  
w ię zó w  ce low ego  m y ś len ia .  M e to d a  jes t  w p ra w d z ie  p o m y ś lan a ,  
ja k o  w ie rcen ie  k a n a łó w  ku n ieśw iad o m em u ,  o d d a je  t j ed n a k  Wedle 
m eg o  d o św ia d c ze n ia  b a rd z o  ow ocne  usługi  uboczne. W s z a k  
i w olne  k o ja r z e n ia  nie są  zaw ie sz o n e  w próżni,  s ą  n i e u p o rz ą d k o ­
w ane,  ale  z a h a c z a j ą  o p r z e ż y c ia  p a c je n ta ,  o d d a ją  w s z y s tk o  to, 
co nu r tu je  w -pacjencie, k r ą ż ą  d o o k o ła  w a ż n y c h  w y d a rz e ń ,  ż y ­
czeń, tęskno t ,  zawodowy obaw  i t. p., n iek o n iec zn ie  s t łu m io n y c h ,  
a le  b a rd z o  w a ż n y c h  dla  ogó lnego  ro z e z n a n ia  s ię  w sy tu a c j i  ż y ­
ciow ej p ac jen ta .  W  ten sposób  u z y s k u je m y  n ie jed n o k ro tn ie  klucz 
do z ro zu m ien ia  p r z y c z y n y  ucieczki ku chorobie .  O t r z y m u je m y  więc 
tą  d ro g ą  b a rd zo  c en n y  -materiał,  k t ó r y  u zu p e łn iam  zw yk le ,  po le ­
c a ją c  sobie p o d a ć  t r e ś ć  m a r ze ń  na jaw ie .  W  nich bow iem  od- 
z w ie rc ia d la ją  się  rów nież  n iez iszczone  -życzenia  i sn y  o po tędze.  
W  cza s ie  s n u c i a  ty c h  m a rz e ń  na  jawne, s łab n ie  rów nież  d z ia ł a ­
nie c en zu ry ,  a  to na  sk u tek  s t o s u n k u «czło w iek a  m a rz ą c e g o  do 
sw 'ych m arz eń .  Uw-ąża je za  ig raszk ę ,  za  coś m iłe g o  a le  p o z b a ­
w ionego  rea ln eg o  z n aczen ia ,  s t ą d  b a rd z ie j  l ib e ra ln y  s to su n e k  c e n ­
z u r y  do m a r z e ń  -na jawne.

Z godn ie  z F r e u d e m  m u s im y  jed n a k  u w a ż a ć  sn y  za  via r e ­
g la  do n ieśw iadom ego .  W  czas ie  snu, na  sk u te k  sw o is te g o  s ta n u  
św iad o m o śc i ,  słabn ie ,  choć  nie z an ik a  zupełnie,  dz ia łan ie  c en zu ry .  
W  czas ie  sn u  to c z y  się  p ra w d z iw ie  d r a m a ty c z n a  w a lk a  p o m ię d z y  
„ ja  k u l tu ra ln em  a ja  poipędowem" ( S t e k e l ) ,  w a lk a  ta  z n a jd u je  
sw e  odbicie w e śnie. W e d le  F r e u d a  w sn a c h  z is z c z a ją  się  ż y ­
czenia ,  k tó r y c h  -na-por n ie  u s ta je  w ra z  z zaśn ięc iem  P a r c ie  to 
o b udz iłoby  śp iącego ,  g d y b y  sen  nie w y c z a r o w y w a ł  sp e łn ien ia  ż y ­
czeń. T en  c h a r a k t e r j ż y c z e u i o w y  leży  ja k  n a  dłoni w sn ach  d z ie ­
c ięcy ch  i w  n i e k tó r y c h  sn a c h  ludzi  d o ro s ły c h .  G ło d n y  śni o uczcie , 
W k tó re j  b ie rze  ud z ia ł ,  s p r a g n io n y  n a s y c a  p ragn ien ie ,  w sn ach  
treści  seksua lne j ,  k tó re  k o ń c zą  s ię  czę s to  z m a z a n ie m  nocnem, 
w y ż y w a  się n iez a s p o k o jo n y  p o p ęd  p łc io w y .  N iek ied y  jed n a k  spel-  

. n ienie ż y c z e ń  n a t r a f ia  n a  sp rz ec iw  c en zu ry .  D o ty c z y  to ty ch  ż y ­
czeń, k tó re  na  jaw ie  u leg ły  s t łum ien iu  i n ie  są  d o p u sz c za n e  p rz e z  
cen zu rę  do św iadom ośc i .  D z ia łan ie  c e n z u r y  po zaśn ięc iu  je s t  s ł a b ­
sze ,  nie p o tra f i  ona ty c h  ż y c z e ń  ca łkow ic ie  s t łu m ić ,  to te ż  p rz e ­
d o s ta ją  się  one J o  snu  w  fo rm ie  zn iek sz ta łco n e j .  M a m y  tu a n a ­
logię  do ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  ( F r e u d ) .  P r z y  silnie  s ro ż ąc e j  się 
cen zu rze ,  p r a s a  p r z e m y c a  p e w n e  w iad o m o śc i  w-1 fo rm ie  z n ie k sz ta ł ­
conej,  a le  p r z e j r z y s te j  i z ro zu m ia łe j  dla cz ło w iek a  o r ie n tu jąc eg o  
się  w  s to su n k a c h  p o l i ty c z n y c h  -kraju. A n a l i ty k  z n a j ą c y  -prawa 
r z ą d z ą c e  m e c h an iz m e m  p s y c h o lo g ic z n y m  snu, z a  jawuią t re ś c ią  snu 
(m a n i fe s te r  T ra u m in h a l t  —  F r e u d ) ,  p o tra f i  z p o m o cą  a n a l i z o w a ­
nego  p a c j e n t a  o d sz u k a ć  w ła śc iw y ,  u t a jo n y  sens ( la te n te  T r a u m g e -  
( lanken) .  P o d o b n ie  bowiem, ja k  czy te ln ik  -obcy nie z o r ie n to w a łb y  się  
w a lu z jac h  jak ie jś  g a z e ty  ab isyńsk ie j ,  nie z n a ją c  s tosunków ' poli­
t y c z n y c h  w  Abisyn ji ,  c h o ćb y  n a w e t  z-nał k o n s ty tu c ję  k ra ju ,  tak  
i a n a l i ty k  nie p o t r a f i łb y  snu w y t łu m a c z y ć ,  nie m a ją c  jak ich ś  
u c łn y y tn y c h  e lem en tów ,  j ak o  m a te r i a łu  do in te rp re tac j i ,  n a w e t  
g d y b y  z n a ł  p r a w a  r z ą d z ą c e  b u d o w ą  snu. T y c h  e lementów' d o ­
s t a r c z a  p ac jen t ,  'Od k tó re g o  ż ą d a m y ,  a b y  do  ca łeg o  snu  i do p o ­
sz c z e g ó ln y c h  jego  o d c in k ó w  p o d a ł  sw'e w ła sn e  k o ja rz en ia ,  nie s t o ­
su ją c  podobn ie  jak  p r z y  w-olnem k o ja rz e n iu  ż ad n e j  se lekcji .  B a ­
dan ie  o d b y w a  się więc  n a  p o d o b ień s tw o  e k sp e ry m e n tu  a s o c ja c y j ­
nego  (W  u n d t, J u n g ) ,  w  k t ó r y m  p a c je n t  na p o d a n ą  p rz e z  b a ­
d a ją c e g o  p o d n ie tę  s ło w n ą ,  o d p o w ia d a  p o b u d z o n em  p rz e z  tę p o d ­
n ie tę  s ło w em  sk o ja rz o n e m  (ftp. na  ró ż a -k w ia t ) ,  ty lk o  m ie jsce  
sz e re g u  p o d n ie t  s ło w n y c h  s k o n s t r u o w a n y c h  p rz e z  b a d a ją c e g o ,  z a j ­
m u ją  tu e le m en ty  w ła sn e g o  sn u  osobn ika  a n a l izo w an eg o .  P o z a ­
tem  p y t a m y  je szc ze  p a c jen ta ,  k tó r e  z d a rz e n ie  z  dnia  p o p rz e d ­
niego pobudz iło  sen, b ę d ą c y  p rz ed m io te m  an a l izy .

M a ją c  te  e le m en ty ,  s t a r a m i !  się  ze  zn ie k sz ta łco n e j  p rz ez  c en ­
z u rę  jaw n e j  t re ś c i  sn u  w y d o b y ć  jego  u t a jo n y  sens.  W  ty m  celu 
zn ać  m u s im y  sp o so b y ,  jak-iemi p o s łu g u je  się  sen  d la  om inięcia  
cen z u ry ,  k t ó r a  je s t  w 'y razem  o p o ru  p rz e d  u jaw n ien iem  s t łu m io ­
nej t reści.  O m ó w im y  z  nich n a jw aż n ie jsz e ,  p o n iew aż  bez ich z n a ­

jom ości  p o d a n a  poniżej  in te rp re ta c ja  snów' pac jen ta ,  o tw ie ra ją c a  
n am  sze ro k i  d ostęp  do z ro zu m ie n ia  s t r u k tu r y  p sy ch o lo g iczn e j  
jeg o  n iem o c y  płciowej,  b y ła b y  dla czy te ln ik a ,  n iez n a ją ce g o  z a s a d  
p sy c h o a n a l iz y ,  zupełn ie  n iez rozum ia ła .

N iek tó re  z b y t  d r a s ty c z n e  s z c z e g ó ł y  u lega ją  w o g ó le  w y m a ­
zan iu ,  w  jaw nej  t reśc i  snu  m a in y  luki,  p rz e rw a n e  luźnem i f ra g -  
m en c ik am i lub a lu z jam i  (podobnie  ja k  b ia łe  p l a m y  w gazecie) ,  
z k tó ry c h  p o tem  p r z y  p o m o c y  a so c ja c y j  p a c jen ta  r e k o n s t ru u je m y  
w y k re ś lo n e  p rz e z  c en zu rę  u ta jo n e  m yśl i  snu. Albo n a s tę p u je  
przesun iec ie  a kce n tu  c a ła  a k c ja  snu c en t ru je  s ię  -dookoła niew in­
n y c h  z d arzeń ,  one  s ą  w y su n ię te  n a  czoło,  p o d c za s  g d y  i s to tn a ,  n a j ­
w a żn ie js za  t r e ś ć  t łu cze  s ię  g d z ie ś  n a  uboczu. T a k  np. t reść  
jed n eg o  z p o d d a n y c h  ana l iz ie  sn ó w  k ręc i  się d o o k o ła  b a r a s z k o ­
w a n ia  z  ko tką ,  na  m arg in e s ie  z aś  w s t ę p u j e  s io s t ra  p ac jen ta ,  jej  
po jaw ien ie  się  jes t  sk w ito w a n e  k r ó tk ą  u w a g ą  —  „zd a je  mi się, 
że s io s t ra  też b y ła  p r z y te m  obecna" ,  w rz ec zy w is to śc i  z aś  s io ­
s t r a  o d g r y w a  w ty m  śnie (w u ta jo n y c h  m y ś lac h  snu) ro lę  c en ­
tra ln ą .  Inny  zn ó w  chw'yt to p rzesu n iec ie  a k ce n tu  a f e k t y w n e g o ,  
n iew inne  z d a rz en ie  je s t  p rz e z y w a n e  w e  śnie z s i lnym  afek tem , 
śc ią g a  na  siebie n ie ja k o  ca łą  uw agę ,  z d a rz en ie  z a ś  isto tne ,  n a j ­
w ażn ie jsze ,  p rz e b ie g a  sobie  m im ochodem . T a m  zaś ,  gd z ie  śn im y 
rz ek o m o  b a n a ln ą  t r e ś ć  z uczuc iem  lęku, za  n iew in n ą  a k c ją  k ry je  

K ię  z n ie k sz ta łc o n y  p rz e z  c en zu rę  sen  se k su a ln y ,  k tó r y  się  c h o w a  
za  jak iem iś  sy m b o lam i  lub a luz jam i.  W e  śnie d z ie je  s ie  w t e d y  to 
s a m o . co  w fobjach.  S t łu m io n a  libido ulega p rzem ia n ie  w lek.

Nie w sz y s tk ie  zn ie k sz ta łce n ia  w y w o ła n e  są  opo rem  s t a w ia ­
n y m  p rz e z  cenzurę ,  n iek tó re  z mcii ipow'stają n a  sk u te k  sw o is ty c h  
p raw ,  r z ą d z ą c y c h  fo rm o w an iem  snu. W  śnie o d b y w a  się  bow iem  
re g re s ja  do p ie rw o tn ie j s z y c h  fo rm  m y ś len ia .  J e ż y k  snu  nie um ie  
w y r a z i ć  po jęć  a b s t r a k c y jn y c h ,  m u s i  s ie  p o s łu g iw a ć  m o w ą  o b ra ­
zo w ą ,  n a b ie ra  d la teg o  częs to  w'prost c h a r a k te r u  rebusow ego .  Śni 
się  np. p ac jen tow i ,  że  z n a jd u je  się  w pokoju ,  z ap e łn io n y m  k s ią ż ­
kami o treśc i  -seksuologicznej,  w  o-szklonyeh z a ś  sz a fa c h  widzi 
sz tu czn e  n a r z ą d y  r o z ro d c z e  z -gumy i gipsu .  Sen ten  o z n a c z a  —  
„ je s tem  na p os iedzen iu  p sy c h o a n a l i ty c zn e in " .  Albo f rag m e n t  
innego sn u :  „ o d rz u c a m  a rab sk i  d y w a n ik  m o d l i tew n y " .  Z n a c z y  to :  
Ł am ię  p r z e s z k o d y  e tyczne ,  p rz y m io tn ik  a rab sk i  jes t  zn ó w  a luz ją  
do z a p ę d ó w  h a r e m o w y c h  p ac jen ta .  W  jeszfcze in n y m  śnie  b ra t  
j ed n eg o  z p ac jen tó w ,  u b r a n y  w m u n d u r  po d p u łk o w n ik a ,  w y b ie ra  
się  na  daleki  sp acer .  Sen  ten w y r a ż a  stłu-mi-oiie życzen ie ,  aby  
b ra t  um arł .  Daleki  s p a c e r  ró w n a  się  sp a c e ro w i  w z a ś w ia ty ,  z ro -  
zuniiemy?jzaś ła tw o ,  co o z n ac za  m u n d u r  p o d p u łk o w n ik a ,  -biorąc pod 
u w a g ę  p ie rw szą  as-ocjację p a c jen ta  —  „ z n a jo m y  mój,  -podpułkownik
H. p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o " .  W  ty m  w y p a d k u  p rz e t łu m a cz en ie  na  
ję z y k  o b ra z o w y  zn ie k sz ta łc i ło  ró w n o cześn ie  s t łu m io n e  ż y cz en ie  
tak, że  c en z u ra  je p rzep u śc i ła .  D a lszą  cechą  fo rm a ln ą  snu  j e s t  
z a g ę s z c z e n ie .  Sen s t a r a  się  w fo rm ie  j a k n a jb a rd z ie j  s k o n d e n s o w a ­
nej p rz e d s ta w ić  j a k n a jw ięc e j  z d a rz eń .  J e s t  z a w s z e  w ie lo w a r ­
s tw o w y ,  p rzeb ieg a  w nim kilka* w'ątków' jednocześn ie .  P o s z c z e ­
gólne  f r a g m e n ty  są  p u n k tam i w'ęzłowemi.  Są  one tak  zb u d o w an e ,  
że  m o g ą  sy m b o l iz o w a ć  roz liczne ,  choć  cza-sowm od siebie o d leg łe  
zd a rz en ia ,  od f r a g m e n tó w  ty c h  b ie g n ą  nici  w r o z m a i ty c h  k ie ru n ­
kach. Z ilu s t ru je m y  to p r z y k ła d e m :  W  je d n y m  z f ragm entów ' snu  
śn ią cy  z n a jd u je  s ię  w ho telu  k ra k o w sk im .  Za -tą f a s a d ą  k r y j e  się  
W ie lo w ars tw o w a  t reść.  Ś n ią c y  w p rz ed d z ie ń  snu  is to tn ie  by ł  
w ho telu  k ra k o w sk im ,  w  K rak o w ie  -nie p o w io d ła  się  p ie rw sza  
p ró b a  obcowmnia p łc iow ego ,  -do K ra k o w a  w y s z ł a  z a m ą ż  s io s t ra ,  
z k tó r ą  j e s t  p o d z iśd z ień  e ro ty c z n ie  z w ią z a n y .  J e d n a  p o s t a ć  p r z e d ­
staw iarć też  m o że  w e śnie k i lka  osób, k tó r e  ma.ią jak ie ś  w spólne  
cec h y  c h a r a k te r o w e  lub -czysto z ew n ę t rzn e .

O g ro m n e  zn a c ze n ie  m a  t e ż  s y m b o l i k a  w e  śnie.  Szczegó ln ie  
b o g a ta  j e s t  sy m b o l ik a  narzą-dów p łc iow ych .  1 ta k  w s z y s tk ie  ostre,  
w 'ydłużone lub p ęcz n ie jąc e  p r z e d m io ty  m ogą  sy m b o l iz o w a ć  p r ą ­
cie, p rz e d m io ty  z a ś  -posiadające  otwŁjry, jak  pud ło ,  s k r z y n k a  
i t. p. sy m b o l iz u ją  pochw ę.  W y m ie n ie n ie  w s z y s tk ic h  -symboli g e ­
n i ta ln y c h  z a ję ło b y  z b y t  dużo  m ie jsca .  Z n a jo m o ść  •tych sym boli  
op iera  s ię  n ie ty lk o  n a  an a l iz ie  s-nów, a le  t a k ż e  n a  fo lk lo rze  i n a  
psychol-ogji  e tno log icznej .  J e s t  to  jed n a k  n a j s ł a b s z y  p u n k t  p s y ­
ch o an a lizy ,  p a n u je  tu z b y t  w ie lka  do w o ln o ść  i n ac iąg an ie .  S y m ­
bolika  jes t  szczeg ó ln ie  -n adużyw ana  p r z e z  p sy c h o a n a l i t y k ó w  wie- 
deńsk ich ,  k t ó r z y  p rz ez  o d pow iedn io  n a c ią g a n ą  -symbolikę, o t r z y ­
m u ją  m o żn o ść  s e k su a ln eg o  t łu m a cz en ia  w s z y s tk ic h  -bezmała snów. 
Oczyw iście sy m b o le  są  nietylk-o używa-ne n a  ok reś len ie  n a rz ą d ó w  
ro z ro d c z y c h .  I tak  p rz y m io tn ik  „ le w y "  o z n a c z a  p rz e w a ż n ie  we 
śnie coś  w y s tę p n e g o ,  z b o cz o n eg o  ( S t e k e l ) .  W e  włas i iem  d o ­
św iad czen iu  z n a la z łe m  p o tw ie rd z en ie  tego  poglądu .  U p a c jen tó w  
p rz ez e  m n ie  a n a l i z o w a n y c h  z n a la z łe m  ja k o  sy m b o l ic z n e  o k re ś le ­
nie cunn il ingus  lub fellatio ,  w y j a z d  do P a r y ż a  lub F ra n c j i ,  w y ­
jaz d  zn ó w  do Niemiec o z n a c z a  a k t  h o m o se k su a ln y .  W y t ł u m a ­
czenie  t y c h  sym bol i  jes t  p ro s te ,  w  m ow ie  p o to czn e j  mówi się 
c zę s to  o a m a to ra c h  m iłośc i  f ran cu sk ie j ,  N iem cy zaś ,  w sz c z e g ó l ­
ności B erlin ,  zn an e  są  z m a s o w e g o  h o m o se k su a l iz m u .  P o b y t  wr po ­
koju,  w k t ó r y m  z u l icy  w s z y s tk o  widać,  sym bol izu je ,  ja k  to ua
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k o n k r e tn y m  p rz y k ła d z i e  późn ie j  w y k a żę ,  ak t  e k s t tb ic jo n is ty c zn ?  
S t e k e l  po d a ł  roz liczne  sy m b o le  na  o k r e ś le n ie 'ś m ie r c i ,  m a s tu r ­
bacji  i t. p.. n iek tó re  s ą  stlfsziie, w ię k sz o ść  je s t  je d n a k  naefągana .  
W  w łasn e j  p r a k ty c e  s t a r a m  się w ttu-maczemu sn ó w  jak n a jm n ie j  
o p ierać  na  -gotowej sym bolice .  C z y n ię  to ty lk o  w o s ta teczn o śc i  
i tam , gdz ie  z całej  t re śc i  snu  znaczen ie  sy m b o lu  w y n ik a  w p ro s t  
niezbicie.  T am ,  gdz ie  k o ja rz e n ia  a n a l izo w a n e g o  s ą  skąpe ,  z n a jo ­
m ość  sym b o lik i  je s t  dużą p om ocą .  W y t łu m a c z e n ie  z n aczen ia  s y m ­
bolu p ac jen to w i  o tw ie ra  w p ro s t  ś lu z y  a so c ja cy jn e ,  n a p ły w a ją  
w ted y  m aso \vo  aso c jac je ,  k tó r e  p o tw ie rd z a ją  w d a n y m  k o n k r e t ­
n y m  p rz y p a d k u  s łu sz n o ść  z a s to s o w a n e j  w 'ykladni.  P o z a te m  w y ­
s tęp u je  dość  częs to ,  ja k  m n ie  w ła sn e  d o św iad czen ie  pouczy ło ,  
id en ty c z n a  u ta jo n a  t re ść  snu  w  kilku o d m ie n n y c h  jaw n ych  w e r ­
sjach .  T a  s a m a  t re ść  p r z e b i ja  s ię  r a z  ba rdz ie j  w y ra źn ie ,  d rug im  
za ś  ra z e m  w  form ie  z aw o a lo w a n e j ,  sym bo licznej .  P o ró w n a n ie  obu 
snów  p o z w a la  na  o d k ry c ie  z n ac ze n ia  sym bolu .  Godne  uw ag i  jest,  
że  p rz e w a ż n ie  sy m b o le  m a ją  to sa m o  zn ac ze n ie  dla w s z y s tk ic h  
ludzi,  na  tem  z a s a d z a  się  z n aczen ie  zn a jo m o śc i  sym bolik i .

S e n  nie um ie  t e ż  w y r a z i ć  p e w n y c h  k a te g o r y j  lo g ic z n y c h  ja k  
np. z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  m i ę d z y  d w o m a  zd a r ze n ia m i .  W y s t ę ­
pu ją  one we śnie po sobie, k o le jn o ść  m ie jsc  sym boliz i l je  z w ią z e k  
p r z y c z y n o w y ,  z d a rz en ie  p rz y c z y n o w e  p o p rz e d z a  sku tek .  W y p a d a  
jeszcze  dodać,  że  n iek tó re  w ła śc iw o śc i  w y s tę p u ją c e  we śnie n a leży  
ro zum ieć  o dw ro tn ie ,  w ie lk i  m o że  o z n a c z a ć  m a ły  i t. p. W ią ż e  się 
to z r e g re s ją  fo rm aln ą  we śnie, w  p r a m o w ie  nie i s tn ia ły  b o w L m  
d la  p r z e c iw ie ń s tw  spe c ja ln e  ok reś len ia ,  t o w a r z y s z ą c y  g e s t  t łu m a ­
czy ł  z n ac ze n ie  ( G eg en s in n  der  U rw o r te  —  F r e u d ) .

T am ,  gdz ie  idzie o s k ró c e n ie  czasu  leczenia,  zn a jo m o ść  te c h ­
niki t łu m a cz en ia  sn ó w  je s t  n ieodzow na ,  p ro w a d z i  do b a rd zo  s z y b ­
k iego  o d k ry c ia  u t a jo n y c h  k om pleksów ,  k tó re  są  z a z w y c z a j  
w sn a c h  r e p re z en to w a n e .  N a tu ra ln ą  jes t  r zeczą ,  ż e  me m o ż n a  się 
o p ie rać  na  an a l iz ie  kilku ty lk o  sn ó w  i tak  sn y  h o m o sek su a ln e  lub 
E d y p o w e  w fo rm ie  p rz e w a ż n ie  zn ie k sz ta łco n e j ,  ( b y w a ją  i dość  
p r z e j r z y s te ) ,  s p o ty k a  się  u ludzi  zupełn ie  n o rm a ln y ch .  T y lk o  więc 
częs to t l iw ość ,  p o w ie d zm y  ty p o w o ś ć  p e w n y c h  snów . rzu ca  ś w ia ­
tło n a  u ta jo n e  k o m p le k sy .

Z u jaw n ien iem  w ła śc iw eg o  zn ac ze n ia  snu m e n a le ż y  się 
z b y tn io  sp ie szy ć ,  te ren  n a le ż y  p r z y g o to w a ć  powolnie,  a b y  nie 
z w ię k s z a ć  i t ak  i s tn ie jącego  oporu. O p ó r  ten  musi się p o k o n y w a ć  
‘powoli i k o n sek w en tn ie ,  bez s to so w a n ia  s z tu cz ek  huzarsk ich .

S ta n o w is k o  F reuda ,  ż e  s n y  odbija ją  z a w s z e  t y l k o  ż y c z e n ia  
c z ło w ie k a ,  jes t  n ie s lu s zn e m  uogóln ien iem .  P r z e ja w ia j ą  się  w nich 
ró w n ież  o b a w y  ( śn y  o s t rz e g a w c z e ) ,  w ątp liw ości ,  re fleks je  i t. p. 
M a  to don ios łe  z n ac ze n ie  p ra k ty c z n e ,  w sn a c h  w y r a ż a  się częs to  
s ta n o w isk o  ch o reg o  do leczen ia  a n a l i ty c zn e g o ,  u jaw n ia  's ię  p r z y ­
jęcie  lub o p ó r  i o d rzu cen ie  p e w n y c h  ro z w ią z a ń ;  m ożna  z nich 
o d c zy tać ,  jak  później  na  k o n k re tn y c h  p rz y k ła d a c h  w y k a ż e m y  ro ­
kowanie.  N iek tó re  s n y  irtają w y r a ź n y  c h a ra k te r  o z d r o w ie ń c z y .

Dok. nast.

L. W A C H H O L Z .  Kraków .

U w agi  w  spraw ie  dochodzenia  dz iew iczości .

S ą  tem a ty ,  k tó r y c h  a k tu a ln o ść  z d a je  się  b y ć  n iesp o ży tą ,  
p r z e d e w s z y s tk i e m  d la tego ,  że  p o ru sz an ie  ich n a w e t  w ie lo k ro tn e  
nie z a p o b ieg a  p o p e łn ia n iu  b łęd ó w  i p o m y łe k  z Heli zak re su .  Do 
tak ich  te m a tó w  n a le ż y  np. tem a t  o doch o d zen iu  dziewiczośc i .

Z d a w a ło b y  się ,  że ty lo k ro tn ie  p o w ta rz a n e  zd an ie  św. H ie ­
ro n im a  „difticil is re s  v irg in i ta s“, '«ćs' ju zF c l iy b a  ty lk o  p a r a d o k ­
sem, sk o ro  s tw ie rd z a n ie  dz iew iczośc i  p o leg a  nie na  j ak iem ś  za- 
w i łem  i techn iczn ie  ż m u d n e m  nadaniu ,  lecz -tylko na d o k ład -  
nem  w z ro k o w e m  sp o s trz e g an iu .  N ie s te ty ,  t r ze b a  sobie  n ie raz  
u p r z y ta m n ia ć  w  ty c h  r a z a c h  zdanie ,  <?e p a trz ą ,  lecz nie w idzą,  
lub że, ja k  się  w y ra z i ł  św. C y p r ja n ,  „ocali ( e o ru m )  saepe  
fa llun tur" .  Że ro z p o zn a n ia  s t a n u  dz iew iczośc i  p rz ez  l e k a r z y  są 
tak  czę s to  b łędne, t łu m a c z y  się w  g łów ne j  m ie rze  tem, że w c ią ­
g u  s tu d jó w  lek a rsk ich  b ło n ie  dz iewicze j  ta k  a n a to m o w ie ,  jak  i g i­
n e k o lo d z y  p o św ięca ją  z b y t  m a ło  uwagi,  nie p rz y p is u ją c  jej  ż a d ­
n ego  z n aczen ia .  T y m c z a s e m  z n a jo m o ść  tej b łony ja k o  w y łą cz n eg o  
z n am ien ia  dz iew iczośc i  je s t  d la  l e k a r z a  b a rd z o  w ażn a ,  m ia n o ­
wicie  w t e d j , g d y  chodzi  o s tw ie rd ze n ie  n ie rządu ,  d o k o n a n eg o  
z d z iew icą ,  lub g d y  chodzi  -o to, c z y  m a łż e ń s tw o  z a w a r t e  z d z ie ­
w icą b y io  z a r a z e m  -spełnione (a w ięc  in casu  m a tr im u n h  rati,  sed  
d u b i ia n te r  c o n su m m a ti ) .

L e k a r z e  p o p e łn ia ją  w  p r z y p a d k a c h  w y że j  w y m ien io n y c h  jak o  
biegli n a jczęśc ie j  dwa z a sa d n ic z e  bię-dy. P i e r w s z y  b łąd  p o lega  na 
tem, że  nie u m ie ją  w ogó le  d o s t r z e c  b ło n y  -dziewiczej, drugi zaś  
na  tem, że  św iad o m i sw eg o  nied-oświadczenia  in p unc to  s tw ie r ­
d z an ia  is tn ien ia  b to n y  dz iew icze j ,  a t e m  w ięce j  jej k s z ta ł tu  
i c a tośc i  u c ie k a ją  się w  ty c h  ra z a c h  d ro g ą  z b y te cz n y c h

a  n a w e t  dla s p r a w y  sz k o d l iw y c h  b a d a ń  do w y n a jd o w a n ia  inny cii 
r z e k o m y c h  zn am io n  utraconeg-o d z ie w ic tw a .  D a w n e m i  czasy ,  gdy  
nie um iano  r o z p o z n a w a ć  b ło n y  dziewicze j  i u w a ż a n o  j ą ' z a  tw ór  
w y ją tk o w y  i rzadk i ,  p o szu k iw an o  z k on iecznośc i  in nych  znam ion  
u t r ac o n eg o  dz iew ic tw a .  Za tak ie  u w a ż a n o 1) np. ob rzm ien ie  s z y i 2), 
z m ian ę  b a r w y  s rom u, jęd rn o śc i  i b a n v y  sid-ków, r z ek o m e  zm ię k ­
nięcie s k r z y d e łe k  n o so w y c h  ( Ja n  S  c o t u i ) ;  zm ian ę  b lasku  
oczu, d źw ięk u  m o w y ,  a w re sz c ie  p o jaw ie n ie  się w o n n e j  ekslia-  
lacji  po w ło k  sk ó rn y c h ,  k tó r a  m a nie  is tn ieć  u dziewic,  b e z ­
p ie c zn y c h  w sk u tek  tego  p rz ed  p sz c zo łam i  w  m yśl  zd an ia  s t a r o ­
ż y tn y c h  że „virgines ab apibus, irr i ta tis  licet,  m in im e  fer iun tur" .  
J a k  w y m ien io n e  tu z m ia n y  są  b ą d ź  ty lk o  zm ian am i  h ip o te ty c z ­
n em u b ądź  n a w e t  realne-mi, lecz s tan o w iącerm  ty lk o  sku tk i  z a j ­
śc ia  w  ciążę ,  t a k s a m o  i z m ia n y  w -pofałdowaniu b ło n y  śluzowej 
p o c h w y  i z m ia n y  w zbitości i w  k sz ta łc ie  m a c ic y  o ra z  w  z a ­
chow an iu  się  u jśc ia  z ew n ę t rz n e g o  części -pochwowej s ta n o w ią  
rów nież  ty lk o  z w y k łe  z n am io n a  c iąży .  T a k  więc b a d an ie  „per  
v a g in a m “ z a c h o w a n ia  -się pochw y,  ma-cicy i t. d., p o d e jm o w a n e  
z w y k le  p rz e z  ig n o ra n tó w  b to n y  dz iew icze j  w  p rz y p a d k a c h ,  w k t ó ­
ry c h  chodzi  o s tw ie rdzen ie ,  c z y  b a d a n a  kobie ta  j e s t  je s zc ze  dz ie ­
wicą,  jes t  nietj- lko zupełn ie  z b y te cz n e  j ak o  bezcelowo, ale  n a ­
w e t  d la  sam ej  s p r a w y  szkodliw e.  Że ta k  jes t  w rzeczy w is to śc i ,  
d o w o d z i  tego  p rz y p a d e k ,  o cen ian y  p r z e z e  m nie  dla sądu. M łoda  
k o b ie ta  d o m a g a ła  się u n iew aż n ie n ia  sw eg o  m a łż e ń s tw a  sp o w o d u  
r z ek o m eg o  -niespełnienia p rz ez  m ęża  ob o w iązk u  m ałżeń sk ieg o .  
Je d e n  z b a d a ją c y c h  ją  z n a w c ó w  zn a laz ł  u niej b ło n ę  dziewdezą 
p o łk s ię ż y c o w a tą  w  s tan ie  -n ienaruszonym  i n a  tej p o d s ta w ie  p o ­
tw ierdz ił  t r e ś ć  sk a rg i  m ałżonk i,  d rug i  n a to m ia s t  z n aw ca ,  choć 
się  ro zp isa ł  s z e ro k o  o sposob ie  sw eg o  b a d an ia  p r z y  p o m o c y  
w z ie rn ik a  p ochw ow ego ,  z b y ł  n a jw a ż n ie j s z y  opi-s b ło n y  d z iew i­
cze j  k r o tk o  s łow am i,  że  „bło-na dz iew icza  -posiada s z e ro k i  i r o z ­
c iąg l iw y  o tw ór" .  Na tej p o d s ta w ie  d o sz e d ł  ten z n aw c a  do p r z e ­
konan ia ,  że  „im m iss io  pen is  in y a g in a m "  m u s ia ła  się  u badane j  
o d b y ć  w ie lokro tn ie .  B a d a n ie  -moje p o tw ie rd z i ło  o t y le  w y n ik  b a ­
d an ia  I. z n a w c y ,  ż e  b ło n a  d z ie w icz a  b y ła  w  is tocie  p ó łk s ię ż y -  
c o w atą ,  j e d n a k o w o ż  p o s ia d a ła  po jedne j  s t r o n i e  w y r a ź n ą  p rze rw ę .  
U m ęża  bad an e j  s tw ie rd z i ł e m  w y r a ź n y  in fan ty l izm  i n i e d o ro z ­
wój u m y s ło w y .  N a p o d s ta w ie  p o w y ż s z e g o  w y n ik u  z b ad a n ia  -męża 
i na  p o d s ta w ie  zg o d n eg o  p o d a n ia  obu s tron ,  że  w czas ie  k r ó t ­
k iego w sp ó ln e g o  p o ży c ia  nie dosz ło  m ię d z y  m m i do a k tu  p łc io ­
wego, o rzek łem ,  że  n ied o k o n an ie  a k tu  p łc io w e g o  p rz e z  m a łż o n ­
k ó w  jes t  n ie ty lk o  nie w y k lu c zo n e ,  lecz  n a jb a rd z ie j  p r a w d o p o ­
dobne. P o n ie w a ż  a to l i  h y m e n  tej k o b ie ty  b y ł  z jednej  s t ro n y  
p r z e r w a n y ,  z a te m  p rz e rw a n ie  t-0 m og ło  p o ch o d z ić  a lbo ze s to ­
su n k u  jej o d b y te g o  w  ty m  cza s ie  z in n y m  m ę ż c z y z n ą ,  aibo 
z  n ie fo r tu n n eg o  b a d a n ia  dziewiczy-ch je j  g en ita l ió w  z ap o m o cą  
w z ie rn ik a  p ochw ow ego .  W  czas ie  ro z p ra w y  z ez n a ł  ó w  drugi  
z n a w c a  j ak o  św iadek ,  że z a u w a ż y ł  z-araz po sw em  bad an iu  n ie ­
z n ac zn e  k r w a w ie n ie  ze s ro m u  b a d an e j ,  k tó r e  p r z y p i s a ł  r z ek o m o  
ro z p o c z y n a ją c e j  się  m en s tru ac j i .  P o  tem  z ez n an iu  o św ia d c zy łem  
sąc+owi w  sw ej  opinji  z głębi p rz e k o n a n ia  a z a r a z e m  w  zgodzie  
z z a s a d ą  „in dubiis m i t iu s  iurare",  że  p r z e rw a n ie  b ło n y  d z iew i­
czej n a s tąp i ło  u b ad an e j  n ie z aw o d n ie  p r z y  w p ro w ad z en iu  w z ie r ­
n ika  do p o c h w y .  O b ecn y  w  ty m  czas ie  s p r a w c a  de f lo rac j i  z a ­
p o m o cą  w z ie rn ik a  p r z y ją ł  opi-nję m o ją  bez  z a s t r z e ż e ń  do w ia ­
domości.

Inny  p r z y p a d e k ,  k t ó r y  m ia łem  sp o so b n o ść  n ie d a w n o  oceniać ,  
p o tw ie rd z a  p o p rzed n ie  m o je  uw ag i  a z a r a z e m  -ujawnia je szcze  
inne b łęd y  i n iez ręczn o śc i  z n a w c ó w  p r z y  doch o d zen iu  d z ie ­
wic tw a.

A n n a  R. w y s z ł a  w 31 rok-u ż y c ia  za  m ło d sze g o  od sie-bie, 
z am o żn e g o  sy n a  g o sp o d a r sk ie g o  z a m ą ż .  M ą ż  A n n y  uchodził  w e  
wsi za  . .g łu p k o w a teg o " .  P o  ślubie dzielil i -nowożeńcy w spólne  
m ieszk an ie  i łoże  rzek o m o  ty lk o  p rz ez  4 doby, p r z y c z e m  m ło d y  
m a łż o n ek  n ie ty lk o  s ię  nie zb liży ł  do swej żony ,  lecz n a w e t  s p o ­
c z y w a ją c  a j n i ą  w  jediiem  łóżku, o d g r a d z a ł  się  od niej p ie r z y n ą  
z o b a w y  p rz e d  ze tkn ięc iem  się z nią. W  5 dniu po rzuci ł  dom

J) P o r ó w n a j  z a jm u ją c ą  m o n o g ra f ię  prof.  G i e d r o y c i a ;  
O d w ie c z n y  sp ó r  o b ło n ę  d z ie w icz ą .  W a r s z a w a  1934.

~) O  zm ian ie  tej tak  się w y r a ż a  G o e t h e  w  s w y m  102 epi­
g ra m a c ie :

„C oś nu  n a b rz ę k ła  s z y j a !  tak  się  t rw o ż n ie  żali 
D z iew czę .  —  P r z y j m  tę  poc iechę  s z c z e r ą  z m oich u s t :  
W ener .y  d łoń  cię do tk ła ,  w ięc  nic nie ocali 
W d z ię k u  tw o je g o  c ia ła ;  s t r a c i  k s z t a ł t  tw ó j  b ius t  
A p o s ta ć  tw o ja  z w y k ł ą  sm uk łość ,  m o je  dziecię.; 
N a b rz ę k n ie s z  c a ła ;  na  nic ci już ż a d e n  s t ró j !  — 
O g ro d n ik o w i  sz e p c z e  sp a d a ją c e  kwiecie,
Źe plon b r z ę k n ą c y  w y n a g r o d z i  jego .  znó j."

(p rz e k ła d  w ła sn y )
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sw ej ż o n y  i w róc i ł  do sw ej  m a tk i ,  k tó r a  .się m ia ła  późn ie j  w y ­
razić ,  że  sy n o w i  jej , B o i r a B a  nic arie t r z a “ . W  3 l a ta  od ślubu 
w n io s ła  m a łż o n k a  p rz e z  m ę ż a  ta k  s ro m o tn ie  o p u sz c zo n a  do Sąd u  
d iec ez ja ln eg o  p ro śb ę  o  u n iew aż n ie n ie  jej m a łż e ń s tw a .  S ą d  ten 
poleci ł  d o k to ro m  J. i K. z b a d a ć  A nnę  R. i w y d a ć  o p in ję ,  c zy  z a ­
w a r t e  p rz e z  nią m a łż e ń s tw o  z o s ta ło  c ie leśnie  dokonane .

Dr.  J. s tw ie rd z i ł  u A n n y  R. 'błonę dz iew iczą  z p rz e g ro d ą  
( h y m e n  se p tu s ) ,  po czem  p o d a ł  n a s t ę p u ją c y  w y w ó d  (d o s ło w n ie ) :  
„b rzeg i  b ło n y  dz iew icze j  są  bez w ręb ó w ,  to z n a c z y  n ie  b y ło  
p rz e d a rc ia  błoSny, je d n a k  0est  ona  t a k  ro zc iąg l iw a ,  że z ł a tw o ś ­
cią  p r z e p r o w a d z a  się  pa lec  do po ch w y .  R o zc iąg l iw o ść  b ło n y  dz ie ­
wiczej p r z y  u t r z y m a n iu  jej p r z e g r o d y  i p r z y  b ra k u  w rę b ó w  n a  
b rz e g a c h  b ło n y  d o w o d z i ,  ż e  badana u p raw ia ła  sa m o g w a łt .  W s k u ­
tek s a m o g w a ł tu  b łona  dz iew icza  nie p rz e d z ie ra  się. N a to m ia s t  
p o d c za s  sfjółkowamia u leg łab y  p r z e d a r c iu  p r z e g r o d a  b ło n y  dz ie ­
wicze j  jak  ró w n ież  brzeg i  je j“ . W k o ń c u  z a z n a c z a  dr. J., że  b a ­
dana  je s t  je s zc ze  dziewicą,,  a w ię c  że  nie o b c o w a ła  je s z c z e  p łc io ­
wo z m ę ż c z y z n ą .

Dr.  K. zn a laz ł  u A n n y  R. s ta n  o d m ien n y  od s t a n u  op isanego  
p rz e z  Dr. J. S ta n  ten opisał w sposob  n a s tę p u ją c y  ( d o s ło w n ie ) : 
„b łona  dz iew icza  pierśc ien iow a ta  z  c zę śc io w o  zachowana, p r z e ­
g ro d a  ( ! )  ze  s t a r y m  w r ę b e m  tuż  b l iże j  k ro c za .  W e jśc ie  do 
p o c h w y  p r z e p u sz c z a  sw obodn ie  d w a  palce...  s z y jk a  m a c ic y  d ługa  
o fo rm ac h  dz iew iczych .  O t \ r o r  z e w n ę t r z n y ®  m a c ic y  k sz ta ł tu  
o k rą g łe g o  bez wrębów...  Na p o d s ta w ie  b a d a n ia  o rz ek a m ,  iż 
A nna  R. nie o k azu je  d o w o d ó w  dziewiczośc i .  P r z e d a r t a  nieco (! )  
b łona  dz iew icza  a z w ła s z c z a  ła tw e  w ejśc ie  do p o c h w y  są  d o w o ­
d e m  p r z e b y t e g o  sp ó lk o w a n ia " .

Z a s ad n icz e  sp rzeczn o śc i  w y w o d ó w  b a d an ia  i opinji  obu 
z n a w c ó w  zn ie w o l i ły  S ą d  d iec e z ja ln y  d o Ł w r ó c e n i a  się  do Sąd u  
m e t ro p o l i ta ln e g o  w  K ra k o w ie  z p r o ś b ą  o p o ddan ie  rew iz j i  p o ­
w y ż s z y c h  opinij .  PomiewaK r e w iz y jn ą  opinję  m o żn a  by ło  w y ­
dać  ty lk o  po p o n o w n em  zb ad an iu  pr.zeto w e z w a n y  do jej w y ­
dan ia  po p ro s i łem  o z a p ro sz e n ie  A n n y  R. do s ta w ien ia  się  o so ­
bistego.

W y n ik  b ad an ia !  Inego, k tó re  d o k o n a łe m  zgo d n ie  z p rzep isam i  
n o w e g o  k o d e k su  k an o n ic zn e g o  w po łudn ie  p r z y  pe łnem  św ie t le  
dz iennem  na k rześ le  do b a d ań  g in ek o lo g iczn y ch  w obecności  z a ­
p rz y s ięż o n e j  matro-ny R., op iew ał odnośn ie  -do^stam i s tw ie r d z o ­
n ego  w częśc iac li  p łc io w y c h  A n n y  R. n a s tę p u ją c o :  „wejście  do 
p o c h w y  z a m y k a  b łona  d z iew icza  p r z e g r o d o w a  ( h y m e n  se p tu s )  
o d w ó ch  o tw o ra ch ,  z k t ó r y c h  p r a w y  jes t  nieco w ięk szy .  B łona  
d o ść  m ięs is ta  nie w y k a z u j e  n igdzie  ż a d n e g o  n a ru sz e n ia  sw e j  
c iąg łości  a  w szczdgójnośc i  nie o k azu je  ż a d n y c h  w rę b ó w  u w o l­
n ych  b rz eg ó w  o tw o ró w " .  P o  tjim w y w o d z ie ,  p o m i ja ją c y m  z u ­
pełn ie  z b y te c z n y  opis m ac icy ,  k tó re j  zb ad a h ie  p rz ez  p o c h w ę  
m u s ia ło b y  z r e s z tą  n a r a z ić  b łonę  dz iew iczą  na  możiliwość p rz e ­
d a rc ia ,  um ieśc i łem  opinję  m o ją  n a s tęp u jąc e j  t r e ś c i :

1) S tw ie rd z o n a  u  A n n y ' R .  b łona  d z iew icza  p rz e g ro d o w a  
w s ta n ie  zupełn ie  n ie n a ru sz o n y m  w sk az u je ,  że  do  p o c h w y  b a d a ­
nej nie w p r o w a d z o n o  je s z c z e  d o tąd  c ia ła  o b łego  s z ty w n e g o ,  
w szczeg ó ln o śc i  cz ło n k a  m ęsk ieg o  w s ta n ie  w zw odu ,  w obec  czego  
nie m oże  u le g a ć  w ą tp liw ośc i ,

2) że  A nna  R. je s t  je s z c z e  d o tąd  d z iew icą ,  a w ięc  nie m ia ła  
je szc ze  do tąd  s to su n k u  p łc io w eg o  z m ę ż c z y z n ą .

3) U  A n n y  R. n ie  s tw ie rd z a  badan ie  żad n e j  tak ie j  w a d y ,  
k t ó r a b y  ją c zy n i ła  w ogó le ,  a z a r a z e m  t r w a le  n iezd o ln ą  do sp e ł ­
n ian ia  pow innośc i  m ałżeńsk ie j .

T a k  w ięc  r o z s t r z y g n ą łe m  s p r a w ę  A n n y  R. m e ry to ry c z n ie  
w  zgo d z ie  z g łó w n y m  u s tę p em  opinii dr.  J., k tó r y  ro z p o zn a ł  z u ­
pełn ie  t ra fn ie  k s z t a ł t  i sitan n ie n a r u s z o n y  b ło n y  'dziewiczej A nny  
R. i t ra fn ie  u znał  ją  dz iew icą .  Atoli m im o  z asad n icz e j  t ra fnośc i  
opinji  dr. J. m ieśc i  ona d o d a tk i  dla s p r a w y  z b y te c z n e  
a z a r a z e m  n ieu zasad n io n e .  N a jp ie rw  z b y te c z n e  b y ło  w p r o ­
w a d z a n ie  p a lc a  p rz e z  jeden  z o t w o r ó w  b ło n y  do p o c h w y  
ze  w z g lęd u  na  m o ż l iw o ść  p rz e d a r c i a  b ło n y  z p r ż y k re m i  jej n a ­
s tę p s tw a m i  d la  s p r a w y  p r z y  d a ls z y c h  b adan iac l i  p rz ez  innych  
z n a w c ó w .  J e sz c z e  b a rd z ie j  z b y te c z n y m  b y ł  d o d a te k  z a z n a c z a ­
jąc y ,  że  s tw ie rd z o n a  p rzez  z n aw c ę  ro zc iąg l iw o ść  b ło n y  d o w o ­
dzi,  że  b a d a n a  u p r a w ia ł a  s a m o g w a ł t .  D o w ó d  ten, k t ó r y  m a  
u tw ie rd z ić  ro z p o zn a n ie  u p ra w ia n ia  p rz e z  b a d a n ą  s a m o g w a ł tu ,  z a ­
c ze rp n ą ł  z n a w c a  zap e w n e  z d a w n y c h  o p o w ia s tek  o „ p a lu sz k o w a -  
n iu“ . S a m o g w a ł t  u k o b ie t  n ie  p o leg a  na  w p ro w a d z a n iu  pa lca  do 
p o c h w y ,  a ty lk o  na m e c h a n ic z n e m  d rażn ien iu  łech tac zk i  i o p u sz e k  
p rz e d s io n k o w y c h .  Z re s z tą  nie p o s i a d a m y ,  -szczególnie u kobiet,  
tak ie g o  k r y t e r iu m ,  k tó r e b y  s ta n o w i ło  n ie o m y ln y  dow ó d  o d d a w a ­
nia się  sa m o g w a ł to w i .  D la te g o  też  tw ie rd zen ie ,  że A nna  R. „ u p r a ­
w ia ła  s a m o g w a ł t " ,  b y ło  n ieu z asad n io n e  i n iew ła śc iw e ,  a m o g ło b y  
b y ć  p rz e z  b a d a n ą  z aczep io n e  ja k o  jej u w ła c z a ją c e  w publicz ­
ny m  dokum enc ie .  Nie d o b rze  je s t  w y p o w ie d z ie ć  w opinji  s ą d o ­
wej z a  raało, o j ' i e l e  g o rze j  je s zc ze  w y p o w ie d z ie ć  za  dużo  i to 
rz e c z y  z b y te cz n y c h .

W y w ó d  i opi-nja dr. K. nie m ia ły  nic w spó lnego  z r z e c z y w is ­
to śc ią  j ak o  w  ca łośc i  i w  sz c ze g ó ła c h  w y t w o r y  fantazj i ,  n iepod-  
leg a jące j  k r y t y c e  n a u k o w e j .  B ło n y  dz iew icze j  „p ie rśc ieu iow a te j  
z czę śc io w ą  p r z e g r o d ą "  d o tą d  je szc ze  nik t  nie opisał.

Dr.  E. OSIŃSKI. W a r s z a w a .
Dr. J. D Y B O W S K I.
DR. W. PĘZINSKI.

Spostrzeżen ia  kliniczne nad odczynem  Biernackiego w  durzę  
wysypkow yrif .

Z sali 5 i 6 S z p i ta la  Św . S t a n i s ła w a  w  W a r s z a w ie .
O r d y n a t o r :  Dr. E. O s i ń s k i .

O d c zy n  o p a d an ia  c ia łek  c z e r w o n y c h  k rw i ,  z w a n y  inaczej 
o d c z y n e m  B ie rn ack ieg o ,  je s t  w  chwili  obecne j  p rz e d m io te m  licz­
n y c h  b a d ań  w  r o z m a i ty c h  dz ia łach  p a to lo f j i .

B a d an ia  te d o ty c z ą  n ie ty lk o  zęi-chowania się s a m e g o  o d c z y ­
nu, t. j. o k re j l e n ia  jego  stopn ia ,  ale  ró \vnież  m e c h an iz m u  jego 
p o w s ta w a n ia .

P o d  ty m  jed n a k  o s ta tn im  w z g lęd e m  p o g ląd y  a u to r ó w  nie 
są  zgodne.

Już  E. B i e r n a c k i ,  k tó r y  p i e r w s z y  z a ją ł  się b a d an iem  l i t o  
z ja w isk a  (1894 r.), w  s e d y m e n ta c j i  nie w id z ia ł  s p r a w y  c z y s to  
m ech an iczn e j  o p ad an ia  na  dno c ia łek  c z e rw o n y c h ,  ja k o  t w o r ó w  
g a tu n k o w o  c ię ż szy c h  od osocza ,  i na z a s a d z f t  s w y c h  b a d a ń  nad 
k rw ią  n ieo d w łó k n io n ą  i o d w tó k n io n ą  b y ł  zdan ia ,  ż e  na o p a d a ­
nie k rw in e k  w p ł y w a  z a w a r t y  w e  k r w i  f ib ry n o g en  i że  z w ię k s z e ­
nie <uę z a c z y n u  M ó k n i k a  p r z y ś p ie s z a  s e d y m e n ta c ję .  P o g ląd  
B i e r n a c k i e g o  co  do w p ł y w u  fib r inogenu  na o d c zy n  o p a d a ­
nia c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i  p o d z ie l a j ą  w s p ó łc z eśn i  b a d a c z e :  
L i n z e n m a y  e r, S t a r 1 i n g e  r, F  r i s c h, St. S t e r 1 i n g, 
p r z y c z e m  d w a j  o s ta tn i  z w ię k s z o n ą  ilość f ib ry n o g en u  u za leż n ia ją  
od z w ię k s z o n e g o  ro z p ad u  tk an e k ,  u w a ż a j ą c  ro z p ad  c z e rw o n y c h  
k r w in e k  za  ró w n o z n a c z n y  z ro z p a d e m  innych  tk an ek .

Z d an iem  n ie k tó ry ch  a u to r ó w  o p a d an ie  c ia łek  c ze rw o n y c h  m a 
z a leżeć  od s to su n k u  ajp-wnwi do g lobulin  (n o rm a  3 : 2 ) :  z w ięk ­
szen ie  się  ilości globulin  p r # ś p i e s z a  opadanie .

lnu, b a d ac ze  u z a leż n ia ją  o p ad an ie  k rw in ek  c ze rw o n y c h  od 
z ja w isk a  a u to h e m o ag lu ty  nacji

F  a h r e u s sądzi,  że  n a  o p a d a n ie  k rw in e k  c z e r w o n y c h  w p ły w a  
z m n ie js ze n ie  się  e le k t ro u je m n e g o  n a ła d o w a n ia  k r w in e k  p r z y  jed- 
n o c zesn em  zw iększen iu  się  f rakc j i  g lobu linowej o so cza  krwi.  Fi- 
b r y n o g e n  z a ś  (fcaliczany do globulin) i g lobuliny , jak  to  w y k a z a ł  
H ó b e r  i M o n d, s ą  n a ła d o w a n e  e le k t ro d o d a tm o ,  a p rz e to  dz ia-  
ła ja  w yładow u.iąco  na krw ink i  cze rw one .  R ów nież  z w ię k s z a ją  one 
lepkość  k rw in ek  czerwionych ( lepkość  globulin jes t  d w u k ro tn ie  
wiiSfsza od lepkości  a lbum in),  w s k u te k  czeg o  p rz y śp ie s z a  się 
o p a d an ie  k r w in e k  c z e rw o n y c h .  T a  e le k t ry c z n a  t e o r ja  o p a d an ia  
c z e r w o n y c h  c ia łek  k r w i  u p o w s z e c h n ia  się  c o ra z  b a rd z ie j  i z n a j ­
du je  p o tw ie rd z e n ie  w  o s ta tn ic h  b ad an iac h  W e s t e r g r e  n ‘a, 
T  li e o r e 1 l‘a  i W  i n d s t r ii m ‘a.

W  o h 1 i s c h s e d y m e n ta c ję  c z e rw o n y c h  c ia łek  k rw i  u w a ża  za  
z ja w is k o  p o d o b n e  do  k rz ep n ięc ia  k rw i .  D ro b n e  n i teczk i ,  tw o r z ą c e  
się  z f ib ry n o g en u ,  w n p ą  k rw in k i  w  w ię k sz e  skupien ia ,  p rz y ś p ie ­
s z a ją c  opadanie .

N ie w ątp l iw ie  jed n a k  s z y b k o ś ć  o p a d an ia  c z e r w o n y c h  c ia łek  
k rw i  z a le ż y  od zesp o łu  w ie lu  czy n n ik ó w ,  a  m ia n o w ic ie :  od c z e r ­
w o n y c h  c ia łek  k r w i  (dcli w ie lkości ,  ich l iczby, z a w a r to ś c i  w  nich 
Hb) i od cłsodza ( jego lepkości,  s topn ia  z a k w a s z e n ia  u s t ro ju ,  z a ­
w a r to ś c i  c h o le s te a ry n y ,  s to su n k u  a lbum in  do globulin i t. d.).

Je d n e  z tycl i  c z y n n ik ó w  p rz y ś p ie s z a ją  -opadanie k rw in e k  
c z e r w o n y c h :  ro z w o d n ien ie  k r w i  i l e u k o c y to z a  ( B i e r n a c k i ) ,  
duże  w y m i a r y  c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i ,  z w ię k s z o n a  ilość Hb 
w  k rw in k a c h ,  lepkość  su r o w ic y  k rw j  (N a e g e 1 i), z w ię k s z o n a  
ilość c h o le s t e a r y n y  (K ii r  s t e n), globulin, w y s o k a  c iep ło ta  o to ­
czen ia  (C  o r  d i e r i P o m t i f i ą u e  i inni) ,  inne z a ś  czynn ik i  
w p ł y w a j ą  h a m u ją c o  na o p a d an ie  c z e r w o n y c h  c ia łek  k r w i :  m ałe  
w y m i a r y ,  i- z w ię k s z o n a  ilość c ia łek  c z e r w o n y c h  krw i,  s i ln ie jsze  
z a k w a s z e n ie  k rw i  (N a e g e 1 i), i t. d. O d  w z a je m n e g o  u s to su n ­
k o w a n ia  się ty ch  c z y n n ik ó w  p r z y ś p ie s z a ją c y c h  i h a m u ją c y c h  
o p ad an ie  z a le ż y  s z y b s z e  lub p o w o ln ie jsz e  op ad an ie  czerwffinych 
c ia łek  k rw i.

N o rm a  o p ad an ia  c z e r w o n y c h  c ia łek  k r w i  dla m ę ż c z y z n  w y ­
nosi t — 3 m m, dla k o b ie t  3— 7 m m  po godz in ie  (met. W  e s t e r-  
g r e n ‘a ) ; ró żn icę  tę  a u to r z y  t łu m a c z ą  w ię k s z ą  z a w a r to ś c ią  w  s u ­
ro w ic y  k r w i  k o b ie t  fi-biy-nogenu, k t ó r y  w r a z  z g lobuliną ,  jak  to 
z a z n a c z o n o  w y ż e j ,  m a w p ł y w  d u ż y  na s z y b k o ś ć  o p a d an ia  c z e r ­
w o n y c h  c ia łek  k rw i .
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T ab l ica  1.

S z fz e g ó to w e l t  z es taw  lenie w y n ik ó w b a d a ń  nad o d c z y n e m  B i e r n a c k i e g o

X . kolejny 1 tydzień 2 tydzień o tydzień 4 tydzień 5 tydzień C> i 7 tydzień Diugość
Imit, i nazwisko gorączki ^

1. G. M 55 (4 dn.) / 15 (20 dn.) 4
2 . F. F. 67 (5 dn.) / -20 *(12 dn.) 8
3. B. P. 27 (7 dn.) / 10
4. ti.  L. 62 (9 dn.) / 51 (27 dn.) 11
5. M. N. 25 (11 dn.) / 15
6. L. K. 30 (14 dn.) 20 (24 dn.) / 24
7. F. J. 30 (15 dn.) / 20 (27 dn.) 15
8. M. K. 8 (17 d n . ) / 6 (27 dn.) 19
9. M. K. 76 (15 dn.)

10. H. K. 155 (14 dn.) 43 (24 dn.) 12 (40 dn.) 12
11. Sz. W. / 3B(14 dn.) 15 (27 dn.) 12
12. M. G. / 90 (16 dn.) 42 (28 dn.) 13
13. T. Cz. / 80 (18 dn.) 10
14. G. W . / 70 (20 dn.) 35 (31 dii.) 16
15. A. Sk. / 55 (“31 dn.) 35 (27 dn.) 13
16. L. M. / 35 (21 dn.) 25 (29 dii.) 11
17. J. Cz. / 65 (22 dn.) 30 (32 dn.) 13
18. M. P. / 50 (24 dn.) 40 (30 dn.) 14
19. E. P. / 67 (26 dn.) 35 (31 dn.) 14
20. B. W . / 55 (26 dn.) 35 (32 dn.) 18
21. Cz. F. / 50 (27 dn.) 30 (42 d u j 21
2-2. T. S. / 28 (28 dn.) 25 (37 dn.) 20
23. A. Z. / 17 (29 dn.) 12 (40 dn.) 24
24. J. Ł. / 25 (30 dn.) 8 (39 dn.) 20
2-5. T. S. / 18 (32 dn.) 16j/37 dn.) 31
26. J. S. / 40 (32.dn.) 20 (37 dn.) 20
37. W . K. / 30 (20 dn.) 16
28. G. S. / 10 (23 dn.) 13
29. J. M. / 60 (23 li i® 15
30. J. K. / 64 (25 dn.) 12
31. A. LI. / 62 (26 dn.) 14
32 M. K. 65 (12 dn.) / 87'(27 dn.) 12

33. J. Sz. 30 (10 dn.) / 30 ®j?dn.) 15
25 (28 dn.)

34. H. K. 25 (31 dn.) / 20 (24 dn.) 13

35. H. Cz. 35 (17 dn.) 35^27 dn.) 21 (36 dn.) 17

36. P .  L. 16 (8 dn.) / 27 (24 dii.) 10

37. M. G. / 75 (18 dn.) 86 (26 dn.) 45 (33 dn.) 17
38. Cli. K. / 50 (19 dn.) 27 (31 dn.) 14
39. F. P. / 90 (24 dii.) 55 (30 dn.) 20 (40 dn.) 21

40. A. R. / 90 (26 dn.) 65 (32 dn.) 35 (7 tyd.) 17

41 A. W . 25 (19 d n . ) / 22 (29 dn.) 30 (38 dn.) 19
b e z  gor. b ez  gor.

42 A. K. / 20 (36 dn.) 16

43. H. U. 120 (16 dn.) 90 (26 dn.) 90 (37 dn.) _

P r z y p a d e k  po ro n n y .

Ś m ie rć  19 dnia p r z y  39.8'1.

C iąża  5 m. 

Zap. nież. płuc jod  13— 15 dn.
'  rj o d  16 dn. s tan  
1 bezgor .

Zap. nież. płuc  [

Zap. nież. płuc

jo d  8— 15 dn.
I od 14 dn. s tan  
I bezgor .

(od 13— 20 dn. 
j o d  18 dn. s tan  
I b ezgor .

Zapa len ie  m ig d a łk ó w  m ie sz k o w e  
21— 22 dii. p r z y  gor.  m aks .  38.4". 
W y p r y s k  w a r g o w y  do 9 dn. 
Zapa len ie  o zęb n e j  12— 13 dn. 
O p ry s z c z k i  na w a r g a c h  do 9 dn. 
Zap. nież. p łuc  od 8— 24 dn. ze 
s t a n e m  podgor . .  p ró c z  o s ta t .  3 dni. 
Z a k rz e p  ż y ły  u d o w e j ; od 24—29 
dii. p r z y  s tan ie  podgor.,  37 dn. 
p o w r ó t  do n o rm y .

G ru ź l ica  płuc  
w łó k n is ta

(S ta n  podgor.  
I nie stale .

44. J. K. 35 (27 dn.) 20

,, j O d  17 dn. s tan
1 podgor .  nie s ta le

I
 Gor. do 38" i w y ­

żej s ta le

D u r  b r z u s z n y
R o z p o r z ą d z a j ą c  m a te r i a łe m  endem ii  d u m  w y s y p k o w e g o ,  

k tó r a  w y b u c h ła  w  W a r s z a w i e  pod kornec s ty c z n ia  roku  1934 
w  p r z y tu łk u  dla k o b ie t  przl? ul. L eszn o  93. o ra z  k i lkom a p r z y ­
p ad k am i spo radycznem u,  p o s ta n o w i l i śm y  p rz e k o n a ć  sic, l a k  z a ­
c h o w u je  się  o d c zy n  o p a d an ia  k r w in e k  c z e r w o n y c h  w  d u rz ę  w y ­
s y p k o w y m  tem  b a rd z ie j ,  że  .badań v. ;’\ ni k ie ru n k u  nie  z n a leź l iśm y  
w  d o s tę p n e j  n a m  l i t e r a tu rz e  polskiej  i obcej.

Z b a d a n o  44 p r z y p a d k i  d u ru  w y s y p k o w e g o  o p rz eb ieg u  lek ­
kim, ro z p o z n a n e g o  na z a s a d z ie  o b ra z u  k l in icznego  i dod a tn ieg o  
o d c g łn u  z lep n eg o  w  s u ro w ic y  krwi W  e i 1-F e U  x ‘a, w y k o n y w a ­
nego w  p raco w n i  szp i ta lne j  (Dr. M. J a s t r z ę b s k i ) .

M a ją c  do d y sp o z y c j i  c h o ry c h  w  p ó ź n ie j s z y m  okres ie ,  p r z e ­
w a ż n ie  od 2 ty g o d n ia  c h o ro b y ,  ty lko  w  3 p r z y p a d k a c h  m o g liśm y

z b a d a ć  o d c z y n  ten  już od 1 ty g o d n ia  i w  d a ls z y m  p rzeb ieg u  
ch o ro b y ,  w  12 p r z y p a d k a c h  b a d a n ie  w y k o n a n o ,  p o c z y n a ją c  od 
2 tygodn ia ,  a c z ę śc io w o  od p o c z ą tk u  3 ty g o d n ia ,  w r e s z c ie  w  39 
p r z y p a d k a c h  ty lko  w  o k re s ie  b e z g o r ą c z k o w y m .

B a d an ia  rob iono  w  g o d z in ach  p rzed o b ied n ic h  (m ię d zy  godz. 
11— 12). S z y b k o ś ć  topadan ia  k r w in e k  c z e r w o n y c h  o k re ś lan o  m e ­
to d ą  W  e s t e r g  r e n ‘a  po godzinie,  a lb o w ie m  zgodn ie  z op in ją  
w ię k sz o śc i  b a d a c z ó w  już po godzin ie  n a jw y r a ź n ie j  u w y d a tn ia  się 
w y n ik  o d czy n u .  Co do techniki  p r z e s t r z e g a n o  sk ru p u la tn ie  u s t a ­
lonych  p ra w id e ł :  k r ó t k o t r w a ł y  uc isk  ż y ły  ra m ien io w e j ,  p r z e m y ­
w a n ie  s t r z y k a w k i  izo to n iczn y m ,  j a ło w y m  ro z c z y n e m  c y t r y n ia n u  
sodu  (3.8°/o), w y p e łn ie n ie  jej  ty m ż e  r o z c z y n e m  do 0.4 c n y  i n a ­
s tę p n e  n a b ra n ie  k r w i  do 1.6 cni", d o k ład n e  zm ie sza n ie  obu p ł y ­
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n ó w  z ap o m o cą  p a r o k ro tn e g o  p rz e c h y la n ia  s t r z y k a w k i ,  a n a s t ę p ­
nie po w s t r z y k n ię c iu  do k ie l iszka  w c iąg n ięc ie  do ru rk i  p r z y r z ą d u ;  
sp o s t r z e g a n ie  p r z y  18— 20°.

Z e b r a n y  j n a t e r j a ł  z g r u p o w a n o  na tab l icy  1 w e d łu g  tygodn i  
c h o ro b y ,  o d d z ie la jąc  o k re s  g o r ą c z k o w y  od o k re su  b e z g o r ą c z k o -  
w e g o  linią  sk o ś n ą  i p o d a ją c  w  o sobne j  r u b r y c e  d ługość  
t r w a n ia  g o rą c z k i  w  dniach. N ad to  p r z y  b a d a n ia c h  z a z n a c z o n o  
dz ień  w y k o n a n ia .  U w ag i  z a w i e r a j ą  w y s z c z e g ó ln ie n ie  p o w ik łań  
i s p r a w  c h o ro b o w y c h  w s p ó ł i s tn ie ją c y c h  ( raz e m  12 p rzyp .)

A naliza  o t r z y m a n y c h  d a n y c h  p r z e k o n y w a  nas :
1) że  o p a d an ie  k rw in e k  c z e r w o n y c h  jes t  w  d u rz ę  w y s y p ­

k o w y m  z n ac zn ie  p r z y ś p ie s z o n e  p rz e z  c a ły  o k ie s  g o rą c z k o w y ,  
a lb o w ie m  z a m ia s t  l iczb n o rm a ln y c h  w id z im y  tu już w  1 tyg .  
l ic zb y  27— 55— 67 m m ;  tak ie  s a m e  m niej w ięce j  l iczby  s p o ty k a m y  
w  2, a n a w e t  w  3 ty g o d n iu  c h o ro b y  p o d c z a s  g o rą c z k i ;  w y ją te k  
w  n a sz y m  m a te r j a le  s ta n o w i  p r z y p a d e k  8 z  n iezn aczn ie  w z m o ­
ż o n ą  sz y b k o śc ią  o p a d an ia :  8 m m  17 dnia  g o rą c z k i ;

2) że  w  o k re s ie  b e z g o r ą c z k o w y m ,  t. j. w  o k re s ie  z d ro w ien ia  
s z y b k o ś ć  o p ad an ia  c z e r w o n y c h  c ia łek  k rw i  z m n ie js za  się, jed n a k  
długi cza s  po  ^ w g a ś n i ę c i u  g o rą c z k i  o t r z y m u je m y  l iczb y  duże  
po  p a rę  do k i lku  d z ie s ią tk ó w  m m  w  3 i 4 ty g o d n iu  c h o ro b y ,  
p ró c z  4 J e d y n i e  p r z y p a d k ó w  (1, 8, 28, 36) z l iczbam i o p ad an ia  
n ieco w ię k sz e m i  od n o r m y  lub b lisk iemi n o r m y ;  w  5 ty g o d n iu  
l ic zb y  te nie p r z e k r a c z a j ą  p a r u  d z ie s ią tk ó w  mm, a w  6 i 7 t y ­
godniu  od p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  o p a d an ie  k r w in e k  c z e r w o n y c h  z a ­
c z y n a  zb liżać  się  do n o rm y ,  d a ją c  p a rę  d z ie s ią tk ó w  do k i lk u n as tu  
lub kilku m m ;

3) że  co do po w ik łań ,  to w  3 p r z y p a d k a c h  n i e ż y to w e g o  z a ­
p a len ia  p łuc  o p rz eb ieg u  lekkim, k r ó t k o t r w a ł y m  (p rzy p a d k i  33, 
34, 35) nie z a z n a c z y ł y  się w y b i tn ie j  z m ia n y  w  l iczbach  o p a d a ­
nia, w 4 z a ś  (p rzy p .  39) o p rzeb iegu  dłużej  t r w a ją c y m  z m ia n a  
ta  u w id o czn i ła  s ię  w y ra ź n ie ,  g d y ż  w 4 tygodn iu ,  już  po sp ad k u  
g o rą c z k i  w  o k re s ie  w y g a śn ię c ia  zap a len ia  n ie ż y to w e g o  o t r z y ­
m an o  90 mm, w  5 ty g o d n iu  55 mm, a dop iero  w  6 ty g o d n iu  
20 m m : z ap a le n ie  m ig d a ł k ó w  m ie sz k o w e  (przyp .  36) c o k o lw ie k  
p r z y ś p ie s z y ło  o p a d an ie  c z e rw o n y c h  c ia łek  krwi,  a m ianow ic ie  
z 16 m m  8 dnia  d u ru  w y s y p k o w e g o  p o d c z a s  g o rą c z k i  do 27 nim 
24 dnia  w  2 dni po z ap a len iu  tn ig d a łk ó w  m ie sz k o w e m ,  k tó re  
t r w a ło  ty lk o  2 dni p r z y  g o rą c z c e  m a k s y m u m  do 38.4"; w  p r z y ­
pa d k u  40 z a k r z e p u  ż y ły  u d o w e j  w y p a d ła  d uża  l iczba o p a d an ia :  
90 m m  p o d c z a s  s a m eg o  p ow ik łan ia ,  p o c ze m  s z y b k o ś ć  o p a d an ia  
s to p n io w o  z m n ie js za ła  się  do 65— 35 m m  w m i a r ę  w y g a s a n ia  s p r a w y  
z a k r z e p o w e j ;  w r e s z c i e  na  u w a g ę  z a s łu g u je  p rz y p .  43 z g ruź licą  
w łó k n is tą ,  zapal,  op łucne j  ro p n e m  i zapal,  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  
ropnem , gdzie  l ic zb y  o p a d an ia  b y ły  b a rd z o  d u ż e :  120— 90— 90 m m .

W o g ó le  sk łonni  j e s te ś m y  m niem ać ,  że  s p r a w y  z ak a źn e ,  w i ­
k ła ją c e  dur  w y s y p k o w y ,  p rz y ś p i e s z a ją  je s z c z e  b a rd z ie j  o p a d an ie  
c z e r w o n y c h  c ia łek  k r w i  w  s topniu  m n ie jsz y m  lub w ię k s z y m  z a ­
leżn ie  od ich  nasi lenia .

W  w y n ik u  b a d a ń  p o w y ż s z y c h  m o żn a  w n io sk o w a ć ,  że  o p a ­
dan ie  k r w in e k  c z e r w o n y c h  p o d c z a s  d u ru  w y s y p k o w e g o  ulega  
z n ac zn e m u  p rz y śp ie s z e n iu  i że  po. p r z e b y c iu  tej c h o ro b y  d o ch o ­
dzi do n o rm y  b a rd z o  powoli,  w  c iągu p a ru  tygodni.

O d c zy n  ten, choć  nie m a  cech  sw o is to śc i  dla d u ru  w y s y p k o ­
w eg o ,  bo  w y s t ę p u j e  w  s to p n iu  z n a c z n y m  i w  in n y ch  o s t r y c h  c h o ­
ro b a ch  z a k a źn y c h ,  s ta n o w i  jed n a k  u z upełn ien ie  o b ra z u  k l in icz ­
nego, w s k a z u ją c ,  że  p o d c z a s  d u ru  w y s y p k o w e g o  zach o d z i  w e  
k rw i ,  u» jej o so czu  d uże  z a k łó ce n ie  ró w n o w a g i ,  u t r z y m u j ą c e  się 
p rz e z  c z a s  d łu ż s z y ,  i po p r z e b y c iu  cho ro b y .
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Z d z i s ła w  SKIBIŃSKI. S a n a to r iu m  C z erw .  K rz y ż a .  Z ak o p an e .

O p o w szech n e  i p rz y m u so w e  ubezpieczen ie  od gruźlicy.

S ą  p e w n e  zag a d n ie n ia  spo łeczn e ,  t a k  don iosłe  i pa lące ,  że  
n a le ż y  je  s ta le  p o d e jm o w a ć ,  p o d d a w a ć  d y sk u s j i  i g łosić  ta k  d łu ­
go, aż  d o j r z e ją  i b ę d ą  m o g ły  b y ć  w p r o w a d z o n e  w  życie.

W  imię tak ich  w ła śn ie  zad ań ,  k tó r y c h  ro z w ią z a n ie  o b a r c z a  
n a sz e  sp o łe cz eń s tw o ,  p o s ta n o w i łe m  w y s tą p i ć  w  n in ie jsz y m  a r t y ­
ku le  z p e w n ą  in ic ja ty w ą ,  k tó r a  z ro d z i ła  się w e  m nie  j ak o  w n i o ­
sek,  w y c ią g n ię ty  z tego, co w id z ia łem  w e  W ło s z e c h  na  polu 
w a lk i  Z ugruź l icą .  C h o d z i ło b y  o w s z c z ę c ie  akc j i  za  w p r o w a d z e ­
niem  u n a s  p o w s z e c h n e g o  i p r z y m u s o w e g o  u b e zp iec z en ia  od 
g ruź licy .

W ie lu  c z y te ln ik ó w  w  tein m ie jscu  z a p e w n e  p o k iw a  g ło w ą  
i p o m y ś l i :  „T e ż  się w y b r a ł .  Z m o ty k ą  na s ło ń ce"!  I ja  tak  
do tąd  m y ś la łe m .  To  jednak ,  czeg o  d o k o n a ły  W ło c h y ,  jes t  tak  
im p o n u jące  i z a c h ęc a ją ce ,  że  p rz ed s ię w z ię c ie  po d o b n e  p r z e s t a je  
b y ć  m r z o n k ą  n ie re a ln ą  i p r a g n ą ć  p o w in n iśm y ,  a b y  P o l sk a  jak -  
n a jp rę d z e j  po sz ła  za  p r z y k ła d e m  w łosk im .

S p r a w a  w ie lk a  i p iękna ,  ale  jak  t r u d n a  do u rzeczy  w istn ien ia .  
N ie ty lko  t ru d n o śc i  p ien iężne  s to ją  jej na p rz esz k o d z ie .  T a k ż e  wiele 
p r z e s ą d ó w  i n i e w ia r y  w  p o w o d z en ie  tak ie j  akc j i  m u s ia ło b y  być  
w p rz ó d  z w a lc zo n y c h .  K ażda  a k c ja  p o d ję ta  w  dobie  obecne j  w k ie ­
ru n k u  da lsze j  r o z b u d o w y  o rg a n iz a c y j  u b e z p ie c z e n io w y c h  n a p o t ­
kać  inusi na- n ie p rz y c h y ln e  u s to su n k o w a n ie  się  sp o łe c z e ń s tw a ,  
k tó r e  pod w p ły w e m  w ia d o m o śc i  d z ien n ik arsk ich ,  c zę s to  p r z e s a d ­
nych,  c zę s to  n ie s te ty  p ra w d z iw y c h ,  z n a jd u je  się  w  tak iem  n a s t a ­
w ien iu  d u ch o w em , że  ra cz e j  o c ze k u je  od rz ą d u M g ra n ic z e n ia  i c z ę ­
śc iow e j  l ikw idac ji  tej,  zd an iem  wielu , z b y t  k o sz to w n e j  z ab a w k i ,  
aniżeli  n o w y c h  p o czy n ań .

A jed n a k  nie p o t r z e b a  b y ć  w ie lk im  z n a w c ą  zag a d n ie ń  sp o ­
łecznych ,  a b y  z ro zu m ieć ,  że  gruźlicy'* nie m oże  z w a lc z y ć  w y s i łe k  
p o sz c ze g ó ln y c h  jed n o s tek .  Dzieła  tego  dok o n ać  -może ty lk o  z b io ­
ro w a  a k c ja  ca łeg o  odp o w ied n io  z o rg a n iz o w a n e g o  sp o łe c z e ń s tw a .  
To, co się  d o tąd  u n as  na  tern polu czyn i ,  s p r a w ia  w rażen ie  walki 
przjj, p o m o cy  p ó łś ro d k ó w .  J e s t  to uc inan ie  g ło w y  h y d rz e ,  k tó ra  
c iągle  się  o d ra d za .  Ł a g o d z im y  skutki ,  jak ie  w y r z ą d z a  gruźlica ,  
a nie s ięg n ę l iśm y  je s z c z e  do ś r o d k ó w  ra d y k a ln ie j s z y c h ,  k tó r e b y  
w y c ię jy  tę  h y d r ę  tuż u p o d s ta w y .  Akcji  tak ie j  nie m o żn a  z w a ­
lać na  b a rk i  rządu ,  k t ó r y  m a  do spe łn ien ia  w ie le  innych  zadań .  
S a m o  sp o łe cz eń s tw o ,  z r o z u m ia w s z y  zadan ie ,  k tó re  nań  Ispada, 
m usi  o d p o w ied n io  z o rg a n iz o w a ć  się, a b y  w a lk ę  tę  p o d jąć .  S p o ­
ra d y c z n e  w y b u c h y  dz ia ła lnośc i  d o b ro c z y n n e j  tej lub o w ej  o r g a ­
nizacji ,  j ako  nie jednoli te ,  n ie p rz e m y ś la n e  i m o że  n a w e t  n i e e ty c z ­
ne, do tego  celu nie w y s t a r c z a j ą  i tu w  g rę  w ch o d z ić  nie m ogą. 
Na nich ce lo w e j  w a lk i  z g ru ź l icą  o p rz e ć  n iepodobna .

P o p a t r z m y ,  jak  ro z w iąz a l i  to ta k  t ru d n e  z ad an ie  W łosi.  
Kilku ak ta m i  p ra w n em i ,  g łó w n ie  z aś  d e k r e t e m  z dnia 27 p a ź d z ie r ­
n ika  1927 w p r o w a d z o n a  z o s ta ła  w  Italji u s t a w a  o o b o w ią z k o w e m  
i p o w s z e c h n e m  u b ezp iec z en iu  od gruź licy .  Z aczę ło  ono d z ia łać  
od ro k u  1929. C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  z w y ją tk i e m  klas  n a jw y ż e j  
u p o sa ż o n y c h  p o d d a n e  z o s ta ło  o b o w ią z k o w i  u b ezp ieczen ia .  K ażdy  
u b e z p ie c z o n y  o p łaca  d ro b n ą  k w o tę  kilku l i ró w  rocznie ,  z czego  
u r a s t a j ą  su m y ,  idące  w  g ru b e  m il jo n y

W  ciągu 5 lat  od r. 1929 do r. 1933, W ło c h y  w y d a ł y  na 
w a lk ę  z g ru ź l icą  1,645.309.330 lirów , w  tem  u b ezp iecza ln ie  
850,000.000, t o w a r z y s t w a  p r z e c iw g ru ź l i c z e  412,071.997, C z e r w o n y  
K rz y ż  79,500.000, r e s z tę  z a ś  rząd .

C a ły  k ra j  p o k r y w a  się  s iec ią  p o ra d n i  i p r z y ch o d n i  praejci,w- 
g ru ź l icz y c h  ( jedna  na  20.000 m ie sz k ań c ó w ) ,  s a n a to r ió w :  górsk ich ,  
m o rsk ich  i n iz innych  o ra z  szpita l i  s a n a to r y jn y c h .  T w o r z ą  się  k o -  
lonje p o s a n a to r y jn e  dla o z d r o w ie ń c ó w  i n iezd o ln y ch  do p r a c y  
w  d a w n y c h ł s r o d o w i s k a c h .  K a żd y  ch o ry ,  w y m a g a j ą c y  leczenia,  
n ie ty lk o  m oże ,  ale musi  b y ć  o b o w ią z k o w o  lec zo n y  w  o d p o w ie d ­
nich z ak ła d a c h  leczn iczy ch  p rz e z  cza s  n ie o g ra n ic z o n y  i b ez  ż a d ­
nej d o d a tk o w e j  o p ła ty .  W k ła d k i  u b e zp iec z en io w e  (4 liry) w p o ­
łow ie  o p łaca  u b ezp iec z o n y ,  w  po ło w ie  p ra c o d a w c a .

O b o k  u b ezp iecza ln i  z o rg a n iz o w a n e j  w C a ssa  N a z io n a le  na 
c a lem  t e r y t o r i u m  p a ń s tw a ,  k tó r e  podz ie lone  j e s t  na 94 p ro w in ­
c j i  c zy n n e  są  t o w a r z y s tw a  p rz e c iw g ru ź l icz e  ( C o n z o r z i m  k tó re  
k ie ru ją  p rzy ch o d n iam i ,  ro z w i ja ją  p r o p a g a n d ę  i s p r a w u j ą  w  s w y c h  
rę k ac h  ca łą  p ro f i la k ty k ę  p rz ec iw g ru ź l ic z ą .  J e d y n e m  ś w ia d c z e ­
niem u b ezp iecza ln i  je s t  o b o w ią z e k  leczen ia  c h o ry c h  w  z ak ła d a c h  
leczn iczych .  Nie j e s t  to m o m e n t  n a jw a ż n ie j s z y  w  w a lc e  z g r u ź ­
licą, g d y ż  w iad o m o ,  że  c h o ró b  z a k a ź n y c h  nie z w a lc z y  się 
p rz e z  leczen ie  cho ry ch ,  lecz p rz e z  zap o b ieg a n ie  z a c h o ro w a n iu .  
T en  m o m e n t  w y b r a n y  z o s ta ł  jed n a k  na p o c z ą te k ,  g d y ż  dzięki  
n iem u spe łn ia  się  z a d a n ie  n a jw a ż n ie j s z e ,  bo u s u w a ją c  ze  ś r o d o ­
w isk a  lu dzk iego  c h o ry c h  n ieb e zp ieczn y ch ,  n i s z c z y  się  w ten  
sposób  ź ró d ła  da lszeg o  s z e rz e n ia  się  zak a że n ia .  U b ezp iecza ln ia  
powoli  o b e jm u je  c o r a z to  n o w e  dz iedz iny ,  p r z e c h o d z ą c  od d z ia ­
łalności  leczn icze j  do d z ia ła lnośc i  z ap o b ie g a w c z e j .  Dzieci,  ten 
t n a te r ja ł  n a jp o d a tn ie js z y  na  g ru ź l icę  i z a r a z e m  ten  o k re s  w  ż y ­
ciu ludzk iem , k ie d y  g ru ź l ica  w k r a c z a  do o rg a n iz m u ,  są  już  o b e c ­
nie o ta c z a n e  sz c z e g ó ln ą  opieką. O p ieka  nad  n iemi z a c z y n a  się 
j e s z c z e  p rz e d  p rz y ję c ie m  ich na  św ia t .  C h o re  c ię ża rn e  u m ie sz ­
czan e  są  w s a n a to r i a c h  i o d p o w ied n io  leczone, a dzieci z a ra z  
po u ro d z en iu  o d d a w a n e  są  do p r e w e n t o r i ó w  na p r z e c ią g  2— 3 
lat. P o  ty m  dop ie ro  o k re s ie  cza su  w r a c a j ą  -one do s w y c h  m a ­
tek  z  tem, a b y  u leg ły  n a w e t  d ro b n e m u  zak a że n iu ,  k tó r e  je d n a ­
k o w o ż  m a w t e d y  r a cz e j  z n ac ze n ie  u o d p a rn ia ją c e  i j e s t  wdęcej 
s k u te cz n e ,  w e d le  m niem an ia ,  ro z p o w sz e c h n io n e g o  w e  W ło sze ch ,  
od p rz e sa d n ie  z a c h w a la n y c h  sz c ze p io n e k  C a lm e t t e ‘a.

A sk u tk i?  S k u tk i  w y s t ą p i ły  n ie b a w e m  już po  4 la ta ch  d z ia ­
łalności d ę l i 'A ss icu ra z io n e  ob l igatoria  con tro  la tubercolosi .  P o ­
p rzed n io  u m ie ra ło  ro czn ie  60.000 osób, obecn ie  u m ie ra  ty lk o  27.000.
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S łu szn ie  jed n ak  k to ś  m o że  w y r a z i ć  p o w ą tp ie w a n ie ,  c zy  ten  s p a ­
dek śm ie r te lnośc i  wolno p r z y p i s y w a ć  w y łą c z n ie  ty lk o  d z ia ła l ­
ności ubezp iecza ln i .  W s z a k  w e  w s z y s tk i c h  k r a ja c h  śm ie r te ln o ść  
na  g ruź l icę  w  o s ta tn ic h  la tach  zm ala ła .  Na to o d p o w ie d z ieć  n a ­
leży, że  tak  z n a c z n y  spadek ,  bo  o 55"/o, n a s tąp i ł  ty lko  w  Italii. 
M ożna  sp o d z iew ać  się, że  p r z y s z ło ś ć  zadz iw i  św ia t  j e szcze  d a l ­
sze  m i i b a rd z ie j  se n sa c y jn e m i  w yn ik am i.

A te ra z  zas ta n ó w u n y  się, c zy  w p ro w a d z e n ie  u n a s  p o dobne j  
fo rm y  w a lk i  z g ruź l icą  p r z e k r a c z a  ca łk o w ic ie  n a sz e  m ożl iw ośc i .  
B e z s p rz e c z n ie  n a jw a ż n ie j s z ą  je s t  s t ro n a  f in an so w a  tego  z a g a d ­
nienia. W e d łu g  s t a ty s ty k i  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  
u m ie ra  w  P o ls c e  15 osób  n a  10.000 m ie sz k a ń c ó w ,  czyli  1.500 na 
1 milion. Na p o d s t a w ie  u s ta lo n y c h  w s p ó łc z y n n ik ó w  na k ażd e g o  
u m a r łe g o  p r z y p a d a  8— 10 ch o ry ch ,  z tego  3 w y m a g a ją c y c h  le c z e ­
nia w  zak ład a c h ,  w  sum ie  w ię c  4.500 c h o ry c h  na 1 m iljon m ie s z ­
k a ń có w .  Jeżel i  z tej l iczby  w y d z .e l i  się  1/3, p r z y p a d a ją c ą  na 
dzieci pon iże j  15 lat,  k tó r e  z w y c z a jn i e  nie c ie rp ią  n a  g ruź l icę  
o tw a r tą ,  to p o z o s ta n ie  l iczba 3.000 c h o ry ch ,  k t ó r z y b y  musieli  
b y ć  leczeni w  z ak ład a c h .  Do teg o  celu w y s t a r c z a j ą c ą  je s t  l iczba 
1.500 łóżek, czy li  l iczba  ró w n a  ogólnej  l iczbie  z g o n ó w  sp o w o d u  
g ruź licy .  P o n ie w a ż  k o sz t  leczen ia  w  z ak ła d a c h  leczn iczy ch  w y ­
nosi p rz e c ię tn ie  8 zl dz iennie,  z a te m  k o sz t  ro c z n y  w y n ió s łb y

w  m ias tach .  W  o rg an iz ac j i  u b e zp iec z en io w e j  w o je w ó d z t w a  p o ­
w in n y  s ta n o w ić  z a m k n ię tą  dla s iebie  całość .

^"•Trudno mnie, jako  n ie p ra w n ik o w i  i n ie d o s ta te c z n ie  o b zn a-  
jo in ionem u z ż y c ie m  spo łecznem ,  w y s t ę p o w a ć  tu z jak im ś  p r o ­
jek te m  sk o ń c z o n y m .  M o g ą  to b y ć  ty lk o  su p o z y c je .  M ój plan jes t  
n a s tę p u ją c y :  n a  p o c z ą te k  z a c z y n a  *się od akcji  dobrow olne j.  
R a d y  m ie jsk ie  w ie lk ich  m ia s t  lub sz e re g u  m n ie j s z y c h  m ia s t  d a ­
nego  w o je w ó d z tw a ,  sk u p ia ją ce  r a z e m  ludność  na jm nie j  jed n eg o  
mil.iona m ie sz k ań c ó w ,  u c h w a la ją  p r z y s t ą p i e n i e  do ubezpiecza ln i.  
W ó w c z a s  m a g i s t r a ty  ty ch  m ia s t  wrnaz ze  sw em i  p o d a tk a m i  ś c ią ­
g a ją  w k ła d k i  u b e z p ie c z e n io w e  na  rzeę£  w o je w ó d z k ie g o  T o w a ­
r z y s t w a  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o .  M ias ta  ob l icza ją  l jezbę  b r a k u ją c y c h  
łóżek  i b u d u ją  tan ie  s a n a to r j a  ( sy s te m  b a r a k o w y )  p r z y  
is tn ie jąc y ch  już szp i ta lach  i in nych  z ak ład a c h .  P e w ie n  od ­
se te k  łóżek  r e z e r w u j ą  dla s ieb ie  w  sa n a to r i a c h  gó rsk ich .  W ł a ­
śc ic ie lem  o b ie k tó w  n o w o p o w s ta ły c h  dla c e ló w  u b ezp iecza ln i  są  
m ias ta .  O rg a n em  w y k o n a w c z y n i  ubezpiecza ln i,  k tó r y  k ie ru je  z a ­
k ład a m i  leczm czem i,  t. j. szp i ta lam i  sa n a to ry jn e m i ,  s a n a to r ia m i  
i p rzy ch o d n iam i ,  p o z a te m  p r z e p r o w a d z a  p r o p a g a n d ę  i o rg a n iz u je  
c a ły  p lan p o s tę p o w a n ia ,  je s t  w o je w ó d z k ie  T o w a r z y s t w o  P r z e c i w ­
gruź licze .  K on tro lę  n a d  k a p i ta łe m  u b e z p ie c z e n io w y m  p o s iad a  w o ­
j e w ó d z tw o ,  e g z e k u ty w ę  w  śc iągan iu  sk ła d e k  m a ją  u r z ę d y  m ie j-

W ic lk i  in s t y tu t  p r z e c iw g r u ź l i c z y  „Carlo Forlan in i“ w  R z y m ie .

4,320.000 zl na  1 miljon m ie sz k ań c ó w .  P r z e to  w k ła d k a  u b e zp ie ­
c z e n io w a  w y n ie ść  p o w in n a  n a jm nie j  4 zł roczn ie  od osoby .  J e ­
żeli u w zg lędn i  się  b e z ro b o tn y c h ,  ro d z in y  o b a rc z o n e  w ie lk ą  ilo­
śc ią  dzieci i b ie d a k ó w  takich,  k t ó r z y  m u sz ą  b y ć  zw oln ien i  od 
o p ła ty ,  to tę  w k ła d k ę  p r a w d o p o d o b n ie  n a le ż a ło b y  podn ieść  do 
5 zl rocznie .

T e r a z  k o s z t y  in w e s ty c y jn e :  w obec  tego, że  jed n a  p r z y c h o d ­
nia o b s łu ż y ć  m o że  n a jw y ż e j  20.000 m ie sz k ań c ó w ,  to dla mil iona 
m ieszkańców / p o t r z e b a  b ę d z ie  50 p rzy ch o d n i .  L ic zą c  k o s z ty  b u ­
d o w y  i u rz ą d z e n ia  p rz y ch o d n i  na  50.000 zł, o gó lny  w y d a t e k  na 
p r z y c h o d n ie  w y n ie s ie  2,500.000 zł. W  p o d o b n y  sposób  w  p r z y ­
b liżeniu  p r z y ją ć  m cjg ia  k o s z ty  b u d o w y  s a n a to r ió w  i szpita l i  sa ­
n a to r y jn y c h  dla b r a k u ją c y c h  łó żek  na 5— 6 miljonów' zł. P o k a ­
z u je  się  wdęc, ż e  p o t r z e b a  około  2 w k ła d e k  u b ezp iec z en io w y c h ,  
a b y  p o k r y ć  wry d a tk i  i iw e s ty c y j n e .  Innemi s ło w y ,  p r a w o  do 
ś w ia d c z e ń  u b e z p ie c z o n y  n a b y w a łb y  dop ie ro  po u iszczen iu  2— 3 
w k ła d e k .  W  m ię d z y c z a s ie  m u s ia ła b y  b y ć  p r z y g o to w a n a  ca la  
p r a c a  o rg a n iz a c y jn a  i in w e s ty c y jn a .

O b e cn ie  u s t a lm y  k i lka  z a s a d  o r g a n iz a c y jn y c h .  O b o w ią z e k  
po d leg an ia  u b ezp iec z en iu  nie m o ż e  s to s o w a ć  się  do p e w n y c h  
ty lko  k las  sp o łe c z n y c h  lub z a w o d ó w ,  np. r o b o tn ik ó w  a lbo  u r z ę d ­
n ików . A b y  w'a lka b y ł a  sk u te c z n ą ,  c a ła  ludność  pewmego t e r y ­
to r iu m  m usi  b y ć  u b ezp ieczo n ą .  P r a w d o p o d o b n ie  jed n a k  nie uda 
się r o z to c z y ć  ak c j i  o d ra z u  n a  ca łe  t e r y t o r i u m  P a ń s t w a .  Na p o ­
c z ą te k  ten  e k s p e ry m e n t  u b e z p ie c z e n io w y  m o ż n a b y  p r z e p r o w a ­
dzić na  o b s z a rz e  ty lk o  p e w n y c h  w o j e w ó d z t w  i to z r a z u  ty lk o

skie. C a ła  b u c h a l t e r i a  s p o c z y w a  w  rę k a c h  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  
m ie jsk ich .

W y d a tk i  p r z y  t a k  p o m y ś la n y m  planie  o r g a n iz a c y jn y m  są m i­
nimalne.  W k ła d k i  u b e z p ie c z e n io w e  prawne w  ca łośc i  b y t j  by  o b r a ­
cane  na cele  leczn icze  i s a n i ta rn e .  Z a k ła d y  leczn icze  p r a c u ją  j i a  
z a s a d a c h  s a m o w y s ta rc z a ln o śc i .  P r z y c h o d n ie  u t r z y m u ją  się  z d ro b ­
nych  o p ła t  za  w i z y ty  z g ła s z a j ą c y c h  się  (m ogą  to b y ć  c h o rz y  na 
m n e  c h o ro b y  lub na  g ru ź l icę  w  stad.ium n iew ynnasja jacem  lec ze ­
nia w  z ak ła d a c h )  i z im p rez  na  ten cel  u rz ą d z a n y c h  (druki,  
znaczk i ,  lo te r je ,  zb iórk i) .  O g ó ł  u b e zp iec z o n y ch  m a p r a w o  ty lko  
do b e zp ła tn e g o  leczen ia  w  z a k ła d a c h  na w y p a d e k  z a c h o r o w a n ia  
na  ta k ą  p o s ta ć  g ruź l icy ,  któi;a w y m a g a  leczen ia  w  szp i ta lu  s a n a ­
to r y jn y m  lub sa n a to r iu m .  B a d a n ia  z a ś  i leczen ia  a m b u la to r y jn e  
w  p rz y c h o d n ia c h  nie n a leżą  już do ś w ia d c z e ń  ubezp iecza ln i.

N a j t ru d n ie j s z e  i z a r a z e m  n a jw a ż n ie j s z e  z a d a n ie  sp a d a  na 
p r z y c h o d n ie  p rz ec iw g ru ź l icz e .  P e łn ią  one  czynnoSć r o z p o z n a w c z ą  
i le c zn ic z o -a m b u la to ry jn ą .  P r z y c h o d n ie  w s ł a w i a j ą  c h o ry c h  i na  
m ie jscu  w p ł y w a j ą  na  p o p r a w ę  w a r u n k ó w  z d ro w o tn y ch .  T y lk o  
p rz y c h o d n ie  u p ra w o m o c n io n e  są  do w y d a w a n ia  k a r t  s k i e r o w a ­
nia do z a k ł a d ó w  leczn iczych .  P r z y  w o je w ó d z tw ie  są k o m is je  
od w o ław cze  c zy  iteż s ą d y « ro z jem cze ,  k tó r e  r o z p a t r u ją  z aż a le n ia  
ze  s t r o n y  u w a ż a j ą c y c h  się  za  p o k r z y w d z o n y c h  p rz e z  ub ezp ie -  
czalnię.

W id z im y  więc,  ż e  ta  p r o j e k to w a n a  j e s z c z e  jed n a  u b e zp ie -  
cza ln ia  nie b ę d z ie  dla s p o łe c z e ń s tw a  c ię ż a re m  nie do zn ies ien ia  
i powmdem do n a r z e k a ń  z b y t  w ie lk ich .  W y d a t e k  5 z ło ty c h  ro c z ­
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nie nie obc iąży ,  z d a je  się, n a d m ie rn ie  b u d ż e tu  p r z e c ię tn e g o  m ie sz ­
k a ń c a  n a s z y c h  m iast ,  z w ła s z c z a  jeżeli  b ęd z ie  on z d a w a ł  sobie  
s p ra w ę ,  na  jaki  cel  p r z e z n a c z o n e  są  p ien iądze .  Życie  g o s p o d a r ­
cze  n ie ty lk o  nie p o w in n o  z tego  p o w o d u  ponieś® szkody-, lecz 
p rz e c iw n ie  p o w in n o  o ż y w ić  się. Z a s p a k a ja n ie  p o t r z e b  u b e z p ie ­
cza ln i  i ró ż n e  z w ią z a n e  z tern p ra c e  i n w e s ty c y jn e  o b u d z ą  z n a c z ­
nie ruch  b u d o w la n y ,  d a ją c  z a t ru d n ie n ie  w ie lu  b e z ro b o tn y m .

Jeże l i  się  wie,  iak ie  sz k o d y  ponosi  m a ją te k  n a r o d o \v *  spo- 
w o d u  g ruź licy ,  to i z ro z u m ie ć  łatwo', iak ie  k o rz y śc i  w y n ik n ą  
z  podn ies ien ia  z d ro w o tn o śc i  k ra ju .  T a k ż e  i r z ą d  na sk u te k  w p r o ­
w a d z e n ia  o b o w ią z k o w e g o  u b e zp iec z en ia  od g ru ź l icy  o d czu je  
w ie lk ą  ulgę w  s w y m  budżec ie .

P r z e d e w s z y s tk i e m  z a ś  k o r z y ś ć  n a jw ię k s z a  i z a r a z e m  cel 
n a jw a ż n ie j s z y  ca łeg o  p r z e d s ię w z ię c ia  leżeć  b ęd z ie  w  tern, że 
w y m i e r z y  się  c ios n a jp o tę ż n ie j s z y  i n a js k u te c z n ie j s z y  tej z m o ­
rze  i u t rap ien iu  ludzkości ,  jak ie m  je s t  od w ie k ó w  g ruźlica ,  p o ­
c h ła n ia jąc a  n a jw ię k s z e  h e k a to m b y  ofiar.  K a ż d y  c h o ry  | y  o k r e ­
sie, k ied y  c h o ro b a  jego  w y m a g a  leczen ia  i j e s t  n ieb ezp ieczn ą  
dla o toczen ia ,  z n a jd z ie  op iekę  l e k a r s k ą  i m o żn o ść  leczen ia  się 
b e z p ła tn e g o  p rz e z  cza s  n ieo g ra n ic z o n y .  Kto w idz ia ł  n a s z ą  b ie ­
d o tę  po m ia s ta ch  i w s iach ,  s k a z a n ą  na z ag ład ę ,  bo p o ż e ra n ą  p rz ez  
g ru ź l icę  i b ez  ś r o d k ó w  do leczen ia  się, ten z a z n a  uczu c ia  ulgi 
i radości ,  że  j e s t  sposób ,  a b y  ty m  ludziom  p r z y j ś ć  z  pom ocą .

Jeżel i  nie z d o b ę d z ie m y  się na  taki  k ro k  s t a n o w c z y  o d razu .  
to je s z c z e  wie le  o f iar  poch łon ie  g ru ź l ica  ty lko  z w in y  s p o łe c z e ń ­
s tw a ,  że  nie um ia ło  się '.(odpowiednio z o rg a n iz o w a ć .  J g i t e m  b o ­
w iem  p r z e k o n a n y ,  że  do p o w s z e c h n e g o  u b ezp iec z en ia  od g r u ź l i c y  
p rę d ze j  c z y  późnie j  p r z y j ś ć  m us i  w e  w s z y s tk i c h  k ra ja c h .  O b e c ­
nie m a m y  s ta n  taki,  że  ilość łó żek  dla g ru ź l icy  je s t  z n ikom o m ata  
i co n a js m u tn ie jsz e ,  łó żk a  te  s to ją  p r z e w a ż n ie  p u s tk ą  po s a n a ­
to r iach ,  gdyż. c h o r z y  nie m a ją  się  za  co lec z y ć  lub n ie  chcą  się 
leczyć ,  a b y  nie u t r a c ić  p o sad y .

R ó ż n e  z w ią z k i  p o b u d o w a ły  s a n a to r j a  dla s w y c h  c z łonków ,  
ale nie m a m y  d o tąd  s a n a to r i ó w  lu d o w y c h  i ro b o tn ic zy c h .  W  p r o ­
jekcie,  k t ó r y  tu p r z e d s ta w i łe m ,  jako  t y m c z a s o w y m  i o b l iczo n y m  
ty lk o  na ro zp o częc ie  akcji ,  n iem a  m o w  ró w n ie ż  o w s ia c h  n a ­
szych ,  ale  ro zu m ie  się, że  p o sz c ze g ó ln e  g m iny  z a c h ęc o n e  p r z y ­
k ła d e m  m ia s t  b ę d ą  m o g ły  z g ła s z a ć  s w e  p rz y s tą p ie n ie  do u b e z ­
p ieczaln i.  S c z a s e m  po d o św ia d c z e n ia c h  n a b y ty c h  na  m a ły m  t e ­
ren ie  a k c ja  u b e z p ie c z e n io w a  o b ją ć  p o w in n a  c a ły  o b s z a r  k ra ju .

A b y  a k c ję  t a k ą  m ó c  p r z e p r o w a d z ić  szczęś l iw ie ,  p o t r z e b a  
d użo  z ro zu m ie n ia  dla niej  w  sp o łe cz eń s tw ie .  P r o p a g a n d a  musi  
b y ć  b a r d z o  usilna. Z ad an ia  tego  p o w in n y  się  p o d jąć  p r z e d e ­
w s z y s tk i e m  T o w a r z y s t w a  P rz e c iw g ru ź l ic z e .  N as tę p n ie  n a le ż y  z a ­
in te r e s o w a ć  tą  s p r a w ą  prasBj codzienną ,  n a u cz y c ie ls tw o ,  ks ięży ,  
p os łów ,  ra d jo  i kino. H a s ło :  „ K aż d y  d a je  5 zł ro czn ie  na  g ru ź l i ­
c ę"  p o w in n o  s ta ć  się  has łem , p o w t a r z a n e m  po s to k r o ć  i ty s iąc  
r a z y  w  o d e zw a c h ,  u lo tk a c h  i d ru k a c h  p ro p a g a n d o w y c h ,  na  z n a c z ­
kach, w id o k ó w k a c h ,  na  z g ro m a d z e n ia c h  i w  u rzęd ach .

W e  W ło s z e c h  s p r a w a  m o g ła  r u s z y ć  z m ie jsc a  i p o w ie ść  się 
ty lk o  dzięki  m is t r z o w s k ie j  p ro p a g a n d z ie  i dziięki tem u,  że  z w ią ­
zano  ją z f a s z y z m e m  i tak im  a u to ry te te m ,I t ja k im  je s t  sam  Duce. 
S p o łe c z e ń s tw o  da ło  się  r o z e n tu z j a z m o w a ć ,  w z b u d z ić  w  sobie  
z a p a ł  i rozpa l ić  ogień  n iem al taki,  jak i  ro z p a la ł  p rz e d  w ie k am i  
s e r c a  r y c e r z y  i z ak o n n ik ó w ,  ś p ie sz ą c y c h  w  św ię ty c h  k r u c ja ta c h  
do Ziemi Ś w ię te j .  Dziś> W ło s i  są dumni,  że  m a ją  rzecz ,  k tó re j  
z a z d r o s z c z ą  im inne n a ro d y .

P r z e d e w s z y s tk i e m  z w r a c a m  się do n a s z y c h  d z ia ła c z y  s p o ­
łec z n y c h  i z n a w c ó w  m e d y t j H y  i h ig ie n y  'spo łecznej .  Niech r o z ­
w a ż ą  pro  i con tra  rzu co n e j  anyśli.  Jeżel i  pro  {przeważy, niech się 
z ab io rą  do s p r a w y  i t a k  ją  p o p ro w a d z ą ,  ja k  sam i na j lep ie j  um ie ją .  
S p r a w a  nie m o że  b y ć  u to p ją  i n ie re a ln ą  m rz o n k ą ,  jak ich  wie le  
w y p ł y w a  w  dobie  obecne j ,  g d y ż  z o s ta ła  już w  je d n y m  k r a ju  z r e ­
a l i z o w a n a  i z d a ła  eg za m in  sw e j  ż y w o tn o śc i  i p o ż y te cz n o śc i .  P o ­
ru s z a m  ją z jed n e j  s t r o n y  z radości ,  że  są  m o ż l iw e  sp o łe cz n e  
s p o s o b y  z w a lc z a n ia  g ru ź licy ,  z d rug ie j  s t r o n y  t ro c h ę  z żalu. że 
d a je m y  się innym  na tem  polu w y p r z e d z a ć .
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OCENY.

N o u v c l le s  le t tre s  a un  m e d i a n  pra tic ien  sur  la d e rm a to lo g ie  
et la venereo log ie .  ( N o w e  l i s t y ^ d o  lek a r 2a p r a k t y k u ją c e g o  w d e r ­
m a to lo g ii  i w en ereo lo g j i) .  C L E M E N T  SIM ON. P a r y ż  1935. W y ­
d aw n ic tw o  M a ss o n a  i Ski.  S tr .  224.

L is ty  te  n a z w a t  a u to r  n ow em i,  bo są  one, jak  sam  z a z n a ­
cza  w  p rz ed m o w ie ,  d ru g ą  s e r i ą  l i s tó w  o g ło sz o n y ch  d ru k iem  
w  roku  1930. P i e r w s z a  s e r j a  l i s tó w  z o s ta ła  d ru k iem  o g ło szo n a  za 
n a m o w ą  m łodego  lek a rza ,  z k t ó r y m  C. S i m o  n z a p o z n a ł  się 
w  czas ie  w o jn y  i k tó re g o  u c z y ł  d e rm a to lo g i i  w  z a k re s ie  p o ­
t r z e b n y m  lek a rz o w i  p r a k ty k o w i .  Ł ąc zn o ść ,  n a w ią z a n a  w  czasie  
w o jn y  m ię d z y  n a u c z a j ą c y m  a u c z ą c y m  się, nie z e r w a ła  się  i po 
u k o ń czen iu  v, o iny . S i m o n  pisiywał dale j  do sw e g o  uczn ia  
i p rz y g o d n e g o  a s y s t e n t a  w  szp i ta lu  w o je n n y m ,  p o d a ją c  m u  w  li­
s tach  t r e ś c iw y c h  i z w ię z ły c h  te  nauki  i w s k az an ia ,  jak ie  uznał  
za  szczegó ln ie j  w ażn e ,  o p ie ra ją c  się  w  sw o ich  n a u c z an ia eh  nie 
na sz c z e g ó ło w e m  i śc iśle  n a u k o w e m  ujęc iu  p rzed m io tu ,  ale  na 
podan iu  |go w  form ie  sw o b o d n y c h  ro z m ó w , z pam ięci  i p r a k ty k i  
ż y c ia  co d z ien n eg o  z a c z e rp n ię ty c h .  T e  z a s t r z e ż e n ia  czy n i  a u to r  
sam, p rz y n a jm n ie j  co do p ie rw sz e j  se r j i  l is tów, bo czę ść  druga ,  
w ła śn ie  o m aw ia n a ,  nosi zn am io n a  r z e c z y  t a k ż e  na  p o d s ta w ie  
p iśm ie n n ic tw a  o p r a c o w a n y c h  za  czem  p r z e m a w ia j ą  n ie rz ad k o  
p r z y ta c z a n e  p o g ląd y  ró ż n y ch  a u to ró w .  Ż y w o ś ć  p rz e d s ta w ie n ia  
ro z m a i ty c h  zagad n ień ,  c z y to  p r a k ty c z n y c h ,  c zy  śeiś le  n a u k o w y ch ,  
b j  na jm nie j  na  t e m  nie t rac i,  p r z e c iw n ie  d a r  p rz y s t ę p n e g o  p r z e d ­
s ta w ie n ia  zagad n ień ,  n a w e t  n ieco  t ru d n ie jsz y ch ,  b e z p o ś re d n io ść  
z e tk n ięc ia  f t i ę  a u to ra  z azy te ln ik iem ,  m o że  w ła śn ie  dzięki fo r ­
mie  l is tów , n a d a je  ty m  lis tom  p e w ien  s w o is ty  urok, a  p r z y g o d ­
nie dob ran e ,  i p o n iek ąd  p r z y p a d k o w e  te m a ty ,  b y n a jm n ie j  nie 
rażu , p rz e c iw n ie  są  m item  u ro z m a ic e n ie m  lek tu ry .  O m a w ia n y  
tom „ N o w y c h  l is tó w "  z a w ie r a  l i s tó w  29, b y n a jm n ie j  pod w z g lę ­
dem  t r e ś c io w y m  n ie u p o rz ą d k o w a n y c h ,  n i e z g ru p o w a n y c h  p lan o ­
wo, n ie z w ią z a n y c h  ja k ą ś  n ty ś lą  p rz e w o d n ią ,  a m im o w s z y s tk o  
in te re s u ją c y c h  i g o d n y c h  c zy tan ia .  T r z e b a b y  p r z y to c z y ć  ty tu ły  
w s z y s tk i c h  29 lis tów , b y  dać  o b ra z  ró ż n o ro d n o śc i  te m a tó w ,  nie- 
z a w s z e  z ag ad n ień ,  bo  m e  k a ż d y  list p o r u s z a  zag ad n ien ia ,  n ie ­
k tó r e  są  p o n iek ąd  p o g ad an k am i ,  c z y  też  s z k ico w em  n a k re ś le n ie m  
o b r a z k ó w  z ż y c ia  l e k a rz a  p r a k ty k a .  Tu i ó w d z ie  p rz e b i ja  h u m o r  
b e z t ro sk i ,  gdz ie indz ie j  z ap a ł  dla tego  lub o w eg o  o d k r y c ia  n a u k o ­
wego ,  c za se m  g o rą c a  o b ro n a  z a s a d  i p o g lą d ó w  m is t r z ó w  d e r ­
m a to lo g ii  f ran cu sk ie j ,  z n iem n ie jszem  u zn an iem  dla z d o b y c z y  n a ­
u k o w y c h  a u to r ó w  o b cy ch  jak  np. w  świetiMSn opisie  p ró b y  
P ra u s n i t z a - K u s tn e r a ,  p r z e d s t a w io n e j  tak  p ro s to  i p rz y s tęp n ie ,  że  
n a w e t  ten, k to  nie z n a  p o d s t a w  z a s a d n ic z y c h  anaf i laksj i ,  z r o z u ­
m ie jej o b j a w y  b ez  t rudu.

O ro z l icznośc i  i p o n iek ąd  b e z t r o s c e  w  d o b o rz e  t e m a tó w  
niech z a ś w ia d c z y  p rz y to c z e n ie  c h o ć b y  kilku z 29 l is tó w  w y j ę ­
ty c h  t y tu łó w  jak  np . :  „ P a to m im ja "  (p r z y t a c z a m  ty tu ł y  w  s k r ó ­
tach),  „ S t y g m a t y  sk ó rn e  m is ty k ó w " ,  „ P ie rw io s n e k " ,  „ O d cz y n  
P r a u s n i tz a - K i is tn e r a  i jego  z n ac ze n ie  w  pa to log ii  p o k rz y w k i" ,  
„ C z y  p r z y c z y n ą  k i ły  je s t  k r ę te k  b l a d y ? " ,  „ L e c z n ic tw o  d e r m a ­
to log iczn ie" ,  „Na m arg in es ie  jes ieni  ży c ia" ,  a w r e s z c i e  ś w ie tn e  
w  u jęc iu  po lem icznem , p r z y to c z e n ie  d o s ło w n e  listową w y m ie n io ­
n y c h  m ię d z y  a u to r e m  (C. S  i i n o  n e m) i T z a n c k i l  m,| ip rzeciw - 
nik iem  jego p o g lą d ó w  co do id jo s y n k ra z j i  i u czu len ia  n a b y t e g o !  
W  tej  polem ice,  z r e s z t ą  r z e c z o w e j ,  z a z n a c z a  się  w  całe j  pełni 
n ie ty lk o  c h a r a k te r  u m y s ło w o śc i  f ran cu sk ie j  i su b te ln e g o  w y c z u ­
cia sposobów? polemiki ale, co dla n in ie jszeg o  s p r a w o z d a n ia  w a ż ­
niejsze,  ta k ż e  u m ie ję tn o ść  a rg u m e n to w rania  S i m o  n a w  s p r a ­
wcach, k tó r y c h  chce  b ro n ić  4 k tó r e  u w a ż a  z a  g o d n e  o b ro n y .  Bo 
nie mo-ż? n ie  w z b u d z ić  g o rą c e j  sy m p a t i i  dla S i m o n a  jego  ż y w a  
i g o r l iw a  o b ro n a  m is t r z a  jego  B r o c  q‘a  p rz ed  z b y t  b ezw zg lęd -  
nemi z a rz u ta m i  T z a n c k a ,  rów nież  n ieg d y ś  u czn ia  B r o c  q‘a, 
z a r z u ta m i  d o ty c z ą c e m i  dziś m o że  n ieco  o d m ie n n y c h  poglądów? na 
z ag ad n ien ie  l iadczu łośc i  w r o d z o n e j  i u czu len ia  n a b y te g o .  T a  
św?ietna, a niepozbaw?iona soli a ty o k ie j  o b ro n a  m is t r z a  p rz e z  jego 
b y łe g o  uczn ia  z je d n u je  o d r a z u  s e r c e  c zy te ln ik a  dla S i m o n a ,  
a  p o n a d to  od s łan ia  p rz e d  nam i i c h a r a k te r  du ch a  f ran c u sk ie g o  
i c h a r a k t e r  p o lem iczn y  s a m e g o  S i m o n a .  Nie m o ż n a  mu o d m ó ­
wić d a ru  sub te lne j  ironji , g d y  .w? liście s k i e r o w a n y m  do
T z a n c k a  p o d c h w y tu je  jego p rz e o c z e n ie  i na  tw ie rd z en ie ,  Że 
jak ie ś  o d k r y c ie  z a w d z ię c z a m y  b ad an io m  R  a  v a u  t ‘a  z a z n a c z a  
i ro n iczn ie :  „ P r z y p i s y w a n i e  w  ty m  w y p a d k u  o . icow stw a  R a-
v a  u t o w i  j e s t  z b y te c z n e ;  R a w a u t  bowiem  ma, dz ięk i  Bogu,
d o sy ć  dzieci w?łasnych z p r a w e g o  loża".  N iemniej t r a fn a  i nie- 
p o z b a w io n a  p o w śc ią g l iw e g o  s a r k a z m u  w?obec p rz e c iw n ik a  je s t
k o ń c o w a  u w a g a  z a m ie ś f ę z o n a  w  ty m ż e  s a m y m  liście p o lem icz ­
n y m  s k ie r o w a n y m  do T z a n c k a  a  s t r e s z c z a j ą c a  się w  p r z y to ­
czen iu  c y ta tu  T a c y ta :  „M ajor  e long inauo  re v e re n t ia “ a tem  s a ­
m em  w s k a z u ją c a  T  z a  m e k  o w i ,  że  w odda len iu  la t  n a le ż y  p a ­
t r ze ć  z w ię k sz y m  sz a cu n k iem  n a  z d o b y c z e  n a u k o w e  z w ła s z c z a  
z d o b y c z e  w ła sn y c h  m is t r z ó w .  W y d a j e  mi się, że  na jlep ie j  scha -

n ik te r y z u ję  w a r to ś ć  o m aw ia n y ch  „ N o w y ch  l is tów "  S i m o n a ,  
jeśli ich a u to r a  o k reś lę  s ło w a m i  w y ję te m i  z  l is tu  T z a n c k a ,  
d o ty c z ą c e g o  o m aw ian e j  polem iki  | ą  u ję tem i w  poch lebne  d la  p r z e ­
c iw nika  zd an ie :  „Mój p rzy jac ie l  C lem e n t  S i m o n  je s t  d z ien n ik a ­
rzem  wie lce  uzdoln ionym ".. . ,  bo is to tn ie  tak ie  cechy ,  cechy  nie­
ty lk o  wie lce  u zdo ln ionego  d z ien n ik arza ,  ale z a r a z e m  a u to r a  o du­
ż y m  d a r z e  p rz e d s ta w ia n ia  w  sp o só b  p ro s ty  rz e c z y  ściśle  n a u k o ­
w ych  p o s ia d a ją  o m aw ia n e  a go d n e  c z y ta n ia  „N ow e l is ty  do le­
k a r z a  p r a ł ®  k a “ .

J. L e n a r to w ic z  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.  

Patologia .

D zia łan ie  jo d u  u? chorobie  B a se d o w a .  M E A N S i LERM AN. 
Jo u rn a l  of the A m er .  Med. Assoc ,  Nr. 12. 1935.

P r a c a  n in ie jsza  o p ie ra  się na  575 p r z y p a d k a c h  d o k ładn ie  p r z e ­
b a d a n y c h  klin icznie  p r z e z  a u to ró w .  Z d an iem  ich jod m a  b a rd z o  
k o r z y s t n y  w p ł y w  na  p rz e b ie g  c h o ro b y  B a se d o w a .  P o d a w a n ie  jodu 
wyfWołuje w  k ró tk im  czasie  re a k c ję  pod p o s ta c ią  'polepszenia  .obja- 
\vó\v  h ip e r ty r e o z y  i obn iżen ia  p rz e m ia n y  p o d s ta w o w e j .  R e a k c ja  ta 
wĘ|5ff;puje s t a le  w k a ż d y m  o k re s ie  choroby ,  a a u to ro w ie  u w a ż a ją  
ją  za  'tak c h a r a k te r y s ty c z n ą ,  ż e  p o s łu g u ją  się  n i ą  n a w e t  w ce lach  
d ia g n o s ty c z n y c h .  T łu m a c z ą  oni to k o r z y s tn e  dz ia łan ie  jodu  tem, że 
jod p o w s t r z y m u je  n a d m ie rn e  w y d z ie lan ie  się  c z y n n e g o  h o rm o n u  
ta r c z y c y  do k rw i.  Z godn ie  z  tem  t łu m a c z e n ie m  w ą tp ią  oni, c z y  
jod m o że  być  p r z y c z y n ą  w y tw o r z e n ia  hrpeiitYreózy w p r z y p a d ł  
kacli t. zw. „ J o d - B a s e d o w a “ o p i sy w a n y c h  p r z e z  a u to ró w  nie­
mieckich. A . S e lz e r  (Lwów).

W y c i ę c i e  t a r c z y c y  ja k o  leazenie  d u s z n ic y  p ier s io w e j  i de  
k o m p e n s o w a n e j  w a d y  serca .  B L U M G A R T , B E R LIN , DAVIS, RI- 
SEM AN, W EIN S T E1N . Jou rn .  of the  Am er.  Med. Assoc .  N r .  1, 17. 
1935.

A u to ro w ie  z b ie ra ją  w  n in ie jszej  p r a c y  w?yniki sw o ich  b a d ań  
nad  n o w ą  m e to d ą  leczen ia  c h o ró b  se rca ,  p rz e p r o w a d z o n y c h  
w c iągu 1 '/a roku  n a  sz e re g u  p r z y p a d k ó w .  W  r o z w a ż a n ia c h  te- 
o r e t y c m ^ c h  p o d n o sz ą  a u to r o w ie  fakt,  że  u o so b n ik ó w  z d r o w y c h  
i s tn ie je  r ó w n o w a g a  m ię d z y  z a p o t r z e b o w a n ie m  u s t r o ju  w t len  
a p o d a ż ą  tlenu, u w a r u n k o w a n ą  o d p o w ie d n ią  sz y b k o śc ią  p r z e p ły ­
w u  k rw i .  T a k ą  r ó w n o w a g ę  s tw ie r d z a  się  też  u  o so b n ik ó w  
z o b rz ę k ie m  ś lu z a k o w a ty m ,  g d y ż  tu o b a  te  c zy n n ik i  są  ró w n o  
m ie rn ie  z n ac zn ie  obniżone. N a to m ia s t  u o sobn ików  z n ie d o m o g ą  
s e r c a  r ó w n o w a g a  ta  j e s t  z a b u rz o n a ,  b o  z a p o t r z e b o w a n ie  tk a n e k  
w  tlen p o z o s ta je  n iezm ien ione ,  a zn aczn ie  m ale je  sz y b k o ść  p r z e ­
p ły w u  k rw i.  Z a tem  n a le ża ło b y  p rz y p u sz c z a ć ,  że  p rz ez  sz tu czn e  
obniżen ie  p rz e m ia n y  p o d s t a w o w e j  m o ż n a b y  p r z y w r ó c i ć  r ó w n o ­
w a g ę  p rz e z  to, ż e  . z a p o trz eb o w an ie  z m n ie js z y ło b y  się i p r z y s t o ­
so w a ło  do n o w y c h  w a r u n k ó w  k rą że n ia .  B a d a n ia  n ad  se rc e m  
u c h o ry c h  z h ip o ty r e o z ą  na  około  300 p r z y p a d k a c h  w y k a z a ł y  
z m n ie js zo n ą  o b ję to ść  w y r z u t o w ą  s e rc a  i zw o ln ien ie  p r z e p ły w u  
k rw i .  Z a u w a ż o n o  p r z y te m ,  że  p r z y  p. p. ok. — 30°/o p r a w ie  nie 
s p o ty k a  się  o b j a w ó w  s te n o k a rd j i  i p rz e w le k łe j  n iedom ogi se rca .  
A u to ro w ie  zap ro p o n o w a l i  z a te m  u  c h o ry c h  z p rz e w le k łą  n ie d o m o ­
gą  n a r z ą d u  k r ą ż e n ia  w y c ię c ie  t a r c z y c y .  O b s e r w a c je  o p ie ra ją  się 
n a  75 cho ry ch ,  k t ó r y m  w y c ię to  ta rc z y c ę .  U  w ię k sz o śc i  c h o ry c h  
s tw ie rd z o n o  p o lep szen ie ,  ‘a  m ia n o w ic ie  u c h o ry c h  z d e k o m p e n sa c ją  
(50 p.) z n a c z n e  zn ikn ięcie  o b rz ę k ó w  s k ó r y  i j a m  su ro w ic zy c h ,  
z m n ie jszen ie  d u szn o śc i  i p o p r a w ę  s ta n u  ogó lnego .  C zęść  c h o ry ch  
m o g ła  p o d jąć  sw e  zajęc ia .  U c h o ry c h  z ob jaw am i  s te n o k a rd j i  
i a s tm y  se rco w e j  s tw ie rd z o n o  u w iększośc i  u s tąp ien ie  n a p ad ó w , .  
C h o rz y  ci z n a jd u ją  się już  w  10-m iesięcznej  o bse rw acj i .  A u to ro ­
w ie  s ta ra l i  się  u s ta l ić  p rz em ia n ę  p o d s t a w o w ą  n a  p o z io m ie  ok. 
—  30 %  p rz e z  odpo w ied n ie  d a w k o w a n ie  p r e p a r a tó w  t a r c z y c y ,  nie 
chcąc  d o p ro w a d z ić  do n i e p o ż ą d a n y c h  o b ja w ó w  z n ac zn e j  h ip o ty -  
re o W i A u to ro w ie  ro k u ją  tej m e to d z ie  leczn icze j  d uże  nadzie je ,  
p o d k r e ś la ją c  p o t r z e b ę  u d o sk o n a le n ia  m e to d  o p e r a c y jn y c h  jak o te ż  
śc iś le j szeg o  sp r e c y z o w a n ia  w s k a z a ł  do operac j i .

A . S e lz e r  (L w ów ).

P o k r z y w k a  p o w s ta ła  s k u t k i e m  za b u r ze n ia  ró w n o w a g i  n. w sp ó l -  
czu ln eg o  i b łędnego .  P A S T E U R  Y A L L E R Y -R A D O T  i G. M A UR IC . 
Nutrition. T. 5. Nr. 1. 1935.

A u to r z y  p r z y t a c z a j ą  3 p rz y p ad k i ,  z tego  2 d o ty c z ą c e  kobiet ,  
u k tó r y c h  w y s t ę p o w a ł a  p o k r z y w k a  sk u tk iem  d r o b n y c h  em o cy j ,  
ciepła, z im na,  n a s ło n eczn ien ia ,  w ia t r u ,  i t. d. U m ę ż c z y z n y  te  
s a m e  p r z y c z y n y  w y w o ł y w a ł y  o b r z ę k  O uinckego .  U  t y c h  o so b ­
n ik ó w  p o k a r m y  nie w y w o ł y w a ł y  ż a d n y c h  z ab u rz eń ,  ró w n ie ż  o d ­
p o w ie d n ie  p r ó b y  n a s k ó r n e  w y p a d ł y  u jem nie .  O s o b n ic y  t a c y  ce-
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cluiją  się d rż e n ie m  rąk ,  s ta n a m i  lęku, ł a tw e m  m ę c z e n ie m  się, 
z m ien n o śc ią  t ę tn a  i s p r a w ia j ą  w ra że n ie  h ip e r ty r e o ty k ó w  —  je d ­
n a k  b a d an ie  p r z e m ia n y  p o d s t a w o w e j  w y k a z u je  obo k  w a r to ś c i  
nieco z w ię k s z o n y c h ,  r ó w n ie ż  czę s to  w a r t o ś c i  p ra w id ło w e .  W  c z a ­
sie  w y s tę p o w a n ia  w y k w i t ó w  p o k r z y w k o w y c l i  m o żn a  s tw ie rd z ić  
n aw len ie  d rż en ia  rąk ,  p rz y sp ie s z e n ie  tę tna ,  c z a s a m i  n a w e t  s t a n y  
z apadu .  R o k o w a n ie  j e s t  dobre ,  leczen ie  po lega  na  w s t r z y k i w a ­
n iu  w ap n ia ,  p o d a w a n iu  m a ty c h  d a w e k  g a rd en a lu ,  lub p o d a w an iu  
be lladony ,  sk o p o lam in y ,  e z e ry n y ,  p i lokarp iny .  R ó w n ie ż  w s t r z y k i ­
w a n ie  k r w i  z w i e r z ą t  p o z b a w io n y c h  t a r c z y c y  da je  d o b re  w yn ik i .  
N a jw a ż n ie j s z e  j e s t  s to p n io w e  p r z y z w y c z a j a n i e  p a c je n ta  do c z y n ­
n ików , w y w o łu ją c y c h  p o k r z y w k ę  lub o b r z ę k  Quinckego .

M e s te r  (K raków ) .

P o k r z y w k i  p o c h o d ze n ia  tra w ien n eg o .  P.  A. C A R R IE  i G. 
B O N N E T .  N utr i t ton .  T. 5. Nr. I. 1935. .

A u to r z y  z a r z u c a j ą  p o d z ia ł  na  p o k r z y w k ę  p o c h o d ze n ia  p o ­
k a r m o w e g o  i t r a w ie n n e g o  (d 'o r ig ine  a l im en ta ire  et d ‘orig ine di-  
gestive) ,;  odnośn ie  do p rzeb ieg u  r o z ró ż n ia ją ' p o k rz y w k ę  p r z y p a d ­
kow ą,  p o k r z y w k ę  p o w t a r z a j ą c ą  się i p o k r z y w k ę  s ta łą ,  czyli  p r z e ­
w lek łą .  W y k w i t y  p o k r z y w k o w e  m o g ą  b y ć  sam ois tne ,  m o g ą  im 
t o w a r z y s z y ć  3)stre  o b j a w y  ż o łą d k o w o - je l i to w e ,  z g o rą c z k ą ,  n u d ­
nośc iam i,  w y m io ta m i,  bó lam i ż o łąd k a ,  jelit,  b iegunką ,  cza sam i 
i lek k ą  ż ó ł t a c z k ą .  O b j a w y  te k i o g j l  się  p o jaw ić  jeden  lub kilka 
dni p rz e d  w y s tą p i e n i e m  w y k w i t ó w  sk ó rn y c h ,  lub też r ó w n o ­
cześn ie .  W y k w i t y  m o g ą  w ys tępow ać*»u  o so b n ik ó w ,  k t ó r z y  s ta le  
c ie rp ią  na  z a b u r z e n i a  ż o tą d k a w o - je l i to w e ,  lub sc h o rz e n ia  w ą t r o ­
by .  M ec h an izm  p o w s ta w a n ia  je s t  n a s t ę p u j ą c y :  jeżeli c z y n n ik  w y ­
w o łu j ą c y  p o k r z y w k ę  d o s ta je  się z  p o k a r m e m  do us t ro ju ,  p o w ­
s ta je  o k re s  p o k a r m o w y .  P o k a r m  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  n a r z ą d  po ­
k a r m o w y  u lega  p rz e m ia n o m  —  p o w s ta j e  o k re s  t r a w ie n n y .  P r z e z  
ż y tę  w r o t n ą  d o s ta je  się do w ą t r o b y ,  gdz ie  ró w n ie ż  p o d leg a  p r z e ­
m ian o m  odp o w ied n io  do czy n n o śc i  w ą t r o b y  —  o k r e s  w ą t r o b o w y .  
Z w ą t r o b y  d o s ta je  się  do k rą ż e n ia  ogólnego, w te d y  w y s tę p u ją  
w ła ś c iw e  o b j a w y  w s t r ż ą s u  —  o k re s  k rw io p o c h o d n y .  O s ta tn im  
o k r e s e m  jes t  o k r e s  sk ó rn y ,  lub n e u r o - w e g e t a t y w n y .  D a n e  te 
d a ją  w a ż n y  w s k a ź n ik  leczn iczy ,  g d y ż  c zy n n o ś ć  p r z e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o  i w ą t r o b y  w y m a g a  sz czeg ó ln e j  u w a g i  lekarza .

M e s te r  (K raków ).

P o k r z y w k a  w y w o ła n a  p r z e z  c iepło  i i p r z e z  z im n o .  L. R O U - 
Q U ES. Nutr i t ion .  T. V. N r . 1 1. 1935.

Obie te p o k r z y w k i  są  rzad k ie ,  p r z e d s t a w i a j ą  je d n a k  duże  
Pznaczen ie  p a to g en e ty C zn e .  N a leż y  też  śc iśle  w y o d rę b n ia ć  je, g d y ż  

m o że  to b y ć  p o k r z y w k a  p o k a rm o w a ,  k tó r a  u ja w n ia  się  p rz e z  
c iepło  łóżka ,  m o że  to b y ć  p o k r z y w k a  s ło n e cz n a  i- t. d. P o k r z y w ­
k a  a f r igore  m o że  w y s tą p i ć  b ą d ź to  sp o w o d u  w y s ta w i e n ia  o so b ­
n ika  na  n isk ą  c iep ło tę  z e w n ę t r z n ą ,  b ą d ź to  p rz e z  oz ięb ien ie  m ie j ­
sc o w e ,  np. z a n u rz e n ie  r ą k  w  z im nej w odz ie .  W y s tą p i e n i e  p o ­
k r z y w k i  p r z e z  oz ięb ien ie  n a s tę p u je  a lbo  sp o w o d u  k r y z y  ( w s t r z ą ­
su) h e m o k la zy c zn e j .  a lbo  sp o w o d u  m ie jsc o w e j  re ak c j i  n a c z y -  
l i io - ru ch o w ej .  M e s te r  (K raków ) .

P o k r z y w k a  sp o w o d u  w y s i ł k u  f i z y c z n e g o .  M. D E R IT .  N u tr i ­
tion. T. V. Nr. 1. 1935.

P o d c z a s  g d y  u o so b n ik a  p ra w id ło w e g o  o b j a w y  w y s t ę p u ­
jące  po w y s i łk u  f izy czn y m ,  jak  p o ty ,  d u sz n o ść ,  p rz y sp ie s z e n ie  
tę tna ,  z a c z e rw ie ń .e n ie  sk ó ry ,  w z r o s t  p a rc ia  k rw i ,  s z y b k o  p r z e ­
m ija ją ,  to u p e w n y c h  o so b n ik ó w  o b j a w y  te  u t r z y m u ją  się  p rz e z  
c z a s  d łu ższy .  P o k r z y w k a  ta  n a le ż y  do rzadk ich ,  g d y ż  d o tąd  
w  p iśm ie n n ic tw ie  o p i sa n y ch  je s t  12 p rz y p a d k ó w .  P r z y p a d e k  
a u to r a  d o ty c z y  m ę ż c z y z n y ,  u k tó re g o  po 4 m in u to w y m  biegu, 
p o ja w ił  się  ru m ień  na  tu łow iu ,  szyi,  p o tem  na u d ach  —  w  6 m i­
n u t  p,o sk o ń c z en iu  b iegu  p o ja w ia ły  się n a  s k ó rz e  guzki  i po II 
m in u ta c h  b y ł  s z c z y t  w y k w i tó w ,  k t ó r y  w  56 m inucie  zupełn ie  
u s tę p o w a ł .  P o k r z y w c e  tej m o g ą  to w a r z y s z y ć  o b j a w y  kliniczne, 
j a k :  d uszność ,  bó le  g ło w y ,  z a w r o t y  g ło w y ,  nudnośc i ,  a  n a w e t  
w y m io ty ,  o b j a w y  z ap ad u .  Z in n y ch  o b j a w ó w  w y m ie n ić  n a le ż y  
w z r o s t  p a r c i a  k rw i ,  b ia łk o m o cz ,  sp a d e k  ilości c ia łek  b ia ły ch  ze 
w z r o s t e m  l im focy tów ,  a zm n ie js ze n ie m  ilości n e u t r o c y tó w ,  z obn i­
żen iem  z aso b u  z a s a d .

M e s te r  (K rak ó w ) .

O k e to n e m j i  a d ren a l in o w e j  ja k o  próbie  c z y n n o ś c io w e j  w ą ­
t ro b y .  G. iCOGGI. Min. M ed.  Nr. 10. 1935.

P o z io m  k e to n e m ji  w  p ó ł  g o d z in y  po  w s t r z y k n ię c iu  1 m g 
a d re n a l in y  w y k a z u j e  u o s o b n ik ó w  z  n ied o m o g ą  w ą t r o b y  z n ac zn e  
z w ięk sze n ie ,  p o d c z a s  g d y  u o so b n ik ó w  z p ra w id ło w ą  c z y n n o ś c ią  
w ą t r o b y k.w y s t ę p u j e  z w ię k s z e n ie  n iez n ac z n e  i to ty lk o  czasam i.  
A u to r  z a le c a  tę p ró b ę  d la  p o z n an ia  sp ra w n o śc i  w ą t ro b y .

M e s te r  (K raków ).

Mikrobiologia i serologia.

P rze g lą d  E p id e m ic z n y  Lig i  N a ro d ó w  Nr. 1—3 1935 op isu je  
sz e rz e n ie  się  n ag m in n eg o  z ap a len ia  o p o n  m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  
na  św iec ie  w  roku  1934. Z d w ó c h  k r a j ó w  A fry k i  od la t  n a w ie ­
d z a n y c h  tą ep id e m ją  Egipt w y k a z a ł  z m n ie js zo n e  nas i len ie  epi­
demii,  S u d an  z a ś  silne w z m o że n ie  (3.307 p r z y p a d k ó w ) .  W  Azji 
k ra ja m i  silniej n a w ied z o n em i  b y ł y  Korea,  Ja p o n ja  i Indje  an g ie l ­
skie. W  A m e ry ce ,  E u ro p ie  i A us tra l i i  nas i len ie  tego  s c h o rze n ia  
u t r z y m y w a ło  się  na  w y s o k o śc i  p rz ec ię tn e j  lat  o s ta tn ic h  za  w y ­
ją tk iem  Niemiec,  w  k tó r y c h  l iczba  p r z y p a d k ó w  (1.015) b y ła  d w a  
razy ,  tak  w y s o k ą ,  jak  w  r. 1933.

Opis  p rz eb ieg u  ep idem ii  g r y p y  o s ta tn ie j  z im y  (l is topad  1934, 
lu ty  1935) w s k a z u je  .na m a s o w o ść  z a c h o r o w a ń  i lekki p rz eb ieg  
k l in iczny  tej epidem ji .  W  A m e r y c e  ilość z a c h o r o w a ń  b y ła  z n a c z ­
n ie jsza ,  jak w  roku  p o p rz ed n im  nie d o c h o d z ą c  je d n a k  do o lb r z y ­
m ich  c y f r  z ’'oku 1932/33. W  E u ro p ie  n a jw ię k sz e  nas i len ie  o k a ­
z a ła  g r y p a  w  N iem czech ,  S z w a jc a r i i  i Runiunji .

S t a t y s t y k a  za  rok  1934 w y k a z u je ,  iż g łó w n em i  o s t re m i  epi­
dem iam i  E u ro p y  b y ły :  d u r  b rzu szn y ,  od ra ,  p łonica ,  k rz tu s iec ,  b ło ­
nica  i d u r  p lam is ty  (na  w schodz ie) ,  w  A m e r y c e :  ospa,  d u r  b r z u s z ­
ny, odra ,  płonica ,  k rz tu s iec ,  b łon ica  i g ry p a ,  w  A fry c e :  dżum a,  
ospa,  d u r  p lam is ty  i g ry p a ,  w  A z ji:  cho lera ,  dżum a,  ospa, d u r  
p lam is ty ,  I d u r  b r z u s z n y  (Jap o n ja ) ,  k rz tu s ie c  i b łon ica  (Jappu ja) ,  
a  w  A u s tra l i i :  p łon ica  i b łonica .

St .  L e g e ż y ń s k i  (L w ów ).

Lień  ż y ł y  n ie p a r z y s te j  p o d c za s  leczen ia  z a p a d o w e g o  g ru ź l ic y  
płuc.  VALL1 M ART1NO. Lott .  c. tuberc .  Nr. 3. 288— 298, 1935.

W  roku  1918 G rane ,  a u to r  a m e ry k a ń s k i ,  op isa ł  cień w  k s z t a ł ­
cie p rz e c in k a  o d w r ó c o n e g o  do g ó r y  w  m ie jscu  p r z e j ś c ia  t c h a ­
w ic y  w  o sk rze le  po s t ro n ie  p raw ej  i m y ln ie  p rz y p is a t  to g r u ­
czo łow i ch łonnem u. D o p ie ro  Busi (o m b ra  di B u s i )  w  r. 1931 w y ­
k a z a ł  z a leż n o ść  tego  c ienia  od  n o rm a ln eg o  tw o ru  w  tem  m ie jscu ,  
t. j. ż y ły  n ie p a rz y s te j  (v .  a zy g i fs ) .  P rz e b ie g  tej  ż y ły  jes t  n a ­
s t ę p u ją c y :  Z ty ln e j '  ś c ia n y  k la tk i  p ie rś ,  po s t ro n ie  pr.,  n iek ie d y  
z aś  z p rz ed n ie j  p o w ie rzch n i  k rę g ó w ,  ż y ła  ta, b ieg n ąc  d o ty c h c z a s  
od do tu  do gó ry ,  na  w y s o k o śc i  3 p r z e s t r z e n i  m ię d z y ż e b r o w e j  
z w r a c a  się od tyłu ku p rz o d o w i  i w  osi  s t r z a łk o w e j  k la tk i  p i e r ­

s i o w e j  z a t a c z a  lekki łuk doo k o ła  p r z e ły k u  ł  p r a w e g o  osk rze la ,  
sk i e r o w u ją c  się ku lwiji ś ro d k o w e j ,  a b y  w p a ś ć  do ż y ty  czcze j  
g ó rn e j  f i ą  c a v a  s.)  T. a. da je  cień o w a ln y  w y d łu ż o n y  z o g o n ­
k iem  ku górze ,  podo-bny do zn ak u  m u zy c zn e g o ,  u m ie jsc o w io n y  
tuż p r z y  ro zw id len iu  t c h a w ic y  od s t r o n y  p ra w e j .  C ień  ten n o r ­
m alnie  s p o ty k a  się w e d łu g  róż,nych a u to r ó w  w  30— 90"/o p r z y ­
p a d k ó w .  Z m ien ia  się on za leżn ie  od p o s t a w y  c ia ła  i f a zy  o d d e c h o ­
wej ( w z r a s t a  p r z y  'w d ech u  sp o w o d u  n a p ły w u  k r w .  do k la tk i  p ie r ­
s iow ej) .  W  w a r u n k a c h  p a to lo g icz n y ch  w y s tę p u ję  w y r a ź n ie j  p rz y  
z a b u rz e n ia c h  k r ą ż e n ia  a n i e w y r ó w n a n y c h  w ad ac l i  z a s ta w k o w y  cli. 
A u to r  b a d a ł  z a c h o w a n ie  się teg o  1 c ienia  w  p rz e b ie g u  o d m y  
i s tw ie rd z i ł ,  ;śe z a z n a c z a  s ię  on w y ra ź n ie j ,  g d y  n a s t ę p u j e  p r z e ­
sun ięc ie  ś ró d p ie r s ia  .na s t ro n ę  p ra w ą ,  a w ięc  p r z y  odm ie  lewo 
s t ro n n e j ,  w y r w a n iu  n e rw u  p r z e p o n o w e g o  po s t ro n ie  lew ej  
i h y d ro p n .  sin.,  s łabn ie  n a to m ias t ,  g d y  śródpier-sie p r z e s u w a  się 
na  s t r o n ę  lew ą,  jak  p r z y  odm ie  z an ik a ją ce j  lub za ro śn ię c iu  
op łucne j  po s t ro n ie  lew ej  a lbo pnzy  odm ie  p r a w o s t r o n n e j  i w y r ­
w a n iu  n e r w u  p rz e p o n o w e g o  po s t ro n ie  p r a w e j .  T łu m a c z y  się  to 
z a r ó w n o  o d p o w ied n iem  s k rę c e n ie m  łuku v. a., jak  i p ro je k c ją  jego  
na c ień  k r ę g ó w  p ie rs io w y ch .  Z. S k ib iń sk i  (Z akopane) .

O opadan iu  k r w in e k  iv za le żn o śc i  od  w s t r z ą s u  h e m o k l a z y c z -  
n ego  pod  w p ł y w e m  o d m y  lec zn icze j .  VALL1 M. Lott .  c. tuberc .  
Ni. 2. 1 4 2 -1 4 8 ,  1935.

A u to r  b a d a ł  z a c h o w a n ie  s ię  o p a d an ia  k r w in e k  c z e r w o n y c h  
w  40 m in u t  po p i e r w s z e m  w p r o w a d z e n iu  p o w ie t r z a  do jam y  
o p tu cn o w e j  u 21 c h o ry ch .  P o m im o  s tw ie r d z e n ia  cecli  w s t r z ą s o ­
w y c h ,  jak  leukopen ja ,  sp a d e k  c iśn ien ia  k rw io n o śn e g o ,  o p adan ie  
k r w in e k  w y p a d a ło  zmiennie ,  chociaż  sp o d z ie w a ć  się  na leża ło  
p rz y sp ie s z e n ia  o p adan ia .  P r z y  2 i 3 n a to m ia s t  dope łn ien iu  a u to r  
sp o s t r z e g a ł  częśc ie j  zw o ln ien ie  -opadania k r w in e k  c ze rw o n y c h .

Z. S k ib iń sk i  (Z akopane) .

P r ze m ia n a  w ę g lo w o d a n ó w  u osób  d o tk n i ę ty c h  g ru ź l icą  płuc.  
F ICI V. e M A C C O N E  V, L o t t  c. tuberc .  Nr. 13,- 1199— 1211, 1934 
i Nr. 2. 117— 142, 1935.

A u to r z y  p o d a ją  w  p ie rw sz e j  częśc i  sw e j  p r a c y  b a rd z o  
o b s z e rn ą  l i t e r a tu rę  d o ty c z ą c ą  z a c h o w a n ia  się p o z io m u  c u ­
k ru  n a czczo  u c h o ry c h  na g ru ź l icę  płuc, w  drflgiej z a ś  częśc i  
p r z e d s t a w ia j ą  w ła s n e  bad an ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  se r ja m i  w  ró ż ­
n y c h  o d s tę p a c h  c za su  u 148 c h o ry ch ,  l e c zo n y c h  w  ■Sanatorium 
„V. C e rv e l lo “ w  Palem jio .  Z b a d a n  ty  cli w y n ik a ,  że  w  2/3 p rzy p .
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poz iom  ten  w a h a !  się w  g ra n ic a c h  a n o r m a ln y c h ,  p r z y c z e m  nie m o ż ­
n a  b y ło  s tw ie rd z ić  żad n e j  z a leżn o śc i  ani od p o s tac i  chorob .  ani od 
o b s z a r u  z a ję te g o  p rz e z  z m ia n y  ch o ro b o w e ,  ani też od o b j a w ó w  
o g ó ln y ch  to k sy c z n y c h .  A u to r z y  sąd zą ,  że  tern się t łu m a c z ą  r o z ­
b ież n e  wnioski,  do jak ich  doszli różn i  b a d ac ze .

Z. S k ib iń sk i  (Z akopane) .

Choroby w ew n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dz iecięce.

L e c ze n ie  p r z e w le k ł y c h  p o k r z y w e k .  P A S T E U R  Y A L L E R Y -R A - 
D O T  i P .  B L A M O U T IE R .  Nutri tran .  T. V. Nr. 1. 1935.

A u to r z y  z a le c a ją  usun ięc ie  p r z y c z y n y  w y w o łu ją c e j  p o k r z y w ­
kę, p o d a w a n ie  p e p to n u  p er  os 3 r a z y  dz ienn ie  p o  0.5 g, na  g o ­
d z inę  p rz ed  posi łk iem , lub w s t r z y k i w a n i a  p o d sk ó rn e  5°/o pep tonu ,  
w  ilości 2— 5 c m 3, o d czu lan ie  specy ficzne ,  p o d a w an ie  b ą d ź to  
p r z e t w o r ó w  t a r c z y c y ,  b ą d ź to  ja jn ik o w y c h ,  p o d a w an ie  ga rd en a lu ,  
b e l l a d o n y p  skopo lam iny ,  e z e ry n y ,  p i lokarp iny .  Dalej au to l iem o- 
a u to s e r o -  lub a u to p la z m o te ra p je ,  p o d s ia rc z y n  s o d o w y  per  os  lub 
10°/o dom ięśn iow o, so le  w apn ia .  W  30 p r z y p a d k a c h  p o k rz y w k i
p rz e w le k łe j  o p o rn e j  n a  d o ty c h c z a s o w e  leczen ie  n as tąp i ło  z u ­
pe łn e  w y le c z e n ie  po w s t r z y k iw a n iu  w y c iąg ó w ' ś led z io n y  w  ilości 
2— 4 c m 3 (1 c m 3 — 25 g św ieże j  ś ledz iony) .  Dalej a u to r z y  s to ­
s u ją :  insulinę, u p u s t  k r w i  lub w y  w a p n i e  s z tu cz n e j  g o rączk i .  
W  czas ie  a ta k u  z a le c a ją  w s t r z y k iw a n ie  0.5 m g  a d re n a l in y  p o d ­
skórn ie .  M e ste r  (K raków ) .

P o k r z y w k a  i lec zen ie  zd r o jo w i s k o w e  w V ic h y .  M A T H IE U  de 
F O S S E Y .  Nutri t ion .  T. V. Nr. 1. 1935.

O b o k  o d pow iedn ie j  d ie ty  a u to r  za lec a  picie w ó d  l ió p iu d ,
G ra n d ę  Gril le i C h ó m e l  w  m a ły c h  ilościach, o s t ro żn ie  s to p n io ­
w a n y ch .  Obok t eg o  s ta su je  i k ą p ie le  n apo tne ,  d ia te rm ię ,  i w ą t ro b ę  
w ed łu g  m e to d y  D au sse ta .  M e ste r  (Krajców).

P r z y c z y n e k  do leczen ia  m a rsk o śc i  w ą tro b y ,  p rzeb iega jące j  
z  puch liną  b rzu szn ą .  G. B O A T T IN I.  Min Med. Nr. 14. 1935.

W  dw u p r z y p a d k a c h  a u to r  p o  n aśw ie t lan ia ch  b rz u c h a  lam p ą  
k w a r c o w ą  u z y sk a !  z n a c z n y  w ynik ,  m ianow ic ie  w c h ł o n i e ®  p ł y ­
nu, zw ięk sze n ie  dobow ej  ilości m o czu ,  pow ięk szen ie  ilości c ia łek  
c ze rw o n y c h ,  p o lep sze n ie  .stanu ogólnego. M e s te r  (K raków ) .

P r z y c z y n e k  do k l in ik i  p ó źn e g o  e u n u c h o id y z m u  i p ó ź n y c h  
o b ja w ó w  p o k a s t r a c y jn y c h .  A S C H N E R  B. i B U C H  C A S A M E R  A. 
Klin. W sc h r .  R. 14, Nr. 3. 1935.

A u to r z y  d o n o sz ą  o 3 p r z y p a d k a c h  pó źn eg o  eu n u ch o id y zm u
lub s ta n u  p o k a s t r a c y in e g o ,  z k tó r y c h  w y n ik a ,  że  sub iek tyw nie  
i o b i e k t y w i e  ob ja 'w y w y p a d o w e  do p e w n e g o  s topn ia  m o g ą  b y ć  
zup e łn ie  od s ieb ie  n ieza leżn e  tak, że  s u b ie k ty w n y c h  m o że  z u ­
pe łn ie  nie być ,  m im o  c a łk o w i te g o  w y p a d n ię c ia  c z y n n o śc i  g r u c z o ­
łów p łc iow ych .  Z a o b se rw o w an o ,  że  p o d m io to w e  o b ja w y  w y p a d o ­
w e  w  d u ż y m  stopniu  p o d le g a j ą  p s y c h ic z n y m  w p ły w o m ,  a w  w ie ­
lu, lecz nie w e  w s z y s tk ic h ,  w y p a d k a c h  d o s tę p n e  są  zab ieg o m  
s u g e s ty w n y m .

D w a  p rz y p ad k i ,  c y to w a n e  p rz e z  a u to ró w ,  d o w o d z ą ,  że  c z y n ­
n o śc i  p łc io w e  m ę ż c z y z n y ,  z w y ją tk i e m  poten t ia  generandi,  m im o 
b ra k u  g ru c z o łó w  p łc io w y ch  lub ich objawów' w y p a d o w y c h  tn o g ą  
b y ć  u t r z y m a n e ,  o c zy w iś c ie  jrie  w  k a ż d y m  w y p ad k u .

I p r z y p a d e k  d o ty c z y  m ę ż c z y z n y  30-le tn iego  z o b ja w a m i  
p ó źn eg o  e u n u ch o id y zm u  po w y g o je n iu  się p ro c e su  g ruź liczego  
w  p łucach .  P r z y p a d e k  j e s t  o ty le  in te re su jąc y ,  że  p r z e d s t a w ia  
o b ra z  o św ie t lo n y  już p rz e z  B a u e ra ,  a p o le g a ją c y  na p r z y p u s z ­
czen iu  is tn ien ia  z w ią z k u  p r z y c z y n o w e g o  p o m ię d z y  zan ik iem  g r u ­
c z o łó w  p łc io w y c h  a g o jen iem  się  o g n isk a  g ru ź l iczeg o  w  p ł u ­
cach. G o jen ie  d o ść  sz y b k o  p o s tę p u je  u o so b n ik ó w  z n ie d o s ta ­
t ec z n ą  funkc .ią .Jgfuczo lów  p łc io w y ch .  N a tu r a  j a k b y  k o sz te m  w y ­
p adu  czy n n o śc i  p łc io w y c h  o k u p u je  p o m y ś ln y  p rz e b ie g  g ruź licy .

II p r z y p a d e k  d ow odz i ,  że  n a w e t  po  k a s t r a c j i  m o że  p o w s ta ć  
n o r m a ln y  p oc iąg  p łc io w y  i zd o ln o ść  e rekc ji ,  jeżeli  j e s t  o d p o ­
w iedn ie  n a s ta w ie n ie  p s y c h ic z n e .

III p r z y p a d e k  o b ra z u je ą fż e  m o m e n ty  s u g e s ty w n e  jed n a k  nie- 
z a w s z e  m o g ą  o d g r y w a ć  rolę d om inu jącą ,  c zeg o  d o w o d em ,  że  
u pó źn eg o  k a s t r a t a  z o b ja w a m i  w y p a d o w e m i  z a s to s o w a n o  w s t r z y ­
k iw an ie  p r z e t w o r u  p r z e d n ie g o  p ła tu  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j ,  m ó ­
w ią c  p ac jen to w i ,  że  je s t  f® ^ n a j s k u te c z n ie js z y  w y c i ą g  z jąde r .  
P o  6 in ie k c ja ch  nie b y ło  n a jm n ie jsze j  p o p r a w y .  D o p ie ro  g d y  z a ­
czę to  s to s o w a ć  a n d r o s ty n ę  „ C ib a “ —  1 amp. A. i 1 ainp. B. na 
z m ian ę  codziennie ,  p o n a d to  3 r a z y  dz ienn ie  po d w a  k o łao z y k i  d o ­
ustnie,  z a u w a ż o n o  już po 6 d n iach  p o p r a w ę :  n a w a ły  u s tą p i ły ,  p o ­
ja w i ły  się" p o luc je  i c h o r y  b y ł  z d o ln y  do o d b y c ia  t rz e c h  a k tó w  
p łc io w y ch ,  jeden  po d ru g im .  O g ó ln y  s tan  sa m o p o cz u c ia  p o p raw i!  
s ię :  c h o ry  czul  się z n ac zn ie  św ie z s ż y  i z d o ln y  do p ra cy .

W .  K u ro w s k i  ( W a r s z a w a ) .

Chirurgja, po łożn ictw o i g inekologia,  stom atologia .

N ied o k rw is to ść  z ło ś l iw a  i ciąża.  F. C O R E L L I.  Min. Med. 
Nr. 12. 1935.

A u to r  o b se rw o w a ł  p rz ez  7 lat  p a c j e n tk ę  c ie rp iącą  na  n ie d o ­
k rw is to ść  z łoś liwą ,  k tó r a  d w u k ro tn ie  w y k a z y w a ła  remisję .  W  cza  
się  t rzec ieg o  n a w ro tu  s p r a w y  c h o ro b o w e j  p o jaw iły  s ię  Również 
o b j a w y  n e rw o w e .  P o  leczeniu  w ą t r o b o w e m  p a c jen tk a ,  k tó r a  do ­
tą d  3 -k ro tn ie  roniła ,  z a s z ł a  w  ciążę  i u ro d z i ła  p ra w id ło w o  z d ro w e  
dziecko .  A. w y s tę p u je  p r z e c iw k o  p r z e r y w a n i u  c ią ży  u c h o ry ch  
na n ie d o k rw is to ś ć  z łoś l iw ą ,  n a w e t  w  o k r e s i e  na s i len ia  s p r a w y  
c h o ro b o w e j .  M e s te r  (K raków ).

W  sp ra w ie  leczen ia  d ia te rm ia  zapa len ia  g ru c zo łu  su tk o w e g o .  
A. N. P O L JA N S K A JA .  M schr .  f. Geb. u. G y u .  T. 97. Z. 1.

A u to rk a  z ac h w a la  leczen ie  d ia te rm ią  w sze lk ic h  p o s tac i  z a ­
p a leń  g ru c zo łu  su tk o w e g o .  W  p r z y p a d k a c h  p o c z ą tk o w y c h  leczenie  
to s p r o w a d z a  s z y b k ą  p o p r a w ę  bez  kon ieczn o śc i  z ab ieg u  o p e r a ­
cy jn eg o .  W  raz ie  w y t w o r z e n i a  się ropn ia  d i a t e rm ia  p rz y sp ie s z a  
p ro c e s  o c z y s z c z a n ia  się r a n y  i p o w o d u je  w y tw o r z e n ie  się k o ­
s m e ty c z n e j  b l izny. P o z a te m  d ia te rm ia  sp r o w a d z a  lepsze  u k rw ie n ie  
n a r z ą d u  i tern sa m em  nie p o z b a w ia  c h o ry ch  m o ż l iw o śc i  w y d z ie ­
lani ja m lek a  z c h o reg o  o rg a n u .  W r e s z c ie  n a g r z e w a n ia  d ia te rm ią  
p r z y n o s z ą  o g ro m n ą  ulgę c h o ry m .

S pos trzeżen ia ,  sw o je  o p a r ła  a u to r k a  na  o b se rw a c j i  40 p r z y ­
p a d k ó w  z ap a le ń  su tk a  w  połogu. J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

P r z y c z y n e k  do  u s z k o d z e n ia  p łodu  w c ią ży .  W .  T H , S C H M ID T . 
M schr .  f. Geb. u. Gyn. T. 97. Z. 1.

O p ie ra ją c  ,$ę  na  w y z n a n ia c h  d w ó c h  c ięża rn y c h ,  k tó re  w  z a ­
m ia rz e  u śm ie rc en ia  p łodu  w  m a c ic y  s t a r a ł y  się  u szk o d z ić  go 
p r z e z  u d e rz e n ia  w  okolicę  c ię ż a rn e j  m a c ic y  p rz e z  b rzuch ,  o raz  
p rz e z  inne  m ec h an ic zn e  sp o so b y ,  jak  c o d z ien n e  skoki  z 2— 3 m e ­
t r o w e j  w y so k o śc i ,  p rz y c h o d z i  a u to r  do w niosku ,  że  czy n n o śc i  
tak ie  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  p ra w d o p o d o b n ie  m o g ą  sp o w o ­
d o w a ć  śm ie rć  płodu, lub p r z y c z y n ić  się do p o ro d u  p r z e d w c z e s n e ­
go. W  ten  sposób  t łu m a c z y  a u t o r  ten p o z o rn ie  n iez ro z u m ia ły  fakt,  
że  ilość dzieci  u ro d z o n y c h  n i e ż y W  je s t  p r o c e n to w o  w y ż s z a  u k o ­
b ie t  n iez am ę żn y c h ,  niż u m ęż a te k .  J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

P róba  k o a g u la c y jn a  W e l tm a n n a  w  zapa len iach  p r z y d a tk ó w .  
F.  G. P U R P E R .  M schr .  f. Geb. u. Gyn. T. 97. Z. 3.

Z a c h ę c o n y  w y n ik a m i  s to so w a n ia  tej m e to d y  se ro log iczne j  p r ó ­
b y  w  ce lach  r o z p o z n a w c z y c h  'i p r o g n o s ty c z n y c h  ze  s t r o n y  k l in i ­
c y s tó w ,  in te rn i s tó w  'i n ie k tó r y c h  g ineko logów ,  p o d ją ł  a u to r  b a ­
dan ia  nad  w a r to ś c i ą  tej p ró b y ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  jako  m e to d y  
r o z p o z n a w c z e j  w  53 p r z y p a d k a c h  z ap a le ń  p r z y d a t k ó w  m a c ic y  
w  p o ró w n a n iu  z imiemi m e to d a m i  pom o cn iczem i,  s to jąc em i  do 
dyspq iay tj i  k l in icyśc ie ,  a w ię c  b a d an iem  k r w i  na  leu k o c y to z ę  
i o p a d an iem  k rw in e k .  W  w y w o d a c h  sw oich  dochodzi  a u to r  do 
w niosku ,  że  odczy-n W e l tm a n n a  po w in ien  z n a leźć  sz e ro k ie  z a ­
s to so w a n ie  k l in iczne  w  ce lach  ro z p o z n a w c z y c h  i że  w o g ó le  po 
s iada  tak ie  sa m e  w a r to śc i ,  jak  i inne m e to t iy  5 p om ocn icze .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

D zia łan ie  h o rm o n u  p rzed n ie g o  p ła tu  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  na  
ja jn ik  s t a r c z y  k o b ie ty .  K. A. C S C H E R T O K  i S. W . P E N K O W  
M schr .  f. Geb. u. G yn.  T. 97. Z. 3.

P r z y  sposobnośc i  ope rac ji  a u to ro w ie  u 7 kobiet,  z n a jd u ją c y c h  
się  od kilku la t  w  p r z e k w i ta n iu  p o d a w a l i  ś*ródmięśniowo duże  
d a w k i  m o cz u  c ię ż a rn y c h  w  c iągu kilku dni p rz e d  o p e ra c ja .  P o  
o p e rac j i  z w r a c a l i  u w a g ę  n a  m a k r o s k o p o w e  i d r o b n o w id o w e  w ł a ­
ś c iw o śc i  u su n ię ty c h  ja jn ik ó w ,  a w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  
i w  m ac icy .  U W sz y s tk ic h  c h o r y c h  nie znaleźl i  a u to r o w ie  ż a d ­
nego p o b u d z a ją c e g o  w 'p ływ u p ro lan u  na  jajniki,  z cze g e  w y ­
p r o w a d z a ją  w n io se k  ze  jajn ik i  s t a r c z e  nie d a d z ą  się p r z y w r ó ­
cić do sw ej czy n n o śc i  z ap o m o g ą  p o d a w a n ia  p ro lan u .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

P ra w ie  d o n o s z o n a  c iąża  w śr ó d m ię ś n io w a .  T IE T Z E .  M schr .  
f. Geb. u. Gyn. T. 97. Z. 3.

P r z y p a d e k  z a a w a n s o w a n e j  ciątży, ro z w i ja ją c e j  się  w  częśc i  
w ś r ó d m ią ż s z o w e j  t rąb k i  p r a w e j  u 39-letn iej  p ie rw ia s tk i .  C h o ra  
k i lk a k ro tn ie  w  cza s ie  c ią ż y  p rz ec h o d z i ła  z ap a d y .  O p e r o w a n a  w  9 
m ies iącu  k s ię ż y c o w y m .  J a je  p ło d o w e  c z ę śc io w o  p rz e d o s ta ło  się 
p o z a  t r ą b k ę  do j a m y  b rz u sz n e j .  Guz o to c z o n y  b y ł  doo k o ła  z r o ­
s tam i.  P łó d  ż y w y , w a g i  2150 g. P o  24 g o d z in ach  z m a r t  a na 
sekc ji  w w k az an o  d ro b n e  w y b r o c z y h y  w' m ó zg u .  W  cza s ie  lapa -  
ro tom ii  u su n ię to  m ac icę  n a d p o ch w o w '0 w r a z  z w o r k ie m  p ło d o ­
w y m .  B a d a n ie  m a k r o s k o p o w e ,  j a k o te ż  d r o b n o w id o w e  w y k a z a ły ,  
że  c ią ża  u sa d o w i ła  się w  częśc i  •w śródm iąższow e j  t rąbk i .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).
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S t a t y s t y k a  p o ło żn ic z a  H a m b u rg a  od  ro k u  1901 do r. 1930. 
E. H E L M . M sclir .  f. Geb. u. Gyn. T. 97. Z. 3.

R ó ż n o ro d n e  k w e s t i e ,  p o r u s z a n e  ipjzez n o w o ż y tn e  p o ło żn ic ­
two,  m o g ą  b y ć  r o z w ią z a n e  na p o d s ta w ie  d o k ła d n y c h  z b io ro w y c h  
s t a ty s ty k .  W ię k s z o ś ć  tycli z e s ta w ie ń  pochodzi  jed n a k  z klinik 
i z ak ła d ó w ,  a  w ięc  nie o b e jm u je  p o ro d ó w ,  r o z w ią z y w a n y c h  p oza  
z ak ład a m i.  T y lk o  s ta ty s ty k i ,  o b e jm u ją c e  w s z y s tk i e  p o r o d y  d a ­
n e g o  k ra ju  lub o k rę g u  m a‘ją w a r to ś ć  n a u k o w ą .  W  o k rę g u  liam- 
b u r sk im  dzięki p r z y m u s o w i  z g ła sz a n ia  p o ro d ó w  do w ł a d z  admi 
lu s t r a c y jn y c h ,  s ta ło  się m ożlfwayi,  z eb ra n ie  d użego  m a te r i a łu ,  
o b e jm u jąc eg o  w s z y s tk i e  p rz y p a d k i  po łożn icze .  O p ie ra ją c  się na  
t y m  o lb rz y m im  m a te r ia le ,  podnosi  a u to r  s z e re g  z ja w isk ,  z a o b s e r ­
w o w a n y c h  w  p o ło żn ic tw ie  h a m b u rs k ie m  w  la ta ch  od 1901— 1930. 
Np. o k a za ło  się, że  ilość p o r o d ó w  c z a s o w y c h  s ta le  m ale je ,  
w z r a s t a  n a to m ia s t  ilość p o ro d ó w  p rz e d w c z e s n y c h ;  jed y n ie  w  l a ­
tach  o s ta tn ic h  z a z n a c z a  się  w  ty m  k ie ru n k u  n iew ie lk a  p o p ra w a .  
Ilość p ło d ó w ,  u r o d z o n y c h  n ież y w o ,  p o d leg a ła  s to su n k o w o  n ie ­
z n a c z n y m  w ah an io m .  O s o b y  zam ężn e ,  dzięki  lepsze j  o rg a n iz ac j i  
opieki  po łożn icze j ,  j a k o te ż  n ie w ą tp l iw y m  p o s tę p o m  p o ło żn ic tw a ,  
w y k a z u j ą  w  o s ta tn ic h  la tach  z n a c z n y  sp a d e k  u ro d z e ń  p ło d ó w  
m a r tw y c h .  K o b ie ty  w o ln e  ro d z ą  dzieci n ie ż y w e  z n ac zn ie  c z ę ­
ściej,  niż zanręzne ,  i tu nie  w id a ć  żad n e j  p o p r a w y  w  p rz e c ią g u  
ca łeg o  o k re su  s ta ty s ty c z n e g o .  Z dan ie  H irscha ,  że  w  o s ta tn ich  
55 la tach  nie z a s z ła  ż a d n a  z m ian a  co do po ło żeń  p łodu  
w  cza s ie  po rodu ,  zn a laz ła  p o tw ie rd z e n ie  u a u to r a  ty lk o  do roku  
1919. Od tego  roku  s tw ie r d z a  się  n iez n ac z n e  z w ię k s z e n ie  się i lo­
ści p o ło żeń  tw a r z o w y c h ,  p o ś la d k o w y c h  i p o p rz e c z n y c h ,  n a  n ie ­
k o r z y ś ć  p o ło żeń  p o ty l ic o w y c h .  Ś m ie r te ln o ś ć  p ło d ó w  w  p o ło ż e ­
n iach  p o ty l i c o w y c h  i t w a r z o w y c h  z n ac zn ie  się popraw iła / '  w  in­
n y c h  p o łożen iach  n ie  w y k a z u j e  żaune j  p o p r a w y .  O gó lna  ilość 
o p e ra c y j  p o ło żn iczy ch  w z r o s ł a  z n ac zn ie  po w ojn ie .  D o ty c z y  to 
p rzed ew s& y stk ien i  c ięcia  c e sa rsk ie g o .  Ś m ie r te ln o ś ć  m a te k  i dzieci 
po c ięciu c e s a r sk ie m  w  o s ta tn ic h  10 la tach  z n ac zn ie  zm ala ła .  Ilość 
p r z y p a d k ó w  ło ży s k a  p rz o d u ją c e g o  w z r a s t a  s ta le ,  m im o że  s t o ­
su n ek  w ie lo ró d e k  do p i e r w ia s t e k  po w o jn ie  uległ  p rz e su n ię c iu  
na  k o r z y ś ć  p ie rw ia s te k .  O d s e te k  d r g a w e k  p o ro d o w y c h  w y k a z u j e  
d ość  z n a c z n e  i m a ło  w y t łu m a c z a ln e  w a h an ia .  P o d n ie ść  na leży ,  
ż e  w  czas ie  w o ju y  ilość tycli  p o w ik łań  nie b y ła  m n ie jszą ,  niż 
p rz ed  w o jn ą .

W  p r a c y  p r z y to c z o n o  dużo  liczb, k tó r e  w  k ró tk ie m  s t r e s z c z e ­
niu pom ijam . J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

W y n i l u  lec zen ia  zapa leń  p o c h w y  i n a d że re k  u c ię ż a r n y c h  
b i lo la k ty n em .  B O R 1 S S O W A . Msclir.  f. Geb. u. G yn .  T. 97. Z 3.

A u to rk a  s to s o w a ła  u 140 c ię ża rn y c h ,  c ie rp ią c y ch  na u p ła w y  
n iesw o is te ,  c zę s to  na  t le  rz ę s i s tk a  p o c h w o w e g o ,  n o w y  ś ro d e k  
biło laktin .  Ś r o d e k  ten  o k a z a ł  się  tak  dz ie lnym , jak  ż ad e n  inny, 
i d la teg o  a u to r k a  g o rą c o  go p o leca  dla leczen ia  u p ła w ó w  p o c h ­
w o w y c h ,  szczeg ó ln ie  u c ięża rn y c h .

J. L e n c z o w s k i  (L w ów ).

D w a  p r z y p a d k i  c ię żk ie g o  o g ó lnego  z a k a że n ia  l a se c z k a  g a ­
z o w ą  iv połogu .  GEZA Ś1MONS1TZ. M sclir .  f. Geb. u. G yn .  T. 97. 
Z. 1.

Z dan ia  a u to r ó w  oo do w a r to ś c i  s to so w a n ia  s u r o w ic y  s w o ­
is tej  p r z e c iw  z a k a że n iu  la se c z k ą  g a z o w ą  F r a e n k la  j e s z c z e  do ­
ty c h c z a s  są  podzie lone.  P r z e d e w s z y s tk i e m  n ie  są  u z g o d n io n e  p o ­
g lą d y  co do c h o r o b o tw ó rc z o ś c i  tej laseczk i .  M n o ż ą  s ię  j e d ­
n ak  w  p iśm ie n n ic tw ie  p rz y p a d k i  c iężk ich  o g ó lnych  z a k a ż e ń  na 
t le  t eg o  d ro b n o u s t ro ju ,  p rz y p a d k i  n ie r z a d k o  śm ie r te ln e .  A u to r  
o p isu je  d w a  po d o b n e  p rz y p ad k i ,  z k tó r y c h  w  je d n y m  z ak a ż e n ie  
p o w s ta ło  w  z w ią z k u  z p o ro n ien iem  i w  k tó ry m ,  po u sun ięc iu  ja ja  
p ło d o w e g o  i z a s to s o w a n iu  I su ro w iey  sw o is te j ,  n a s tąp i ło  s z y b k ie  
w y z d ro w ie n ie .  W  p rz y p a d k u  d ru g im  z a k a ż e n ie  ro z w in ę ło  się  r ó w ­
n ież  w  z w ią z k u  'z p o ron ien iem .  U tej chore j ,  m im o n ie w ą tp l iw e j  
p o p r a w a  po k i lk a k ro tn e m  d o ż y ln e m  s to so w a n iu  su ro w ic y ,  n a ­
s tąp iło  ze jśc ie  śm ie r te ln e  sp o w o d u  c iężk iego  ro z s ian e g o  z a p a ­
lenia n e re k  z o b ja w a m i  m o czn icy .

Na p o d s ta w ie  t y c h  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  a u to r  za lec a  leczen ie  
o g ó ln y ch  z a k a ż e ń  l a s e c z k ą  g a z o w ą  su r o w ic ą  sw o is tą .

J. L e n c z o w s k i  (L w ów ).

W  sp ra w ie  z a p o b ie g a w c z e j  p la s t y c z n e j  operac ji  V> p r z y p a d ­
ka ch  m a c ic  zd w o jo n y c h .  F r a n z  R H E M A N N . M schr .  f. Geb. u. Gyn. 
T. 97. Z. 1.

A u to r  j e s t  z d e c y d o w a n y m  p rz e c iw n ik ie m  o p e ra c y j ,  m a ją c y c h  
na celu z łą cz e n ie  obu r o g ó w  m a c ic y  w  p r z y p a d k a c h  jej r o z d w o ­
jenia. J a k o  d o w ó d  s łu sz n o śc i  sw e g o  s ta n o w isk a ,  a u to r  p r z y t a ­
cza  o b s z e rn e  d a n e  s t a S i s ty p z n e ,  w y k a z u ją c e ,  że  p o w ik ła n ia  p o ­
łożn icze ,  aw  k a ż d y m  raz ie  c h a r a k te r u  p o w a ż n ie js ze g o ,  w y d a r z a j ą  
się s to su n k o w o  rzad k o .  Z w ła s n e g o  m a te r i a łu  k l in icznego  p r z y ­
ta c z a  5 p rz y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  p o r o d y  p rz e b ie g a ły  b ez  n a j ­
m n ie j s z y c h  po w ik łań ,  u jedne j  ch o re j  n a w e t  7 r azy .  Z drug ie j

s t r o n y  zn an e  s ą  p r z y p a d k i  ‘p ęk n ięć  m a c ic y  p o d c z a s  p o ro d u  po 
o p e ra c ja c h  z e s z y c ia  obu p o łó w  m ac icy .  Z tego  w zg lęd u  
a u to r  p r z y łą c z a  się do zd an ia  F r a n q u e ‘go, że  o p e ra c je  p la s ty c z n e  
na n racicy  w in n y  b y ć  ro b io n e  ty lk o  w y ją tk o w o ,  n a p r z y k la d  
w  p r z y p a d k a c h  p o ro n ień  n a w y k o w y c h ,  o ile o c zy w iś c ie  m ac ica  
p o d w ó jn a  w c h o d z i ł a b y  w  rach u b ę ,  jako  p r z y c z y n a  ty ch  ze jść  
c iąra5 i o ile ch o ra  p r z y c h y la  się  do operac j i .

J. L e n c z o w s k i  (L w ów ).

Z n a c ze n ie  zm ia n  iv k rą że n iu  w c ią ż y  i p o d c za s  poro d u  dla  
p o w s ta w a n ia  d r g a w e k  p o ro d o w y c h .  J. F R E S S E L .  M schr .  f. Geb. 
u. Gyn. T. 97. Z. 1.

A u to r  z w r a c a  u w a g ę  lia p o w ię k sz en ie  ogó lnej  ilości k rw i  
w  ciążjr i z w ią z a n e  z tem  zab u rz en ia ,  p rz e w a ż n ie  c h a r a k te r u  za-  
s to in o w e g o  w  s y s te m ie  ż y ty  sg łó w n e j  dolnej,  w ro tn e j ,  a tak ż e  
i ż y ty  g łó w n e j  gó rn e j  z jej  odga łęz ien iam i do m ózgu.  Z as to je  
te  u t ru d n ia ją  p ra c ę  p r z e d e w s z y s tk i e m  n e rk o m  i w ą t ro b ie ,  a p ó ź ­
niej ró w n ie ż  i m ózgow i.  S z czeg ó ln ie  g ro z i  to p o d c z a s  porodu .  
W  tem  podnies ien iu  p a rc ia  k rw i  u p a t r u j e  a u to r  g łó w n ą  p r z y ­
c z y n ę  ek lam psji ,  u w z g lęd n ia ją c  jed n a k ż e  i inne, f i z y k o -c h em icz n e  
z m ia n y  o so c z a  krwń dla s p r a w y  p o w s taw ain ia  tego  c ie rp ien ia .

J.  L e n c z o w s k i  (Lwów).

B adan ia  nad  k w a s o tą  s o k u  żo łą d k o w e g o  u kob ie t ,  d o t k n i ę ty c h  
r a k ie m  m a c ic y .  K urt  FU G E .  M schr .  f. Geb. u. Gyn. T. 97. Z. 1.

B a d a n ia  te, p r z e p r o w a d z o n e  w  80 p r z y p a d k a c h  r a k a  m a ­
c icy  m e to d ą  E w a ld a  13oas‘a, w y k a z a l i  w  15 p r z y p a d k a c h  l iczby  
z n ac zn ie  n iższe  od n o rm y ,  w  25 z aś  n ieco  obniżone .  D a n e  te 
t łu m a c z ą  z jednej  s t r o p y  ró ż n e  do leg l iw ośc i  ż o łą d k o w e ,  na  jakie  
czę s to  z ap a d a ją  k o b ie ty  z ra k ie m  m ac icy ,  z d rug ie j  s t r o n y  p r z e ­
m a w ia ją  b e z w z g lęd n ie  za  k o n iec zn o śc ią  p o d a w a n ia  ty m  c h o r y m  
k w a s u  solnego.  J. L e n c z o w s k i  (Lw ów ).

W  sp ra w ie  k a z u i s i y k i  w r o d z o n y c h  b ra k ó w  s k ó r y  i kośc i  
c za szk i .  S C H E Y E R . Msohr.  f. Geb. u. G yn .  T. 97. Z. 2.

B ezp o ś red n io  po u ro d z en iu  się  p ło d u  pici  m ęskiej,  w agi  
3090 g z a u w a ż o n o  n a  c z a sz c e  tuż  p rz e d  n iale in  c iem iączk ien i
o w a ln y  b ra k  s k ó r y  i kośc i  o w y m ia r a c h  3 cm X  K 5 cm, p o z a te m  
b ra k  innych  n ie p ra w id ło w o śc i .  M uno  ż e  tak a  an om alia ,  jak  w y ­
nika  z p r z y to c z o n e g o  p iśm ien n ic tw a ,  d a je  z a w s z e  b a rd z o  z te
ro k o w a n ie  co do ż y c ia  n o w o ro d k a ,  gdyiż p r o w a d z i  a lbo  do s k r w a ­
w ien ia  się  z za to k i  ży lu e j  pod łużne j ,  a lbo  do zap a len ia  opon m ó zg o ­
w y c h ,  lub n a w e t  do w y t w o r z e n i a  się  ropn ia  m ózgu ,  to w  o m a ­
w ia n y m  p rz y p a d k u  b r a k  ten  w y g o i ł  się* w  c iągu 3 m ies ięcy ,  p o ­
z o s t a w ia ją c  ty lk o  n iez n ac z n ą  bliznę.  Z am k n ięc ie  u b y tk u  n a s t ą ­
piło n ie ty lko  dzięki  ro z ro s to w i  tk an k i  łączne j  i sk ó ry ,  a le  i w y ­
tw o rz e n iu  się n o w e j  kości,  o czem  a u to r  p rz ek o n a !  się  z o b ra zu  
re n tg e n o w sk ie g o ,  w y k o n a n e g o  w  rok  po po rodz ie .  R ó w n ie ż  i r o z ­
w ó j  c ie le sn y  i p sy c h ic z n y  n ie  d o zn a ł  zab u rz eń .

Co do p rzycz j*ny  p o w s ta w a n ia  takicli  b r a k ó w ,  to a u to r  s ą ­
dzi, że  w  p r z y p a d k u  o p isa n y m  n a s tą p i ło  w  późii ie jszeiu  ży c iu
p to d o w e m  p rz y ro ś n ię c ie  o w o d n i  do tego  m ie jsca  czaszk i ,  w  k tó -  
re in  s tw ie rd z o n o  ó w  b ra k .  P r z y r o ś n i ę t a  o w o d n ia  s t a n o w i ła  p r z e ­
s z k o d ę  w  d a ls zem  tw o rz e n iu  się po w ło k  czaszk i.

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

G u z  S ch lo f fera .  L u is e -L o t te  H O R N . Msclir.  f. Geb. u. G yn .  
T. 97. Z. 2.

U 32-letniej  k o b ie ty ,  n ie o b a rcz o n e j  ż a d n ą  c h o ro b ą  dz ie d z ic z ­
ną ,  ani też  ż a d n ą  c h o ro b ą  n a b y tą  z ak a ź n ą ,  w k r ó t c e  po lap a ro to -  
mji, w y k o n a n e j  sp o w o d u  ty ło zg ięc ia  m ac icy ,  w y t w o r z y ł  się n ie ­
d u ż y  rop ień  w' linii c ięc ią  w  p o w ło k a ch .  R op ień  po nacięc iu  
d tu z s z jo ic z a s  nie o c z y s z c z a !  się, b rz eg i  ropn ia  nac iek łe ,  s t w a r d ­
n ia łe .  P o  p r z e s z ł o  p ó ł ro c z n e m  leczen iu  k l in ic zn e m  ch o ra  opuśc i ła  
zak ład .  W  P/a  roku  później  c h o r a  p o n o w n ie  z o s ta ła  p r z y ję ta  
do kliniki w  s ta n ie  z n ac zn ie  p o d u p a d ły m .  C a ła  b l izna  p o o p e r a ­
c y jn a  z n ac zn ie  n a c iek la ,  w  kilku  m ie j s c a c h  w y t w o r z y ł y  się obfi­
cie s ą c z ą c e  p rze tok i .  C h o ra  p o d a ła ,  że  w  ciągli tego  c z a s u  o p e ro ­
w a n ą  b y ła  na innej klinice, gdz ie  w y c ię to  jej bliznę, a po o p e ­
rac j i  s ta n  j e s z c z e  w ię c e j  się  p o g o rsz y ł .  P r z e c i ą g a j ą c e  s ię  rop ie ­
nie zm u s iło  a u to r a  do z ab ieg u  ra d y k a ln ie j s z e g o .  W y k o n a n o  n ie­
ty lk o  w y c ię c ie  ca łego  o b w a ło w a n e g o  b rz e g u  sk ó rn e g o ,  a le  i t k a n ­
kę  p o d sk ó rn ą ,  a ró w n ie ż  i c z ę śc io w o  fascję ,  g d y ż  podcża 's  o p e ­
r a c h  o k a za ło  się, że  p rz e to k i  d ą ż y ł y  w  g ł ą b  do fascji.  M ięśnie  
b rz u c h a  o k a z a ły  się  n o rm a ln e .  P e w ie n  c z a s  po o p e rac j i  w y ­
d a w a ło  się, że  s ta n  się  p o p ra w i .  J e d n a k o w o ż  późnie j  c h o ro b a  
p o w ró c i ła  z n o w u  i to je s z c z e  z  w ię k sz e n i  nas i len iem . S t w a r d n i e ­
nie  nie o g ra n ic z y ło  się  b rz e g a m i  cięcia, a le  p rz e s z ło  d a leko  p oza  
ich m ie jsc e  s i ę g a j ą c  .okolicy* p ę p k a  (p ie rw o tn e  c ięcie  b y ło  w e d łu g  
P fa n n e n s t ie la ) .  P r z e to k i  ró w n ie ż  p o w ró c i ły .  C h o ra  obecn ie  po 
tej o s ta tn ie j  o p e rac j i  ju ż  od d w ó c h  l a t  z n a jd u je  się w  leczeniu  
an ib u la to ry jn e m ,  s ta n  o g p ln y  c o ra z  w ię ce j  p o d u p a d a  i wrigóle 
n ie  p o d d a je  się  ż a d n e m u  leczeniu .
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A u to r  z a s ta n a w ia  się nad  istota) . ch o ro b y  i dochodzi  do w n io s ­
ku, na  p o d s ta w ie  o b ra z u  d ro b n o w id o w e g o  w y c ię te j  blizn-y, że 
w  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  w y s tą p i ła  c h o ro b a  Schloffera .

J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

O za w a r to ś c i  p o ta su  i wapnia w e  k r w i  p o d c za s  m ie s iączk i .
A. S C H E P E T IN b K Y .  M schr .  f. Geb. u. G yn .  T. 97. Z. 2.

B a d a n ia  ch em icz n e  k r w i  60 z d r o w y c h  m ło d y c h  k o b ie t  na  p o ­
ta s  i w a p ień  p o d c z a s  ca łeg o  o k re su  m ie s ią cz k o w e g o  w y k a z a ły ,  
ż e  a cz k o lw ie k  u w ię k sz o śc i  b a d a n y c h  w a p ien  w  o k re s ie  p rz ed -  
m ie s ią c z k c w y m  w z ras ta ł ,  a po tas  zm n ie js za ł  się, to jed n a k ż e  
w a h a n ia  te  b y ł y  n iez n ac z n e  i p rz e z  to nie m o ż n a  m ó w i ć  o w a -  
go tou ji  w  z w ią z k u  z reg u la rn o śc ią .

J. L e n c z e w s k i  (Lwów).

R z a d k ie  zarośn ięc ie  p o c h w y .  Karl  H O L Z A P F E L .  M schr .  f. 
Geb. u. G yn .  T. 97. Z. 2.

U 1.3-letniej d z ie w c z y n k i  w  4 la ta  po p rz e b y c iu  c iężkie j p ło ­
n icy  dosz ło  do z u p e łn eg o  za ro śn ię c ia  p o c h w y  w  do ln y m  jej 
p rzeb ieg u .  P o w y ż e j  z a ro śn ię c ia  w y t w o r z y ł  się  ropień ,  z a w i e r a ­
j ą c y  c z y s tą  h o d o w lę  p a c io r k o w c ó w  h e m o l i ty czn y ch .  In te re su ją c ą  
r z e c z ą  iest,  że  kl in icznie  rop ień  ten  dal o sob ie  zn ać  d o p iero  w  4 
la ta  po chorob ie ,  a w  o b ra z ie  k l in icznym  b ra k o w a ło  objawów',  
w s k a z u ją c y c h  na is tn ienie  o lb rzy m ieg o ,  bo s ię g a ją c e g o  p o w y ż e j  
p ę p k a  ropn ia  tak ,  ż e  p o c z ą tk o w o  p rz y jm o w a n o  o b e cn o ść  torbie l i  
j a jn ik o w e j .  D o p ie ro  la p a ro to m ja  w y k a z a ła ,  że  guz b y l  
s ilnie  rozciągnieTą p o c h w ą,  na  sz c zy c ie  k tó re j  z n a jd o w a ły  się  n ie ­
zm ie n io n a  m ac ica  i p rz y d a tk i .  W o b e c  p o w y ż sz e g o  jam ę ' b rz u sz n ą  
z am k n ię to  na  g łucho, i w y k o n a n o  nacięc ie  p o c h w y  od dołu. C h o ra  
w y z d ro w ia ła .  J. L e n c z o w s k i  (Lw ów ).

W p i y w  p o rodu  i o p e ra c y j  p o ło ż n i c z y c h  na n o w o ro d k ó w .  
I<. B U R G E R . M schr .  f. Geb. u. Gyff. T. 97. Z. 2.

O p ie ra ją c  się na  n o w s z e m  p iśm ienn ic tw ie ,  o ra z  na  w ła s n y m  
m a te r ja le ,  •ogłoszonym  na  inneni m ie jscu ,  podnos-i a u to r  n iek tó re  
szc ze g ó ły ,  m a ją c e  n iepośledn i  w p ł y w  n a  śm ie r te ln o ść  p ło d ó w  
p o d c z a s  po rodu .  P r z e d e w s z y s tk i e m  z w r a c a  u w a g ę  na c z ę s to ść  w y ­
lew ó w  k rw a w y c h  w  m ózgu ,  jak o  czę s tą  p r z y c z y n ę  śm ierc i  p ł o ­
du S z c ze g ó ln ie  n a ra ż o n e  są  n a  te u sz k o d z en ia  p ło d y  n iedono-  
szo n e  dzięki  m iękkośc i  p o k r y w y  k o s tn e j  ich czaszk i .  W e d łu g  
a u to r a  wie le  dzieci n ie d o n o s z o n y e h  ginie  n ie  sp o w o d u  „debili tas  
v itae",  ile w ła śn ie  sp o w o d u  u sz k o d z e ń  m ó z g o w y c h .  Że m iedn ice  
śc ieśn ione  s t a ją  się  szczeg ó ln ie  c z ^ t ą  p r z y c z y n ą  y^ydewów k r w a ­
w y c h  m ózgu ,  j e s t  r z e c z ą  o d d a w n a  zn an ą .  N a to m ia s t  m ało  
z w r a c a  się  u w a g i  na  m o ż l iw o ść  w y s tą p ie n ia  ty c h  u sz k o d z eń  
z e  s t r o n y  k a n a łu  ro d n eg o  m iękkiego .  Z ty c h  w s z y s tk ic h  w z g lę ­
d ó w  p r o p a g u je  a u to r  k i lka  w y t y c z n y c h  dla p o ło żn ik a  w  celu 
z m n ie js ze n ia  śm ie r te ln o ś c i  p ło d ó w .  A więc,  w a lk a  z a liorobam i 
m a te k  w  r o z b u d o w a n y c h  i d o b rz e  p row adzony-ch  p o ra d n ia ch  dla 
m a te k  jako  n a j l e p sz y  ś r o d e k  zm n ie js ze n ia  ilości p r z e d w c z e s n y c h  
p o ro d ó w .  Z w r a c a  a u to r  u w a g ę  n a  w a ż n o ś ć  n a p r a w y  po łożeń  
p łodu  już w  c iąży ,  co da  się  t i s k u te c zn ić  w ła śn ie  w  ty ch  p o ­
radn iach .  Dalej,  p r z e s t r z e g a  a u to r  p r z e d  z b y tn im  k o n s e r w a ty z ­
m e m  w  p o łożn ic tw ie ,  gdyż ,  ja k  w y n ik a  ze  s t a ty s ty k i  jego, 
w  m ied n icach  śc ieśn io n y c h  z b y t  długjf* z w lek a n ie  z c ięciem  ce- 
s a r sk ie m  nie ch ron i  p ło d u  od u sz k o d z eń  m ó z g o w y c h .  W  m ied n i ­
c ach  p ra w id ło w y c l i  n a le ż y  sz y b c ie j  d e c y d o w a ć  się  na  k leszcze ,  
g d y ż  k le szc ze  w c z a s  z a ło żo n e  p r z y n o s z ą  z n ac zn ie  mniej szkody ,  
niż p r z e c ią g a ją c y  się  po ród .  J. L e n c z o w s k i  (Lwów).

N o w o c z e s n a  o p ieka  nad  c ie ża rn em i  iv w alce  z e  z m n ie j s z e n ie m  
się p o ro d ó w .  F r i t z  S T A E H L E R .  M schr .  f. Geb. u. G yn.  Z. 97. 
Z. 4.

N a s ta w ie n ie  n a r o d o w o - s o c ja l i s ty c z n e ,  jak ie  z a p a n o w a ło  
w s z e c h w ła d n ie  w  N iem czech  po ob jęc iu  w ła d z y  p rz e z  Hit lera,  
w y w a r ł o  sw (ój w p ł y w  i na  u s to su n k o w a n ie  się  nauki n ie ­
m ieck ie j  do s p r a w y  opieki n ad  m a c ie r z y ń s tw e m .  D ą ż ą c  do 
s tw o r z e n ia  p o d s t a w  z d r o w ia  i r o z w o ju  r a s y  n iem ieck ie j ,  z w r ó ­
cono b a c z n ą  u w a g ę  na  o p iekę  nad  c ię ż a rn ą  k o b ie tą  n iem ieck ą ,  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  n ad  t a k ą  c ięża rn ą ,  k tó r a  d a je  n a jw ię k s z ą  
g w a r a n c j ę  u ro d z e n ia  z d r o w e g o  i n ieo b a rc z o n e g o  dz iedz iczn ie  
dz iecka .  W y c h o d z ą c  z tego  za łożen ia ,  p o ra d n ia  k l in iczna  n ie  
o g ra n ic z a  się ty lk o  do z w y k łe g o  b a d an ia  k o b ie ty  c ięża rn e j ,  lecz 
z a s ię g a  p o r a d y  u rz ę d u  eu g en icznego ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z a  b a ­
d an ia  i w y w i a d y  co do s ta n u  z d ro w ia  k r e w n y c h  c ię ża rn e j  pod 
k ą te m  w id z e n ia  c h o ró b  dz ied z iczn y ch .  Jeże l i  b a d a n ia  w y p a d n ą  
pom yśln ie ,  to nad k o b ie t ą  t a k ą  ro z ta c z a  się opiekę  jak n a jd a le j  
u ł a tw ia ją c ą  p r z e b y c ie  c ią ż y  i p o rodu .  O p iek a  ta  w y r a ż a  się 
w  raz ie  p o t r z e b y  w  su b s y d ia c h  p ien iężnych ,  n a tu ra l ja ch ,  a n a w e t  
w  d łu g o t r w a łe m  p o b y c iu  jej na  klinice. Z p o m o cy  tej b e z w a r u n ­
k o w o  nie m o g ą  k o r z y s t a ć  osoby ,  o b a rc z o n e  dz iedziczn ie .  W e d łu g  
a u to r a  n a le ż y  p o z b y ć  się  „m ięk k ieg o  se rc a " ,  a  z a w s z e  m ieć n a

w z g lęd z ie  p r z y s z ł e  z d ro w ie  na rodu ,  jako  całości.  A na l izu jąc  
p r z y c z y n y  sp a d k u  u ro d z eń  w  N iem czech ,  s tw ie r d z a  au to r ,  że  
w  ra ch u b ę  tu  w c h o d z ą  t r z y  g łó w n e  p o w o d y :  a) u p ad ek  o b y c z a j ­
ności,  w s k u te k  czeg o  m a łż e ń s tw a  w  ce lach  o so b i s to -e g o is ty c z -  
n y c h  nie chcą  o b a r c z a ć  się  dziećmi,  b) n ę d za  m a te r i a ln a  ogółu  
ludności,  c) u łom nośc i  f izyczne .  W a lk a  z temi p r z y c z y n a m i  r o z ­
w i ja n a  ie s t  p r z e z  p o ra d n ię  k l in iczną  w  ten  sposób ,  że  s ło w e m  
i p ism em  jak o te ż  o so b is ty m  w p ły w e m  p r o w a d z i  się  p r o p a g a n d ę  
za  p o w ię k sz en iem  ro d z in y  i w s k a z u je  się na  o b o w ią z e k  n a r o ­
d o w y  m a łż e ń s tw  z d r o w y c h  p o s iad an ia  ja k n a jw ię k sz e j  ilości dzieci . 
M a łż e ń s tw o m  s ła b y m  pod w z g lęd e m  m a te r i a ln y m  p rz y c h o d z i  p o ­
ra d n ia  z w y d a t n ą  p o m o cą  p ien iężną ,  ja k  to w y ż e j  p o w iedziano .  
C a ła  p ra c a  p o radn i  kl in icznej  je s t  pod zn ak iem  w y b i tn ie  n a r o d o ­
w y m  i o d b y w a  się pod h a s łe m :  „ Z d r o w a  pod w z g lęd e m  d z ie ­
d z ic zn y m  k o b ie ta  c ię ż a rn a  je s t  p o d w ó jn ie  w a r t o ś c i o w y m  cz ło n ­
k iem  na ro d u " .  J. L e n c z o w s k i  (Lw ów ).

Okulistyka.

K la sy f ik a c ja  ja g l ic y  i je j  z a s to s o w a n ie  m p ra c y  p rz y c h o d n i  
p rz ec iw ja g l ic z yc h .  R o m a n a  L ITA U ER . P rz e g l .  T ra c h o m a t .  i Okul. 
Społ.  1934. Nr. 1.

A u to rk a  w y c h o d z i  z podz ia łu  kł in id(zn»Sj M ac  C a llan a  (1. j a ­
g lica  p o c z ą tk o w a  lub w ą tp l iw a ,  II. jag l ica  ro zw in ię ta ,  III. jag lica  
p rz e d b l iz n o w a ta  (prćcica łr ic ie l) .  IV. jag l ica  b l iznow ata) .  W  p i e r w ­
sz y m  o kres ie  m d ze  chodzić  o p o d e jr z e n ie  na  jaglicę,  a lbo  o s t w i e r ­
dz o n ą  jagl icę  p o c z ą tk o w ą :  w  ty m  d rug im  w y p a d k u  n a le ż y  z a ło ­
ż y ć  t. zw .  ś ro d o w is k o  jag l icze  i z a s to s o w a ć  o d p o w ied n ie  ś ro d k i  
o s t ro żn o śc i ,  jed n a k  p ra c a  szko lna  i z a w o d o w a ,  o ile n iem a  w y ­
dzie liny ,  nie musi ulec  p rz e rw ie .  W  ty m  o kres ie  w y leczen ie  
m o ż e  je s z c z e  n a s tąp ić  b ez  blizn. W  o k re s ie  II, j ag l icy  ro z w i ­
niętej,  s t a n  jes t  b a rd z o  z a ra ź l iw y ,  p r a c a  m usi  b y ć  p r z e r w a n ą  
i n a le ży  c zę s to  b a d a ć  osoby' s t y k a j ą c e J Ś a  z -chorym i ( „ k o n ta k ty " ) .  
III okres  a u to r k a  p r o p o n u je  n a z w a ć  przejśc iow ymi ( jag lica  
p od leczoną) .  Z a k a ź n o ś ć  tu je s t  m n ie jsza ,  z a jęc ia  —  z u w zg lęd n ię  
iliem p rz e p i só w  h ig jen y  —  są  m ożliwe.  W  IV o k re s ie  (ze jśc io ­
w y ,  jag l ica  z a leczo n a)  chodzi  o re k o n w a le sc e n tó w ,  k t ó r z y  jed n a k  
pow inni  b y ć  p rz e z  dfcżsErtMczas o b se rw o w a n i ,  g d y ż  z a w s z e  są  
m o ż l iw e  n a w r o t y  a lbo  rem fekcie .  P o w ik ła n ia  w y s t ę p u j ą  w  II 
i III o k re s ie  sp o w o d u  c z y n n e g o  p ro c e su  ( łu sz cz k a  i w r z o d y  r o ­
gów ki) ,  w  111 i IV sp o w o d u  z b l i z u o w ac e n ia  ( tr ich ias is ,  x e ro s is ) ,  
W  I, II i III o k res ie  p rz y p a d k i  powinny' b y ć  z g ła sz a n e  do u r z ę ­
d ów  sa n i ta rn y c h .  J. G rzą d z ie ls k i  (Lw ów ).

O p r z y c z y n a c h  p o w s ta w a n ia  łu s z c z k i  jag licze j.  B. P1NES. 
P rzeg l .  T ra c h o m a t .  i Okul. Społ. 1934. Nr. 1.

A u to r  nie podz ie la  zd an ia  S o k o ło w sk ieg o ,  b y  łu sz c z k a  jag l i ­
c za  b y ła  jed y n ie  n a s t ę p s tw e m  p o c ie ran ia  ro g ó w k i  p rz e z  c h ro p o ­
w a tą  ^ p o jó w k ę .  P rzec iw n ie ,  łu sz c z k a  p o leg a  na  t y m  samymi p r o ­
c es ie  jag l icz y m ,  k t ó r y  z ą jm u je  sp o jó w k ę ,  o czem  św ia d c z ą  liczne 
s p o s t r z e ż e n ia  k l in iczne  i b a d an ia  h is to log iczne .  Z n an e  s ą  w y p a d ­
ki, gdz ie  p r z y  leczen iu  ł u sz c z k a  •się coła* m im o że  sp o jó w k a  srę 
nie w y g ła d z a .  E fek t  o p e rac j i  D en iga  n ie  n ioże  p o leg ać  w ię c  na 
un ies ien iu  pow iek i  p rz e z  g r u b y  pta t ,  lecz na  s tw o rz e n iu  z a p o r y  
m ię d z y  ro jfów ką,  a  s c h o rz a łą  sp o jó w k ą .  Z a p o ra  ta  m o że  b y ć  
z r e s z tą  w zg lędna ,  p ia t  b ło n y  ś luzow ej m o ż e  ulec zakażen iu ,  
m o g ą  też  n a c z y n ia  obejść  go p o p ro s tu  d oko ła .  L ecz  w w ięk ­
szo śc i  p r z y p a d k ó w  o p e r a c ja  D en iga  je s t  sk u te cz n a ,  a po lega  to 
n a  szy b k iem  p rz y ję c iu  s ię  p ła tu  i na  obfi tem  jego  u naczyn ien iu ,  
co s t w a r z a  d o b re  w a r u n k i  o d ż y w c z e  dla rogów ki .

J. G r ze d z ie l s k i  (Lw ów ).

P o gląd  na d z ia ła ln o ść  lec zn iczą  Zak ładu  W i tk o w ic k ie g o
u) o s ta tn ie m  dz ies ięc io leciu .  K. M A JE W S K I.  P rz e g l .  T ra c h o m a t .  
i Okuł. Społ.  1934. Nr. 2.

. W  la ta ch  1924—  1933 p rz e z  Z ak ład  W itk o w ic k i  p rz e s z ło  1513 
dzieci,  z czeg o  1346 z o s ta ło  w y le c z o n y c h ,  r e s z t a  jak o  p o d le ­
czo n e  m u sia ła  z o s t a ć  p rz e d w c z e ś n ie  wyrp isana .  C z a s  leczen ia  w a ­
hał się od s to su n k o w o  k ró tk ie g o  do ca łycli  la t  i w y n o s i f  ś red n io  
667 dni. P o  u k o ń czen iu  leczen ia  k o n ie c z n y m  je s t  p rz y n a jm n ie j  
3 m ie s ię cz n y  o k re s  o b se rw a c j i .  A u to r  z a s ta n a w ia  się n ad  p r z y ­
c z y n a m i  ta k  d ług iego  o k re su  leczen ia .  Obok  ro z m a i ty c h  p r z y ­
c z y n  o d g r y w a  tu b a rd z o  w a ż n ą  ro lę  c z ę s te  p o w ik ła n ie  jag l icy  
zm ianam i sk ro fu l icznem u W y m a g a ł o  to s tw o r z e n i a  o s o b n e j®  o d ­
dzia łu  dla dzieci sk ro fu l icz n y ch  i sp e c ja ln e g o  ich leczen ia .  W  s t a ­
t y s t y c e  z w r a c a  u w a g ę  też  c o ra z  p r z e d łu ż a j ą c y  się  z ro k u  na  
ro k  cza s  t r w a n ia  leczen ia .  Nie o z n a c z a  to b y n a jm n ie j ,  b y  lec z e ­
nie b y to  go rsze ,  lecz  j e s t  to n a s t ę p s tw e m  g r o m a d z e n ia  się w  z a ­
k ład z ie  p r z y p a d k ó w  sz czeg ó ln ie  o p o rn y ch .  Z ty c h  „ w e te r a n e k " ,  
k tó re  n a w e t  k i lk an aśc ie  la t  m ie s z k a ją  w  zakradzie ,  s tw o r z o n a  
z o s ta ła  o so b n a  g rupa ,  w  celu ł a tw ie js z e g o  p rzeg ląd u .  W  k a ż d y m  
raz ie  Z ak ład  W itk o w ic k i  sp e łn ia  sum ienn ie  swrą ro lę  sp o łe cz n ą
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i dzięki jego  d z ia ła lnośc i  jag l ica  z n ik n ę ła  p r a w ie  zup e łn ie  z z a ­
k ł a d ó w  z am k n ię ty c h  w  p o łu d n io w o  - z ac h o d n ich  o b sz a ra c h  P a ń ­
s tw a .

W i tk o w ic e  a u to r  nie u w a ż a  w y łą c z n ie  za  z ak ła d  leczn iczy ,  
lecz tak ż e  za  o ś ro d e k  n a u k o w o - b a d a w c z y  jak o  c zę ść  Kliniki 
O k u l i s ty cz n e j  U. J. P r o w a d z i  się  w  nim l ic z n e  b a d a n ia  e k sp e ­
ry m e n ta ln e  n a d  jaglicą ,  a  z a m ie rz o n ą  je s t  ro z b u d o w a  Z ak ład u  
i z a leż e n ie  p ra co w n i  h is to log iczne j,  se ro lo g iczn e j  i b a k te r io lo ­
g icznej .  J. G r zę d z ie l s k i  (Lw ów ).

R ola  O d d z ia łu  O czn e g o  P a ń s tw .  S zp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w e  
L w o w ie  w zw a lc za n iu  ja g licy .  L. B E E R .  P rz e g l .  T ra c h o m a t .  
i Okul. Spoi.  1934. Nr. 2.

A u to r  o m aw ia  zn ac ze n ie  Kliniki O k u l i s ty cz n e j  i O d d z ia łu  
O czn eg o  S z p i ta la  w e  L w o w ie  dla z w a lc za n ia  j a g l icy  w p o łu d n io ­
wo - w sch o d n ich  w o je w ó d z tw a c h .  Na O d d z ia ł  O c zn y  są  p r z y jm o ­
w a n i  z a sa d n ic z o  c h o r z y  z po w ik łan iam i  ro g ó w k o w  emi i w s k a z a ­
niami o p e rac y jn e m i.  J e d y n ie  dz ieci  są  p r z y jm o w a n e  b e z  p o w i ­
kłań .  P o z a te m  s to su je  się  p y s t e m  leczen ia  a m b u la to ry jn e g o .  Z a ­
ró w n o  chorzygjidp te ia łow i,  jak  i .  a m b u la to ry jn i  są  oddzie len i  od 
p r z y p a d k ó w  n ie jag liczych .  A u to r  n a s tęp n ie  p o d a je  z e s ta w ie n ie  
c y f ro w e  ru ch u  c h o ry c h  w  la ta ch  1927— 1932 i p o r ó w n u je  je ze  
s t a t y s t y k ą  Kliniki O k u h s ty c z n e j ,  p o d a n ą  p rz e z  Dr. D o w b u szo w ą .  
A u to r  s tw ie rd z a ,  że  i lość c h o ry c h  j ag l icz y ch  w  o s ta tn ich  la tach  
się  zm nie jsza ,  ale  j e s t  je s z c z e  d a leko  do w y g a śn ię c ia  jaglicy,  
g d y ż  z łe  w a ru n k i  m a te r j a ln e  c zę s to  u n iem o ż l iw ia ją  leczen ie  się.

J. G r zę d z ie lsk i  (Lw ów ).

RU CH  W T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.  

Polska  Akadem ia Umiejętności.

P o s i e d z e n i e  I V W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  7. dnia 15 
k w ie tn ia  1935 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  D y r e k t o r  H. H o y  e r.

Czl.  J. O l b r y c h t  p r z e d s ta w ia  p ra c ę  sw o ją  p. t. „O błonie  
d z i e w ic z e j  c lw u b la szko w e j" .

A u to r  sp o s t r z e g a ł  na z w ło k a c h  25 letniej  k o b ie ty ,  z m a r łe j  
sp o w o d u  o tru c ia  CO, n ie z w y k ły  k s z ta ł t  b ło n y  dz iewicze j,  p rz e z  
wielu  a u to ró w  w ogó le  z a p r z e c z a n y ,  w  p o s tac i  dw u b la sze k  p ier-  
ś c ien io w a ty ch ,  p o z a  so b ą  u ło żo n y c h  i n igdzie  n iez lep ionych .  Na 
p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n e g o  b a d a n ia  i odn o śn eg o  p ^ tn ie n n ic tw a  
p o d a je  a u to r  t r z y  m ożliw ośc i  w y t łu m a c z e n ia  jej p o w s ta n ia  i ro z ­
w o ju :  1) si lnie  w y k s z t a łc o n a  „plica r e t r o h y m e n a l i s " , u t r z y m u ­
ją c a  się  aż  do  25 roku  ż y c ia  (K I  a a t s  c l i ) ,  2) u t r z y m a n ie  się  
d w u  b laszek  b ło n y  dz iew icze j,  b ę d ą c y c h  p ra w id ło w y m  z a w ią zk ie m  
k a żd e j  b ło n y  dz iewicze j,  k tó re  p o w in n y  b y ł y  się  z lepić  (S  c h a  f- 
f e r ) ,  3) u t r z y m a n ie  s ię  nad a l  d w u  b laszek ,  t. j. „ p ik a  h y m e n a -  
lis"  o ra z  „plica v u lv o -v a g in a l i s“, p o d c za s  g d y  „plica v u lv o -va g i -  
nalis“ p o w in n a  b y ła  ulec  w y g ła d z e n iu  i z n ik n ą ć  ( T a u s s j g ) .

Czt.  K. K o s t a n e c k i i M. R u t k o w s k i  p rz e d s ta w ia ją  
p ra c ę  p. T . R o g a l s k i e g o  p. t. „ A n a to m ja  p o s t a w y  s to ją ce j  
c z ło w ie k a " .

B a d a n ia  p r z e p r o w a d z o n e  p r z y  p o m o c y  dźw ign i  jed n o ra m ie n -  
nej,  p o łą c z o n e j  z w a g ą  o s o b o w ą  p rzez im ianow ą,  dla  w y z n a c z e ­
n ia  p ł a s z c z y z n y  czo ło w e j,  w  k tó re j  l eży  pion ś r o d k a  c iężkośc i  
c ia ła .  N a s tę p n ie  fo to g ra fo w a n o  b a d a n e g o  o so b n ik a  w r a z  z p ionem  
n a  dźwigni,  a na  zd ję c ia ch  w y k r e ś l a n o  osi  p o d łu żn e  g łó w n y c h  
o d c in k ó w  c ia ła  p r z e z  p o łąc ze n ie  l in jami p ro s te m i  w y z n a c z o n y c h  
p o p rz ed n io  na  ciele  o r i e n t a c y jn y c h  p u n k t ó w  k o s tn y c h .

M a te r ja l ,  d o b r a n y  pod w z g lę d e m  w ieku ,  z d r o w ia  i w y d a j ­
nośc i  f izyczne j ,  sk ła d a ł  się z 254 k o b ie t  i 216 m ę ż cz y z n ,  w  95°/o- 
ze  s tu d e n tó w  i s tu d e n te k  w y ż s z y c h  uczelni,  g łó w n ie  u n i w e r s y ­
te tu .

A na l iza  p r o c e n to w a ,  g ra f ic zn a  i k ą tó w  n a ch y len ia  tu ło w ia  
i k o ń c z y n  d o ln y ch  p o z w a la  w y s n u ć  n a s tę p u ją c e  w n io sk i :

1) Za  t. zw .  p r a w id ło w ą  p o s t a w ę  n a le ż y  u z n a ć  p o s t a w ę  
z w y k ł ą  sw o b o d n ą ,  ani  n ap ię tą ,  ani w y m u s z o n ą ,  t. zu.  p o s t a w ę  
s p o c z y n k o w ą  —  p r z y  ró w n o m ie rn e m  roz łożen iu  c ię ża ru  c ia ła  na  
obie  s to p y  —  u o so b n ik a  m łodego ,  z d ro w e g o ,  o k a z u ją c e g o  d o ­
s t a te c z n ą  f izy czn ą  w y d a jn o ś ć  czy n n o śc io w ą .

2) P o ło ż e n ie  p ł a s z c z y z n y  czo ło w e j ,  w  jak ie j  l eży  ś ro d e k  
c iężkośc i  c iała,  nie je s t  s ta le ,  jak  to B g ó ln ie  p rz y jm o w a n o .  Za 
s t a łą  i c h a r a k te r y s t y c z n ą  w a r t o ś ć  m o żn a  u w a ż a ć  tę  p ł a s z c z y z n ę  
d la j ed n eg o  osobnika ,  lub dla pew n e j  t y lk o  'g rupy  osób. 
P r z y  b a d a n ia c h  p o s t a w y  n a le ż y  z a te m  k a ż d o r a z o w o  w y z n a c z y ć  
ś r o d e k * c i ę ż k o ś c i  i pion p rz e z  n iego  p rz e c h o d z ą c y ,  o so b n o  dla 
k a ż d e g o  b a d a n e g o  osobnika .  Że p ion  ś r o d k a  c iężkości  c ia ła  je s t  
dla d a n eg o  o so b n ik a  w a r to ś c i ą  s t a lą  —  p ra w d o p o d o b n ie  k o n s t y ­
tu c jo n a ln ie  u w a r u n k o w a n ą  —  p r z e k o n u ją  ró w n ie ż  bad an ia ,  p r z e ­

p r o w a d z o n e  w  ty m  k ie ru n k u  z temi sam em i  oso b am i w  o d s tę ­
pach  kilku do k i lk u n a s tu  m ies ięcy .  Z d jęc ia  fo tog raf iczne ,  ro b io n e  
k a ż d o r a z o w o  p o d an ą  w y ż e j  m e to d ą ,  p rz ek o n u ją ,  że  p rz e su n ię c ie  
p ł a s z c z y z n y  c zo ło w e j  pionu w y n o s i ło  w  ró ż n y c h  c z a sa c h  co- 
n a jw y ż e j  p a rę  m il im e tró w .  S p o só b  z a te m  t r z y m a n ia  się p o z o s t a ­
w ał  z a w s z e  ten  sam ,  ty p o w y  d la  d a n e j  osoby.

3) C h a r a k t e r y s ty c z n e  c e c h y  p o s t a w y  s to jąc e j  tk w ią  w  u ło ­
żen iu  osi  p o sz c ze g ó ln y c h  o d c in k ó w  c ia ła  w zg lęd e m  p ła s z c z y z n y  
k ie ru n k o w e j ,  jak ą*  s ta n o w i  w y z n a c z o n a  w  sposób  w y ż e j  p o d a n y  
c z o ło w a  p ła s z c z y z n a  pionu, p rz e c h o d z ą c e g o  p rz e z  ś ro d e k  c ięż ­
kośc i  cia ła.

4) P u n k t y  kostne ,  w y z n a c z a j ą c e  osi g łó w n y c h  o d c in k ó w  c ia ­
ła, t. j. w y r o s te k  s z c z y t o w y  łopatk i ,  k r ę t a r z  wielki,  g łó A k a  
s t r z a łk i  (lub ś ro d e k  s t a w u  k o lan o w eg o )  i k o s tk a  z e w n ę t r z ­
na, innemi s ło w y  źśrodki s t a w ó w :  b a rk o w e g o ,  b io d ro w e g o ,  k o la ­
n o w e g o  i g ó rn e g o  sk o k o w eg o ,  nie leżą  n igdy  ani na  tej sam ej  
p ro s te j ,  ani n a  tej s a m e j  linii p ionow ej,  ani w pionie  ś ro d k a  
c iężkośc i  cia ła.

5) Osi g łó w n y c h  o d c in k ó w  cia ła  są  n a ch y lo n e  do poz iom u  
pod ró żn em i k ą ta m i  i tw o r z ą  ra z e m  linję łam an ą .  Osi k o ń c z y n  
do ln y ch  n a c h y lo n e  są  g ó rn y m  k o ń c em  do pionu. N ach y len ie  to 
je s t  p rz e c ię tn ie  tak ie  sąm o  u kobiet ,  jak  u m ę ż cz y z n ,  czyli  nogi 
są  jed n a k o w o  skośn ie  u obu  płci  u s ta w io n e .  Oś tu ło w ia  odch y la  
się  g ó rn y m  końcem  od pionu. O d ch y len ie  to j e s t  u m ę ż c z y z n  
m inim alne,  u k o b ie t  w y n o s i  3°— 4". M ę ż c z y z n a  —  w ię ce j  w y p r o ­
s t o w a n y  —  racz e j  stoi na  nogach ,  k o b ie ta  —  lekko  w  s ta w ie  
b io d r o w y m  z ła m a n a  —  s p r a w ia  w ra ż e n ie ,  że  racz e j  siedzi tu ło ­
w ie m  na nogach.

6) Nie m o żn a  m ó w ić  o p e w n e j ,  b e z w z g lę d n ie  dla jedni!] płci  
c h a r a k te r y s t y c z n e j  p o s ta w ie  s to jąc e j ,  t a k  jak  nie m o żn a  p ra w ie  
z n a leź ć  w  u k ład z ie  n a r z ą d u  ruchu  k r y t e r i ó w  b e z w z g lę d n ie  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y c h  dla k o b ie ty  lub m ę ż c z y z n y .  B io rą c  jed n a k  na 
uwagję ś re d n ią  p ro c e n to w ą ,  z n a jd u je m y  różn icę  w  ich p o s t a w a c h .  
W id z im y  ją  n ie ty lk o  w  ro ż n em  p o łożen iu  o r i e n t a c y jn y c h  p u n k tó w  
k o s tn y c h  w z g lę d e m  pionu i w  ró ż n y c h  kątafch n a ch y len ia  od c in ­
k ó w  ciała,  lecz  nad to ,  i to g łów nie ,  w  u s ta w ien iu  c ia ła  jako  
c a ło śc i  w z g lęd e m  p ła s z c z y z n y  c zo ło w e j  pionu. U k o b ie ty  je s t  ono 
w ięce j  do p ionu zbliżone,  u  m ę ż c z y z n y  od n iego  ku ty ło w i  o d d a ­
lone, s tą d  u k o b ie ty  pion ten c zę s to  b a rd z o  p rz eb ieg a  p o z a  k rę -  
t a rz em ,  p r z e c in a  go leń  w  1/3 dolnej i p a d a  bliżej ko s tk i  z e ­
w n ę t rz n e j ,  c zę s to  p oza  g u z o w a to ś c ią  V kośc i  ś ró d s to p ia .  U m ę ż ­
c z y z n y  p rzec iw n ie ,  p r z e b ie g a  on c zę s to  p rz ed  k r ę ta r z e in ,  p r z e ­
c ina  goleń  w  1/3 g ó rn e j ,  a późn ie j ,  w ię ce j  ku  p rz o d o w i  od s t a w u  
k o lan o w eg o  o dda lony ,  p a d a  n a jc zę śc ie j  p rz e d  g u z o w a to ś c ią  V ko ­
ści ś ró d s to p ia .

7) Na p o d s ta w ie  d o k ła d n y c h  analiz ,  p ro c e n to w e j  i g ra ficzne j ,  
'm ożna  w y ró ż n ić  nie jedną,>*ale w ięce j  t y p ó w  p o s t a w y  p r a w i ­
d łow ej.

Czf. S. C i e c h a n o w s k i  i M.  K o n o p a c k i  p r z e d s t a ­
w ia ją  p ra c ę  p. B. P  i e  c z e  u k o p. t. „ P r z y c z y n e k  do s p r a w y  
p rzes zc ze p ia n ia  n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c h ,  ęz. II. ł ł i s to g e n e z a  z a ­
s zc ze p io n e g o  m y s z o m  m ię sa k a  J en sen a  s z c z u r z e g o “.

A u to r  z b a d a ł  s z c z e g ó ło w o  losy p rz e sz c z e p io n y c h  k o m ó re k  
n o w o tw o r u  i d rogę ,  k tó r ą  p o w s ta j e  n o w o tw ó r  u myszy',  s z c z e ­
p io n y ch  w  d z iew ięc iu  s e r j a c h  h e te r o p la s ty c z u ie  m ię sa k iem  J e n ­
se n a  s z c z u rz y m  z d o d a tk ie m  p r a w i d ło w e : k rw i  m y s z y .

W  d w ie  d o b y  po szczep ien iu  w  tk a n c e  gosp o d ah za  na  m ie jscu  
szczep ien ia  s tw ie rd z i ł  a u to r  kom órk i ,  k tó r y c h  morfologj,a  o d p o ­
w ia d a  j typowi b u d o w y  k o m ó re k  n o w o t w o r o w y c h  z a s z c z e p io n y ch .  
Na c z w a r t ą  d obę  p.o szczep ien iu  c zę ść  z a s z c z e p io n y c h  k o m ó rek  
w y ro d n ie je ,  p e w n a  n iew ie lk a  s to su n k o w o  c z ę ść  w  b a r d z o  po-  
w o lnem  tem pie  dzieli się, z a c h o w u ją c  b u d o w ę  p ra w id ło w ą ,  r e sz ta  
z a ś  k o m ó re k  p ro d u k u je  n o w o tw ó r .  Kom órki ,  p ro d u k u ją c e  n o w o ­
tw ó r ,  z a o k r ą g la j ą  się i j ąd ro  ich s ię ^z w ię k s z a .  T e  o k r ą g łe  fo rm y  
p r z e k s z t a ł c a j ą  się  w  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e .  D z ie ląc  się, p r z y j ­
m u ją  k o m ó rk i  n o w o t w o r o w e  t y p o w e  k s z t a ł t y  k o m ó re k  m ię sa k a  
J e n se n a  sz c z u rz e g o  i w  ciągu p a ru  dni w y t w a r z a j ą  n o w o tw ó r .  
W  n o w o t w o r a c h  d a ty  s t a r s z e j  (5 dni do 17 dni po szczep ien iu )  
w ię k s z a  c z ę ść  z a sz c z e p io n y c h  k o m ó re k  w y ro d n ie je .  J e d n a k ż e  po- 
j e d y ń c z e  k o m ó rk i  z a c h o w u ją  p r a w id ło w ą  b u d o w ę  i p r a w d o p o ­
d obn ie  p r z y  s p e c ja ln y c h  w a r u n k a c h  m o g ą  w y t w o r z y ć  n o w o tw ó r .

Czl.  E. G o d l e w s k i  i M.  R u t k o w s k i  p rz e d s ta w ia ją  
p ra c ę  p. A. K u l c z y c k i e g o  i G.  N o w o t n e g o  p. t. ,,T o - 
r a k o p la s t y k a  i m ię s ień  p ie r s io w y  ja ko  f iz jo lo g ic z n a  p lo m b a  płuc"..

W a r t o ś ć  z a s to s o w a n ia  tkank i  m ięsne j  (m .  pec tora l is )  j ak o  
f iz jo logicznej  p lo m b y  p r z y  chin irg jfcznem  leczen iu  g r u ź l i c y  płuc 
b ad a l i  a u to r o w ie  d o św ia d c za ln ie  na  k ró l ik a ch ,  o t r z y m u ją c  p rz e z  
o d p o w ie d n ;ą p la s ty k ę  m ięśn ia  p ie r s io w eg o  p lo m b ę  fiz jo logiczną .

P lo m b a ,  p om im o z a c h o w a n ia  o ile m o żn o śc i  j a k n a j le p sz y c h  
w a r u n k ó w  o d ż y w ien ia ,  u lega  w  p rz e c ią g u  b a r d z o  k ró tk ie g o  cza su  
po o p e ra c j i  zm ia n o m  w s te c z n y m  i z a n ik o w y m .  A u to ro w ie  badal i  
h is to lo g iczn e  o b r a z y  ca łeg o  tego  p ro cesu .  W y n ik a  z nich, że  
tk a n k a  m ię sn a  p lo m b y  pod lega  p r z e d e w s z y s t k i e m  zm ia n o m  o c h a ­
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r a k te r z e  z w y ro d n ie n ia  w o s k o w e g o  i d ro b n o z ia rn is te g o ,  a dalej  
zm ianom  t łu s z c z o w y m ,  w o d n ic z k o w y m  i it>z«padowi w łó k ien k o -  
w em n. Na p i e r w s z y  p lan  w y s u w a  się z w y ro d n ie n ie  w o s k o w e ,  
p r z e b ie g a ją c e  z d u ż em  n asi len iem  i w ie lk ą  ro zm a ito śc ią .

Dla w ię k sz o śc i  o b r a z ó w  z w y ro d n ie n ia  m ięśn ia  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n a  j e s t  m aia  i lość j ą d e r  w  w y r o d n ie ją c y c h  w łó k n ach .  P r o ­
d u k ty  z w y r o d n ie n ia  dość  s z y b k o  u leg a ją  fago’(witozie i w essau iu .  
Na ich m ie jscu  z a c z y n a  b u ja ć  si lnie  tk a n k a  łączna ,  k tó re j  r o z ro s t  
je s t  o z n a k ą  f iz jo logicznej  i an a to m ic zn e j  śm ie rc i  p lom by.

W y n ik i  te  p o z w a la ją  p rz y p u sz e z a ć ,  że tk a n k a  m ię sn a  w  c h a ­
r a k t e r z e  p lo m b y  nie j e s t  wr ty m  s topniu  o dpow iedn ia ,  j a k b y  to 
w  za ło żen iu  m o żn a  b y ło  p rz y p u sz c z a ć .

T o w a r z y s tw o  Lekarskie  Krakowskie.

P r o t o k ó 1 p o s i e d z e n i a  a d  m  i n i s t r a  c y  j n o - s  p r a w o- 
z d a w c z e g o  z dnia  ló s ty c zn ia  1935 roku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P r d z e s  Doc. Dr. Jó z e f  S z y m a t r o w i c z .

P r z e w o d n ic z ą c y  z a g a ja  po s ied zen ie  i udz ie la  g łosu  S e k r e t a ­
rz o w i  S ta łe m u  p. prof. G i e s z c z y  k  i e w i c z o w i, k t ó r y  w y ­
g ła s z a  sp ra n k tzd a n ie  se k re ta r sk ie  za  ro k  193-1.

Rok 1934 ro z p o cz ę to  p o s ied zen iem  a d m iu is t rac y . in o -sp ra w o -  
z d a w c z e m  w  dniu 17. I. 1934, na k tó re m  u s t ę p u ją c y  Z a rz ą d  z ło ­
ż y ł  ‘sp ra w o z d a n ie  ze  swej dz ia ła lnośc i .  W  dyskus ji ,  j ak a  się  nad  
tem  wywiąza-ła,  z a b ie ra ło  g łos 13 c z ło n k ó w .  P o  udz ie len iu  a b so lu ­
to r ium , w y b r a n o  p o n o w n ie  u s t ę p u ją c y  Z a rz ą d  w  ty m  sa m y m  
sk ład z ie  na  rok  ro z p o c z y n a ją c y  się.

T o w a r z y s t w o  o d b y ło  27 z w y c z a jn y c h  p o s ied zeń  n a u k o w y ch ,  
jedno  n a d z w y c z a jn e  o ra z  d w a  po s ied zen ia  u r o c z y s t e  p o św ię c o n e :  
p ie rw sz e  u czczen iu  pam ięc i  n ie d a w n o  z m a r ł j  cli w ie lk ich  u c z o ­
n y c h  i l e k a r z y  f ran cu sk ich  Emila  R o u x  i A lb e r ta  C a lm e tte ,  d rug ie  
up am ię tn ien iu  se tn e j  ro c z n ic y  u ro d z in  H e n r y k a  H o y e ra  s t a r ­
szego.

Na pos ied zen iach  n a u k o w y c h  w y g ło sz o n o  32 o d c z y ty ,  w  tem 
5 z z a k r e s u  h ig je n y  w r a z  z e p id em io lo g ią  i p ro l i fa k ty k ą  c horób  
z a k a źn y c h ,  po 3 z g inekologii ,  in te rny ,  n eu ro lo g i i  i radio log ii ,  po 
2 z z a k r e s u  ba lneologii ,  h is to r i i  m e d y c y n y  i pato logii,  po jed n y m  
z biologii,  f izjologii ,  sero logii ,  ch iru rg j i ,  laryngo log i i ,  ok u l is ty  ki, 
ped ja t r j i ,  s to m ato lo g i i  o raz  m e d j le y n y  lo tn icze j.  P r z e d s t a w i a n o  
ró w n ież  c h o ry c h  i p r e p a r a ty  ana tom o-tpa to log iczne  p r z e w a ż n ie  
u z y s k a n e  d ro g ą  o p e ra c y jn ą .  B y ło  og ó łem  p o k a z ó w  34, w  tem  
łfl z z a k r e s u  neuro log ii ,  8 g ineko log icznych ,  6 in te rn i s ty c z n y c h ,  
5 'ch iru rg iczn y ch ,  3 z  Joto-- l a ry n g o lo g i i ,  2 z z a k r e s u  okulis tyk i .  
W  d y sk u s j i  nad  o d c z y ta m i  i pokaz_ami z ab ie ra n o  glos 136 rhży .

O p ró c z  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  w y g ła sz a l i  tak ż e  o d c z y ty  
goście, z k tó r y c h  w y s z c z e g ó ln ić  n a le ż y  prof. R  e d i n g ‘a z B r u k ­
seli, z n an e g o  z sw y c h  b a d a ń  z z a k r e s u  p a to log i i  raka ,  b. m in i­
s t r a  dr. C h o d ź k ę  i r a d c ę  dr. T u b  i a s  z a z W a ń s ż a w y ,  k tó r z y  
p rzed s taw i l i  b a rd zo  in te re su jąc e  r e fe r a ty  o wolu, p ik .  dr. H u s z c z  ę, 
K ie ro w n ik a  C e n t ru m  B a d ań  L o tn ic zo -L ek a rsk ich ,  k t ó r y  m ó w ił  
o a k tu a ln y c h  zag ad n ie n iac h  m e d y c y n y  lo tn icze j,  łnż. F P s c h e r a ,  
k tó rem u  z a w d z ię c z a m y  lómówienie  s p r a w y  asanizac.i i  M ia s ta  K r a ­
k o w a  o ra z  dr. D r e i k u r s a  z W ied n ia .  P o z a te m  wie lu  gości 
z ab ie ra ło  g łos w  dyskus j i .

Na p os iedzen iu  ku  czci  R o u x  i C a lm e t te  z a b ie ra ł  głos P r e ­
zes  T o w a r z y s t w a  i t r z e c h  p re le g e n tó w ,  na  p o św ię c o n em  H o y e ro -  
wi sen. P r e z e s  i c z te re c h  p re le g e n tó w .

P o  o d czy c ie  irrż. Fi&chera p o w z ię ło  T o w a r z y s tw o  rezolucję ,  
w z y w a ją c ą  W ła d z e  M ie jsk ie  i C e n tra ln e  do p o c zy n ien ia  s t a r a ń
0 zab ezp ie cz en ie  K u f r o w a  p r z e d  p ow odz ią .

T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  K ra k o w s k ie  s t a r a ło  się o u t r z y m a ­
nie p r z y ja z n y c h  s to s u n k ó w  z innem i an a lo g iczn em i s t o w a r z y ­
szeniami,  z k tó re in i  o d b y w a n o  n iek iedy  w s p ó ln e  posiedzen ia .  T a k  
w  dniu 2. V. p o łąc zo n o  z w y c z a jn e  n a u k o w e  po s ied zen ie  n a sz eg o
1 o w a r z y s tw a  z W aln e rn  Z g ro m a d z e n ie m  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  

B a lneo log icznego .  P o s ie d z e n ie  w dniu 21. II. u rz ą d z o n o  w łą c z ­
ności z K ra k o w s k ie m  K ołem  T - w a  I n te r n i s tó w  Po lsk ich ,  a 3f p o ­
s iedzen ia  w  jes ien i  o d b y to  w sp ó ln ie  z  K ra k o w s k ie m  T o w a r z y s t ­
w em  G inekolog icznem .

W  r. 1934 ponios ło  T o w a r z y s t w o  b o lesną  s t r a tę .  Z m arli  b ó ­
l e m  K o le d zy :  Dr.  Ju l jan  A r o n s - o u ,  Dr.  M ichał  H ł a \ l  i j, Dr. 

Zenon i e 1 c z a  r, Dr.  K aro l  S t e r  n b a c h i Dr. S ta n is ła w  W  o- 
j e w s  k i.

W y s tą p i ło  lub w y k re ś lo n o  sp o w o d u  z a leg a n ia  z w k ł a d ­
kam i 24 cz ło n k ó w ,  w s tą p i ło  n a  ich m ie jsc e  6 n o w y c h .  S ta n  z a ­
tem  z m n ie js z y ł  się o 23 tak, że  z  p o c z ą tk ie m  ro k u  1935 l iczy  
I o w a r z y s t w o  ty lko  187 c z ło n k ó w  ’z w y c z a jn y c h .

D e leg ac ja  T o w a r z y s t w a  w z ię ła  ud z ia ł  pod p r z e w o d n ic tw e m  
P r e z e s a  w  W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu  D e le g a tó w  do T - w a  L e k a r z y  
Po lsk ich  b. Galicji,  k t ó r e  o d b y ło  się  w  M o rs z y n ie -Z d ro ju  dnia

10. VI. Z Z e b ra n ia  tego  zda ł  s p r a w ę  P r e z e s  na  n a jb l iż s ze m  p o ­
siedzen iu .

W  lecie p o d e jm o w a ło  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  B a ln eo lo g iczn e  
w y c ie c z k ę  l e k a r z y  rum uńsk ich ,  w e  w rz eśn iu  K ra k o w s k ie  T o w a ­
r z y s t w o  P rz e c iw g r u ź l i c z e  gośc iło  l e k a r z y  zagjranfczifych, ■zwie­
d z a j ą c y c h  K r a k ó w  w  p o w ro c ie  z  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z jazd u  P r z e ­
c iw g ru ź l ic z eg o  w  W a r s z a w ie .  O ba  p rz y ję c ia  o d b y ły  się w  lo k a ­
lu T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o ,  p r z y  udz ia le  w ie lu  jego cz ło n k ó w .

Dr. A d a m  A c k e r n r a n n  z ło ż y ł  sp r a w o zd a n ie  s k a rb n ik a  za  
ro k  193-1.

Dr. S ta n is ła w  K a r a s i ń s k i  z ło ż y ł  sp ra w o zd a n ie  g o sp o d a rza  
za  ro k  1934.

Dr. Józe f  S  p i r a  z ło ż y ł  sp ra w o zd a n ie  b ib l io teka rza  za  ro k
1934.

W  d y s k u s j i  nad  s p ra w o z d a n ie m  Z a r z ą d u  prof. W a c h h o l z ,  
n a w ią z u ją c  do s p r a w o z d a n ia  sk a rb n ik a  podnosi ,  że  Jego  zd an iem  
k o sz t  w y d a w n i c t w a  P o lsk ie j  G a z e ty  L e k a r sk ie j  j e s t  z b y t  w y so k i ,  
z w ła s z c z a  jeżeli weźjmie się  pod u w a g ę  jej fo rm ę  z e w n ę t r z n ą ,  
ja k  up. l ichy .papier, z a n a d to  d ro b n y  i •n ieczy telny  druk ,  n i e w y ­
g o d n y  sposób  sp in an ia  zesfeytu, w s z y w a n e  w  t e k s t  og łoszen ia  
re k la m o w e .  P o z a t e m  o św ia d c za ,  iż ilość o d b i tek  p r z e s y ł a n y c h  
a u to ro m ,  z w ła s z c z a  .wobec n ie h o n o ro w a n ia  p ra c  jes t  m a ła  i m n ie j ­
sza, jak  W i n n y c h  czaso p ism ach .  Sądzi,  że  ty g o d n ik  p o z b a w io u y  
i lu s t ra c y j  i n iep ła cą cy  h o n o ra r ió w  a u to rsk ic h  p r z y  O becnych c e ­
nach  d ru k u  p ow in ien  k o s z t o w a ć  z n ac zn ie  tanie j.

P ro f .  K o 3 t r z e w  s k  i o św ia d c za ,  że  w p r a w d z ie  o ad m in i ­
s t r a c y jn e j  s t ro n ie  w y d a w n i c t w a  nie je s t  d o k ładn ie  p o in fo rm o w a ­
ny, to jed n a k  w y d a je  mu się, że  cena  Po lsk ie j  G a z e ty  L e k a r ­
skie j  n i e j p e s t  za  wjKsoka.

P ro f .  W a c h h o l z  s t a w ia  w n io se k :  ,,Z a rz ą d  T o w a r z y s t w a  
L e k a r sk ie g o  K ra k o w s k ie g o  z w ró c i  się do T o w a rz y s tw a i  L e k a r z y  
P o lsk ic h  b. Galicji z p r o ś b ą  o p o p r a w ę  fo rm y  z e w n ę t r z n e j  P o l ­
skiej  G a z e ty  L ek a r sk ie j  i obn iżen ie  c e n y “.

W n io s e k  p rz y ję to .
Dr. T y n ło te u sz  P i o t r o w s k i  im ien iem  Komisji  K o n t ro lu ­

jącej  s tw ie rd z a ,  że  w s z y s tk i e  d z ia ły  T o w a r z y s t w a  są  p r o w a d z o ­
ne w zoró \vo ,  a księgi r a c h u n k o w e  s ą | j w  c a łk o w i ty m  p o rz ą d k u  
o ra z  s t a w ia  w n io sek  o u c h w alen ie  ab so lu to r iu m .

W n io s e k  o udzie len ie  a b so lu to r iu m  p r z y ję to  p rz e z  ak la m ac ję .
Doc. S z y m a n o w i c z  dz ięk u je  cz ło n k o m  Z a r z ą d u  i T o ­

w a r z y s t w a  z a  w s p ó łp r a c ę  n a d  ro z w o je m  T o w a r z y s t w a .
Dr.  Jó z e f  S u r z j j c k i ,  im ieniem  Kom isj i  P rz e d w y b o rc z e j  

p ro p o n u je  w y b ó r  na  rok  1935 d o t y c h c z a s o w g o  Z a rz ą d u  w  całości.
W n io s e k  Komisji  P r z e d w y b o r c z e j  p rz y ję to  p rz ez  a k lam ac ję .
Sk ła d  Z a rz ą d u  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  K ra k o w s k ie g o  na 

rok  1935 p r z e d s t a w ia  się  w o b e c  p o w y ż s z e g o  n a s tę p u ją c o :
P r e z e s :  Doc. Dr.  Jó z e f  S z y m a n o w i c z .
W ic e p r e z e s :  Dr.  M a k sy m il ia n  B 1 a s s b e r g.
S e k r e t a r z  D o r o c z n y :  Dr.  S te fan  S c h w a r z .
S e k r e ta r z  S t a ły :  P ro f .  Dr.  M a r ja n  G i e ś z c z y k i e w i c z .
S k a r b n i k : Dr.  A d am  A c k  e r  inna n n.
B ib l io te k a rz :  Dr.  Józe f  S  p i r a.
G o s p o d a rz :  Dr.  iS t a n i s l a w  *K a r a s i ń s k i.
R e d a k to ro w ie  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  P ro f .  D r .  S ta n is ła w  

C i e c h a n o w s k i  i P ro f .  Dr.  Józe f  K o s t r z e w s k  i.
K om isja  K o n tro lu ją c a :  D r.  T y m o te u s z  P i o t r o w s k i  i Dr. 

B ru n o  W  w  c i  e c lup \v s  k  i.
De legaci  do R a d y  Z a w ia d o w c z e j  T - w a  L e k a r z y  P o lsk ic h  b. 

Galic j i:  P ro f .  Dr.  J. L e n a r t o w i c z  i Prof .  Dr.  W .  N o w i e -  
k i (ze L w o w a ) .

D elegac i  na  Wa<bie Z g ro m a d z e n ie  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o l ­
skich  b. Ga l ic j i :  P ro f .  Dr. A r t w i ń s k i, Dr. B 1 a  s s b e r g, P ro f .  
Dr.  C i e c h a n o w s k i ,  Dr .  F r o m m  e r ,  Dr.  G 1 a s n e r, P ro f  
Dr.  G l a t z e l ,  P ro f .  Dr. L a t k o w s k i ,  P ro f .  Dr. O l b r y c h t ,  
Dr .  O w s i ń s k i, Dr .  S u r z y c  k  i.

D e leg a t  T o w a r z y s t w a  Lekairskiego K r a k o w s k ie g o  do Komisji  
R e w iz y jn e j  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o lsk ich  b. Galic j i:  Dr.  
O w  s i ń s k i.

Doc. Dr.  S z y m a n o w i c z  im ieniem  s w o je m  i n o w o w y b r a -  
nego  Z a rz ą d u  d z ięk u je  K olegom  za  z a s z c z y t n y  w y b S r .

W  os ta tn im  p u n k c ie  p o r z ą d k u  dz ien n eg o  iprof. W a c h h o l z  
p rop o n u je ,  a b y  Z a r f ą d  ro z e s ła ł  o d p o w ie d n ią  o d e z w ę  do z a k ła ­
d ó w  u n iw e rsy te c k ic h ,  klinik i l e k a r z y  n i e p r a c u j ą c y c h  w  ty c h  z a ­
k ład a ch  z a p e lem  do w p i s y w a n ia  się na  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a .

W  d a ł b y m  c iągu  z w r a c a  m ó w c a  u w a j B  że  p o r t r e t y  b. p r e ­
z e s ó w  T o w a r z y s t w a  z a w ie sz o n e  w  sali  m a łe j  u leg ły  już  dość  
z n a c z n e m u  zn iszczen iu  i p ro p o n u je ,  a b y  Z a rz ą d  z a ją ł  się o d n o ­
w ien iem  ich.

W  celu o ż y w ie n ia  ż y c ia  w  T o w r z y s t w i e  p ro p o n u je  p ro f .  
W a c h h o l z  w z n o w ie n ie  w ie c z o r ó w  c z w a r tk o w y c h ,  na  k tó r y c h  
b y ł y b y  p o ru sz a n e  t e m a ty  z dz ia łó w  innych ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
p rz y ro d y .
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P o z a te m  p ro p o n u je  u r z ą d z a n ie  s k r o m n y c h  w ie c z e r z y  t o w a ­
rzy sk ich ,  k tó re  m o ż n a b y  p o łą c z y ć  z tein i w ta śn ie  w ie cz o ram i  
c z w a r tk o w e m u

W  o d p o w ied z i  prof. W  a  c  li h o  1 z  o w  i, Doc. S z y  m a n o- 
w  i c H  z az n a c z a ,  że  o d e zw a ,  o k tó re j  w s p o m in a ł  p ro f .  W  a c li­
ii o 1 z  z o s ta ła  na  o ś ta tn ie m  p os iedzen iu  Z a rz ą d u  u c h w a lo n a  i Z a ­
rz ąd  za jm ie  się  w  n a jb l i ż s z y m  czas ie  j s l  rozes łan iem .

R ó w n ie ż  u rz ą d z a n ie  w ie c z o r ó w  p o św ię c o n y c h  te m a to m  nie- 
lek a r sk im  b y ło  na  Z a rz ą d z ie  r o z w a ż a n e  i c a ły  s z e re g  takich  
w y k ł a d ó w  je s t  w  p rz y g o to w a n iu .

U rz ą d z a n ie  kolacj i  raz  w  m ies iącu  b ęd z ie  w  n a jb l i ż s z y m  c z a ­
sie w p r o w a d z o n e  w  życie .

R ó w n ie ż  s p r a w ę  o d n o w ie n ia  po r t re tó w ' 'p rz ek a zu je  się  g o ­
s p o d a rz o w i  T o w a r z y s t w a .

P łk .  Dr. M a c i ą g ,  n a w ią z u ją c  do p rz e m ó w ie n ia  prof. 
W  a c h h  o 1 z a, p ro p o n u je ,  a ż e b y  n ie  u rz ą d z a ć  w ie c z o r ó w  z t e ­
m a ta m i  ogó lnem i w e  c z w a r tk i ,  lecz  ze  w z g lęd u  na m o ż l iw o ść  
m ale j  f r ek w en c j i  p o ś w ię c a ć  jed n ą  ze  ś ró d  w  m ies iącu  na p o w y ż ­
sze  zeb ra n ia .

Prof .  W a c n h o l z  godzi się na  tę  p o p ra w k ę .
W n io s e k  prof. W a c h h o l z a  z p o p ra w k ą  płk. d r .  M a  c-i ą g a

w  s p r a w ie  u rz ą d z a n ia  w  jed n ą  ze  ś ró d  m ie s ią ca  w ie c z o r ó w  p o ­
ś w ię c o n y c h  t e m a to m  o g ó ln y m  p rz ec h o d z i  jednogłośn ie .

t f ) r .  K a r a s i ń s k i  s t a w ia  w niosek .  a b y  Z a rz ą d  u rząd z i ł  
a n k ie tę  w  s p ra w ie  us ta len ia  n a jo d p o w ie d n ie jsz e j  na  pos iedzen ia  
n a u k o w e  godz iny ,  u z a s a d n ia ją c  w n io se k  tem, że  w ie lu  l e k a r z y  
t łu m a c z y  sw o ją  n ieo b e c n o ś ć  na  pos ied zen iach  p ó ź n ą  g o d z in ą  r o z ­
p o c z y n a n ia  posiedzeń .

P r z e c i w  w n io sk o w i w y p o w ia d a  się  prof. K o s t r z e w s k i 
i Doc. S z y^m a n o w i c z. W n io s e k  u pad ł  w ię k sz o śc ią  6 głosów'.

W  d y s k u s j i  zab iera l i  g łos  dalej  P r o f .  K o s t r z e w s k i  t r z y ­
k ro tn ie ,  Dr. K a r a s i ń s k i  d w u k ro tn ie .  Dr. S  c h w a  r z b a  r t, 
Doc. S  z y  m a n o w i c z dw ukro tn ie .

S e k r e ta r z :  Dr. S te fa n  S c h w a rz .

W ileńskie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  XV p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  9 m a ja
1934 roku.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P ro f .  Dr. W .  J a k o w i c k i .

1. Dr.  Cz. R  y  11-N a r d z e w  s k i p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  
w r z o d u  m ię k k ie g o  na palcu  u sze reg .  B. Sz.  (hist.  c h o r .  L. p. 
1998), p r z y ję te g o  do szp i ta la  sp o w o d u  w r z o d u  m iękk iego ,  p o w i­
k łan eg o  s tu le jk ą  zap a ln ą .  O w rz o d z e n ie  p o w s ta ło  na  III pa lcu  ręki  
lew e j  p rz e z  sa m o z a k a ż e n ie  (pokaz  p r e p a r a tu  m ik ro sk o p o w e g o ) .  
S a m o z a k a ż e n ia  poza  n a rz ą d a m i  .płciowemi s ą  w zg lęd n ie  częs te .  
W  szp i ta lu  w 'o jskow 'ym  w  W iln ie  na  d u ż y m  m a te r i a le  w  c iągu  
10 lat  b y ł y  s p o s t r z e g a n e  za led w ie  4 tak ie  p rz y p a d k i  (pokaz  fo to ­
grafii) .

W  d y s k u s j i :  Dr. J. R  y  1 1-N a r d z e w s k a  w s p o m in a  o 2 
rz a d k ic h  p r z y p a d k a c h  u m ie jsco w ien ia  w rz o d u  tw a r d e g o  na nosie  
i łysin ie?

2. Dr.  B. P u c h o w s k i  w  r e fe rac ie :  „Z k a z u i s t y k i  Z a k ła d u  
M e d y c y n y  S a d o w e j  U. S. B .“ p r z e d s t a w i a  4 p r z y p a d k i :

a) D ro b n e  ogn isko  z ap a ln e  n iesp ec y f ic z n eg o  p o chodzen ia ,  
u m ie sz cz o n e  w  v e lu m  m ed u l la re  anter ius ,  s p o w o d o w a ło  z lepienie  
się  w y śc ió tk i  IV k o m o r y  o r a z  z am k n ięc ie  ś w ia t ła  w o d o c ią g u  S y l -  
w iu sa .  Z e jśc ie  śm ie r te ln e  n a s tąp i ło  w s k u te k  z a s to ju  p ły n u  m ó z ­
g o w o - r d z e n io w e g o  w śńód  o b j a w ó w  w z m o ż o n e g o  c iśn ien ia  w ś r ó d -  
c z a sz k o w e g o .  R o z p o zn a n ie  k l in iczne  b y ło :  z ap a len ie  opon.

b) S z tu c z n e  p o ron ien ie  w y k o n a n e  na  p ro w in c j i  p r z e z  l e k a rz a  
z a p o m o c ą  rę c z n e g o  w y d o b y c i a  p ło d u  i ł o ż y s k a  s p o w o d o w a ło  z g o ­
rze l  g a z o w ą  m a c ic y  i s u r o w ic z o - k r w a w  e zap a lan ie  o t r z e w n e j  
z z e jśc ie m  śm ie r te ln e m .  Z g o rze l  g a z o w a  p o w s ta ł a  w s k u te k  z a k a ­
ż en ia  l a s e c z k ą  F ra e n k la .  R e fe re n t  d e m o n s t r u j e  c h a r a r a k t e r y s ty c z -  
nie z m ien io n ą  m ac icę  o ra z  p o d k re ś la ,  że  z a k a ż e n ia  w y m ie n io n ą  
l a s e c z k ą  są  s t o s u n k o w o  b a r d z o  rzad k ie .

c) R e fe re n t  d e m o n s t r u j e  f ib ro en d o th e l io m a  durae  rnatris  w ie l ­
kośc i  p o m a r a ń c z y ,  p o b r a n y  w  czas ie  sek c ji  z w ło k  19-letniego p a ­
ro b k a .  Guz sp o w o d o w a ł  z m ia n y  z a n ik o w e  obu  k o ń c z y n  p ra w e j  
s t r o n y  o ra z  ich n ied o w ład .  D e n a t  b y ł  s e k c jo n o w a n y  sp o w o d u  
śm ie r te ln e g o  w y p a d k u ,  jak iem u  u leg ł  w  cza s ie  m łó c e n ia  zboża ,  
t r a f ia ją c  do t r y b ó w  k o ła  n a p ę d o w e g o  i u leg a jąc  z m ia żd ż en iu  
czaszk i .  P r z y c z y n ą  w y p a d k u  prz;$^0pracy b y ł  guz. R e fe re n t  p o d ­
k r e ś l a  k o n iec zn o ść  w y k o n y w a n i a  d o k ład n e j  sekc ji  w  k a ż d y m  
p r z y p a d k u  g w a ł to w n e j  śm ierc i ,  s z czeg ó ln ie  w  p r z y p a d k a c h  ś m i e r ­
ci p r z y  p ra c y .

d) C e lem  d o s ta n ia  się  <do szp i ta la  w ię z ie ń  p o tk n ą ł  12 p a t y ­
k ó w  w y ł a m a n y c h  z m io t ły  i 3 k a w a łk i  o s t r e g o  d ru tu .  Z ejśc ie  
śm ie r te ln e  n a s tąp i ło  na  d w u n a s t y  dz ień  sp o w o d u  s k r w a w ie n ia  się

w e w n ę t r z n e g o  z u s z k o d z o n y c h  n a c z y ń  ż o łąd k a .  P o m im o  że  p a ­
tyki b y ło  10— 12 cm długie, nie n a s tąp i ło  p rzeb ic ie  śc ian  żo łądka .

W  d y s k u s j i  'zabiera ł glos p ro f .  dr. S. S c li i 11 i m g - S  i e n  g a- 
1 e w i c z.

3. Doc. D r  J. H u r j  n o w i c z i w n a  i Doc. Dr. E. C z a r ­
n e c k i  w y g ła s z a j ą  re fe ra t  p. t.:  „ W  sp ra w ie  okre ś la n ia  p r z e z  
sk ó rę  c h ro n a k s j i  su b o r d y n a c y j t i e j  i k o n s t y t u c y j n e j  n e rw u  b łędnego  
u k ró l ik ó w " .

O k re ś lan ie  p obud l iw ośc i  n e r w u  b łęd n e g o  w  n iezm ien io n y ch  
w a r u n k a c h  jego  czy n n o śc i  d o k o n a n e  po raz  p i e r w s z y  p rz e z  sk ó rę  
na  szyi,  po w y e l im in o w a n iu  m o ż l iw eg o  j e d n o c ze sn e g o  w p ły w u  
d z ia ła n ia  n e rw u  w sp ó tczu ln eg o ,  t ę tn icy  szy jn e j ,  n e r w ó w  c zu c io ­
w y c h  s k ó r y  b a d an e j  oko l icy  —  dało  w ie lkośc i  c h r o n a k s y jn e  około 
0,5 s ig m a  J e s t  to c h ro n a k s ja  s u b o r d y n a c y j n a  n e rw u  b łędnego ,  nie- 
izo low anego  od całośc i  o rgan izm u .

C h r o n a k s j a  p rz ec ię teg o  n e r w u  b łędnego ,  c h ro n a k s ja  k o n s ty ­
tu cy jn a ,  wynos>i oko ło  1 sigm a .  ( P r a S .  w icałości p r z e z n a c z o n a  do 
d ruku) .

4. Doc. Dr. T. W  ą s o w  s k i i Doc. Dr. J. H u r y  n o w  i- 
c z ó w n a  w y g ła s z a j ą  re fe ra t  p. t.: „Z m ia n y  pob u d l iw o śc i  n e r ­
w u b łęd n eg o  po s z tu c z n i e  w y w o ł a n y m  za k r z e p ie  ż y ł y  s z y j n e j  b a ­
dane  m e to d a  ch ro n a ks j i" .  (R zecz  p r z e z n a c z o n a  do d ruku) .

W  d y s k u s j i :  P rof .  dr. W . J a k o w i c k i  w y r a ż a  zdan ie ,  że  
b a d a n ia  m e to d ą  ch ro n ak s j i  m o g ły b y  o d d a ć  duże  usługi  w  w y ­
k r y w a n iu  u t a jo n y c h  z a k r z e p ó w  w  p o ło żn ic tw ie  i ginekologii.

S e k r e ta r z  T - w a :  Dr. J. R y l l - N a r d z e w s k a .

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i  osobiste .

Dr. H e lena  S c h u s t e r ó w n a ,  a d ju n k t  Zakt.  Anatom.ii  P a ­
to log icznej  U. J. K. w e  L w o w ie ,  h a b i l i to w a ła  się 0  z a k r e s u  a n a ­
tomii pa to lo g iczn e j  na  U n iw e rs y te c ie  S te fa n a  B a to re g o  w  W ilnie.

R u ch  iv T o w a r z y s t w a c h  L e k a r sk ic h  i Z ja z d y .

K om ite t  O r g a n iz a c y jn y  VII Z j a z d u  G i n e k o l o g ó w  P o l ­
s k i c h  z a w ia d am ia ,  że  z g ło sze n ia  ty tu łu  r e f e r a t ó w  z ja z d o w y c h  
w r a z  z p o d an iem  k ró tk ie g o  s t r e s z c z e n ia  n a d s y ła ć  n a le ż y  j do dnia 
30 c z e r w c a  -b. r. K o ledzy  ż y c z ą c y  sobie,  a b y  .prace ich. p r z e ­
z n ac zo n e  na  Z jazd, b y ł y  w y d r u k o w a n e  w * ca ło śc i  w  z e s z y c ie  Gi­
nekolog i i  Po lsk ie j ,  k t ó r y  u k a ż e  się b e z p o ś re d n io  p rz e d  Z ja z ­
dem, winni r ó w n o c z e śn ie  n a d e s ła ć  rę k o p is y  p ra cy .  A d re s  K om i­
te tu :  L w ó w ,  ul. P i j a r ó w  4. Klinika P o ło żn iczo -G in ek o lo g iczn a .

P r o g r a m  X Z j a z d u  P o l s k i e g o  T  o w a r z y  s t w  a 
B^e r m a t o l o g i c z n e g o  w  K r a k o w i e  w d n i a c h  29 do 30- 
c z e r w c a  1935 r. I dz ień  Z ja zd u  29. VI. p rz ed p o łu d n ie :  1. Prof.  
Dr. Er.  S a m b e r g e r  ( P r a g a ) :  P o d z ia ł  c h o ró b  s k ó rn y c h  pod 
w zg lęd em  ich p a to g e n ez y .  2. P ro f .  Dr. R. L e s z c z y ń s k i  (L w ó w ) .  
W p ł y w  k o b iec y t l i  n a r z ą d ó w  ro d n y ch  na u k ład  siateczkowo-ś>ród 
b ło n k o w y  sk ó ry .  3. Doc. Dr. M. G r z y b o w s k i  ( W a r s ż a -  
w a ) :  U n e rw ien ie  n a b ło n ia k ó w  sk ó ry .  4. Doc. Dr. E. P e t  r a c e  k 
i E.  M a r k o l o u s  ( P r a g a ) :  C h o r o b y  s k ó r y  a z a b u rz e n ia  do- 
k rew n e .  5. Dr.  E. B  r u n u e r ( W a r s z a w a ) :  Z m ia n y  k o s tn e
w  ch o ro b ie  Bevsniei'-'Beecka. 6. *Dr. F. G o Łd s c li 1 a g (L w ó w ):  
B a d an ia  nad s ta n e m  p a te rg j i  s k ó r y  W o b e c  l im fopędnego  dz ia łan ia  
m orf iny .  7. Dr. K. K a u c z y ń s k i  ( L w ó w ) :  M e to d a  G ró e ra
w  z a s to s o w a n iu  do o z n a c z a n ia  s topn ia  a le rg j i  g ru ź l icy  sk ó ry .  
8 . D r .  J. G o ć i k o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  B a d an ia  nad u czu len iem  
s k ó r y  na z w iąz k i  a r s e n o w e .  9. Dr. K. Z i s c h i D r .  T. C h o r ą -  
ż a k  (L w ó w ) :  O d d z ia ły w a n ie  u s t ro ju  ludzk iego  na  w y c iąg i
sk ó rn e .  10. Dr. B. J a ł o w y  ( L w ó w ) :  Koloidy e lek t ro n je m n e ,  
a  uk ład  s i a te c z k o w o - ś r ó d b ło n k o w y  sk ó ry .  11. Doc. Dr. H. R e i s s  
(K ra k ó w ) :  © a d a n i a  d o ś w ia d c z a ln e  nad  h is to b io lo g ją  t łu s z c z ó w  
i lipoidów' w  s k ó rz e  ludzk ie j.  —  29. VI. p o p o łu d n iu :  1. Dr. E. 
S o n u e n b e r g  i Dr .  D o b r o w o l s k i  (Ł ó d ź ) :  D z iew ięć  lat  le­
c zen ia  p re w e n c y jn e g o  k i ty  b izm u tem  w  Łodzi  £.* P ro f .  Dr. J. 
L e n a r t o w i c z  ( L w ó w ) :  Z b a d a ń  nad  k i łą  d o św ia d c z a ln ą  tdo- 
m ó z g o w e  szcze p ie n ia  k i ty) .  3. Dr. K. C h o 1 e w  i u s ( W a r s z a w a ) : 
W c z e s n a  n e r c z y c a  k i low a .  4. Dr.  G. S z . p e r ó w n a  ( W a r s z a ­
wa) : B a d a n ia  c zy n n o ś c io w e  n e re k  u c h o ry c h  z n ie to le ra n c ją  na 
sa lwars j |] i .  5. Dr. R. S r o k o w s k a  ( W a r s z a w a ) :  L eczen ie  k i ty  
ob jaw o w ej  o d w a re m  Z it tm aniia .  6. Dr. J. G o ć k o w s k i  ( W a r ­
s z a w a ) :  W a r t o ś c i  k l in iczn e  su lfa rseno lu  i n e o k a rd y lu  w  leczeniu  
kiły . 7. Dr.  R. S r o k o w s k a  ( W a r s z a w a ) :  O d c z y n y  lu e ty n o w e  
w  ró ż n y c h  o k r e s a c h  kiły . 8 . Dr. Z. J a s t r z ę b s k a  ( W a r s z a w a ) :  
P r o w o k a c y j n y  w p ł y w  u o w a r s e n o b e n z o lu  na  o d c z y n  W a s s e r ­
m anna .  9. Dr. J. M a k o w i e c  ( P o z n a ń ) :  Z a c h o w a n ie  się  o d ­
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c z y n u  W a s s e r m a n n a  w  prz> padkacli  k i ty  leczone j  u o so b n ik ó w  
o ró ż n y c h  g ru p a c h  se ro lo g ic zn y c h  10. Dr. K. L e j m a n  (K ra ­
k ó w ) :  O b ra z  c y to lo g ic z n y  in v ivo  g ru c z o łó w  ch ło n n y ch  w  p r z e ­
b ieg u  k i ty  i c h o ró b  sk ó rn y c h .  11. Dr. J. S t o p - c H a n s k i  (K ra ­
ków) : B a d a n ia  nad  p rzem ian ;)  w ę g lo w o d a n o w a  w  c h o ro b ach  
sk ó ry .  12. Dr. L. H o r o w i t z - W  a n d s t e i n o w a ( K r a k ó w ) : 
A d e n o m a  se b a c e u m  (z p o k a ze m  p rz y p a d k u ) .  13. Dr. D. R u b i n ­
s t e i n  (K ra k ó w ) :  L eczen ie  p rom ien iam i X z ap a le ń  r z e ż ą c z k o w y c h  
s te rcz u .  14. Dr. J. S t o p c z a ń s k i  (K ra k ó w ) :  P o w s ta n ie  i do ­
ty c h c z a s o w a  d z ia ła ln o ść  M ie jskie j  P r z y c h o d n i  P r z e c i w w e n e r y c z -  
nej w  K ra k o w ie .  15. Dr.  L. H i r s c h  (K ra k ó w ) :  Z b a d a ń  nad 
ru ch em  c h o ry c h  p rz y ch o d n ich  w  Klinice D e rm ato lo g ic zn e j  U. J. 
w  roku  1933/34.

II dzień Z jazd u  S0. VI. p rz e d p o łu d n ie m : 1. P ro f .  Dr. J. L e ­
n a r t o w i c z  (Lw ó\r t | :  P r ó b y  p rz esz c z e p ie n ia  p ę c h e r z y c y  na 
z w ie rz ę ta .  2. P ro f .  Dr. K. H ttĄb s c  li m a n «  ( P r a g a ) :  L eu co d er-  
m a  acquisitunr c en tr ifu g u m  Su tton .  3. P ro f .  Dr. K. O a w a ł o w- 
s k i  (P ra iga) :  A trop liia  testiis s in is t r i  cum liyper-plasia m am m ae  
sin. 4. Dr. J. A 1 k i e w i c z ( P o z n a ń ) : B a d an ia  h is to log iczne  p lam  
b ia ły ch  p azn o k c ia .  5. Dr. E. P e t r a ć . e k  (Prafca):  W  s p ra w ie  
p a to g e n e z y  „ D e rm a t i t is  con tin u a  H a l lopeau" .  6. D oc .  Dr. VI. 
R i li o v a  ( P r a g a ) :  T e m a t  z a s t r z e ż o n y .  7. Doc. D r. E. P  e t r a- 
ć e k  ( P r a g a ) :  F i la r io s is  san g u in is  hom in is  et e lep h an th ias is  tro-  
pica. 8 . Dr.  P e t r a ć e k  ( P r a g a ) :  W  s p r a w ie  • rów noczesnego  po ­
jaw ie n ia  się l isza ja  c z e r w o n e g o  p łask ieg o  i łu sz cz y cy .  9. Dr. J. 
O b r t e 1 (Pragami E c z e m a  se rp ig in o su m  epiderm-opliyticum. 
10. Dr. K. C h o 1 e w i u s ( W a r s z a w a ) :  E ty t l i r o d e r m ia  ichty-osi- 
fo rm is  benigna .  11. Dr.  F r .  F r e n z l  ‘( P r a g a ) :  K o ta sze  (lryodermi- 
t js  u p so r iaB s .  12. Dr. Ł. K w i a t k o w s k i  i Dr .  B.  J a ł o w y  
(L w ó w ) :  S r e b r z y c a  i jej  p a to g e n e z a  w św ie tle  d o św ia d c ze ń  na 
zw ie rz ę ta ch .  13. Dr. J. A l k i e w i c z  i Dr .  W.  G ó r n y  (P o z n a ń ) :  
O n o w y m  u p ro sz c z o n y m  sposob ie  b a rw ie n ia  g r z y b k ó w  c h o ro b o ­
t w ó r c z y c h  w e  w ło sa c h  i łuskach .  —  30. VI. p o p o łudn iu :  1. Dr.
B. R a s z k e s  ( W a r s z a w a ) :  S p o s t r z e ż e n ia  nad  p ró b a m i  zm ian  fi­
z y k a ln y c h  w  s ta n a c h  z ap a ln y c h  c ew k i  m o cz o w e j .  2. Dr. H. M i e- 
r z e c k i  ( L w ó w ) :  Z d a ls zy c h  b a d a ń  nad z a s to s o w a n ie m  polskiej  
ro p y  n a f to w ej  w  leczen iu  c h o ró b  w e n e r y c z n y c h .  3. Dr.  J. R o s ­
n e r  i Dr .  M.  K i e d a c z ó w n a  ( P o z n a ń ) :  W y n ik i  leczen ia  rze-  
żaczk i  sSyjk i  m ac icy  p r z e tw o r e m  F layad in .  4. Dr.  H. C h o 1 e- 
w i u s ( W a r s z a w a ) : A r th r i t i s  g o n o r rh o ic a  d e fo rm an s .  5. Dr. E. 
W o j t o w i c z  (K ra k ó w ) :  N ie sw o is te  leczen ie  u z u p e łn ia jąc e  p o ­
w ik łań  rzeżączk i .  6 . D r.  H. M i e r z e c k i  ( L w ó w ) :  R ola  p r z e ­
t w o r ó w  polskiej  r o p y  n a f to w ej  w  d e rm a to lo g i i .  7. P ro f .  Dr. W. 
N o w i c k i  i P ro f .  Dr. J. L e n a r t o w i c z  (L w ó w ):  P r z y p a d e k  
m n o g ic h  g u z ó w  • k sa n to m a ty c zn y e h .  8. Dr. Ł. K w i a t k o w s k i  
(L w ó w ):  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  nad p a to g e n e z ą  s a rk o id ó w  p o d ­
sk ó rn y c h .  9. Dr. F. G o l d s z l a - g  i DV. C li w a 1 i b o g o w s k i 
(L w ó w ) :  P r z y p a d e k  p e r ia r t e r i i t i s  n o d o sa  z roz leg łem i zm ian am i  
sk ó rn em i.  1(1. P r .  T. C h o r ą a a k  i Dr .  E.  M i k  u ł a s z e k  
(L w ó w ):  O d c z y n  w ią za n ia  d o p e łn iacza  w  g rz y b ic a c h  s k ó ry .  11. Dr. 
E. S o n n e n b e r g (Ł ó d ź) :  Z p o g ra n ic za  d e rm a to lo g i i  i e n to m o ­
logii:  P r z y p a d e k  z ło żen ia  w  s k ó rz e  c z ło w ie k a  jaj m uch y .  12. Dr. 
A. S z t e  r  n ( W a r s z a w a ) : D ia te rm ia  k ró tk o fa lo w a  w leczeniu
c h o ró b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h .  13. Dr. Z. J a s t r z ę b s k a  
( W a r s z a w a ) :  O le o m a ta  a rti f icial ia .  14. D r .  L. H i r s c h  (K ra k ó w ) :  
Z m ia n y  w  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  w  p ó ź p y ch  o k re sa c h  kiły. 
(Doniesien ie  d rugie) .

XIX p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b y ło  (się dn ia  14 c z e r w c a  1935. 
P o r z ą d e k  d z i e n n f :  1) Kol. G rzęd z ie lsk i :  P r z y p a d e k  zgorze l i  p o - '  
w ie k  (d e m o n s tr a c ja ) .  2) Kol. L e n c z o w sk i -M e is e l s :  P r z e r z u t y  k o s t ­
ne  w  ra k u  m a c ic y  ( w j k ł a d ) .

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  D e l e g a t ó w  d o  T  o w.  L e k .  
P o l s k i c h  b. G a l i c j i  o d b ęd z ie  się 30 c z e r w c a  1935 w  M o r-  
szyn ie-Zdro .iu  o godz in ie  11 rano. P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1) O d c z y ­
tanie  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  Walnegio Z g ro m a d ze n ia .  2) S p r a w o ­
zd an ie  z c z y n n o śc i  R a d y  Z a w ia d o w c z e j  za  rok  1934. a) S p r a w o ­
zdan ie  P r e z e s a ,  b) S p r a w o z d a n ie  S k a rb n ik a ,  c) S p r a w o z d a n ie  K o­
misji  K o n t ro lu ją ce j .  3) Z apom ogi  i w s p a r c ia  s ta łe .  4) Z m ian a  s t a ­
tu tu  T o w .  Lek. Pol. b. Galicji.  5) S p r a w a  b u d o w y  dom u z d r o ­
jow eg o .  6) W n io sk i  i in te rp e lac je .  7) W y b o r j  n o w e i  R a d y  Z a ­
w ia d o w c z e j .

R ó żn e .

Z k r a j u .
W  z w ią z k u  ze śm ie rc ią  P i e r w s z e g o  M a rsz a lk a  Po lsk i ,  Jó ze fa  

P i ł s u d s k i e g o  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  G a s t ro lo g ic zn e  o t r z y ­
m ało  od G e n e ra ln eg o  S e k r e t a r z a  I M ię d z y n a r o d o w e g o  Z jazd u  
G a s t r o - E n te r o lo g ó w  w  B ru k se l i  p ism o o t reśc i  n a s tę p u ją c e j :

„Z po lecen ia  K om ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  I M ię d zy n a ro d o w e g o  
K o n g resu  G a s t r o - E n te r o lo g ó w  w  B ru k se l i  sk ła d a m  C z ło n k o m  T o ­
w a r z y s t w a  n a j s e rd e c z n ie j s z e  w y r a z y  w s p ó łc z u c ia  sp o w o d u  ż a ­
ło b y  n a ro d o w e j ,  k t ó r a  o k r y ł a  P o lsk ę  i zapewm ienia  o ż ^ w y m  
udz ia le  w  Jej  sm u tk u

S e k r e t a r z  G e n e ra ln y :  Dr. G eo rg es  B r o li e e “ .

Na p o w y ż s z e  p ism o P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  G as tro lo g ic zn e  
w y s ła ło  n a s tę p u ją c ą  o d p o w ie d ź :

„ G łęb o k o  w z ru sz e n i  d z ię k u jem y  z a  p rz e s ła n e  n a m  w y r a z y  
w sp ó łc z u c ia  sp o w o d u  c iężk iego  ciosu, jaki  sp o tk a ł  n asz  k ra j .  
W  tak  b o le sn y ch  ch w i lach  szczeg ó ln ie  cenne  są  dla nas  d o w o d y  
udz ia łu  w  n a s z y m  sm u tk u  ze  s t r o n y  k o le g ó w - le k a rz y  z z ag ra n ic y .

P r e z e s :  Dr.  B r o n i s ł a w  W  e j n e r t.
S e k r e t a r z :  Dr. Józe f  N u s b a u m.

Liga p rz e c iw g ru ź l ic z a  szk o ln a  u rz ąd z i ła  letnie  ko lon je  lecz ­
n icze  w  N o w em  Mieście,  O tw o c k u ,  U rlach  i w  Miłośnie.  P rz e d  
w y ja z d e m  na ko lon je  dzieci  b ę d ą  z a s zc ze p io n e  p rz e c iw  b ło n icy  
i d u ro w i  b rz u sz n e m u .  O ko ło  2000 dzieci  znajdzie  p o m ieszczen ie  
na  pow;y ż s z y c h  kolon.iach.

I n s ty tu t  S p r a w  S p o łe c z n y c h  donosi,  że pijzy c z y szc ze n iu  w ie l ­
kich zbiorników ' m e ta lo w y c h ,  k o t łó w  i t a n k ó w  z d a r z a j ą  się c z ę ­
s te  w y p a d k i  śm ie r te ln e g o  z a t ru c ia  ro b o tn ik ó w .  D z ie je  się to
m im o n ie ra z  wie lk ich  o s t ro żn o śc i .  W  w y p a d k a c h  ty ch  w chodzi  
w  r a ch u b ę  obecność  g a z ó w  tru ją cy c h ,  w y b u c h o w y c h  i b ra k  tlenu. 
O s ta tn i  c zy n n ik  jes t  n a jw a ż n ie j s z y  i c zę s to  j e s t  p o w o d e m  ś m ie r ­
te lnych  w y p a d k ó w .

W  p r z e m y ś le  polskim  z n a jd u je  z a s to s o w a n ie  a p a r a t  k o n s t r u k ­
cji i w y r o b u  k ra jo w e g o  t. zw . sk a fan d e r ,  k t ó r y  d o sk o n a le  chron i  
r o b o tn ik ó w  p rz ed  py l icą  k r z e m o w ą .

W  ro ln ic tw ie  w  g ru d n iu  ub. f. z d a r z y ło  się 16 śm ie r te ln y c h  
w y p a d k ó w  i 25 c iężkich  u r a z ó w  p r z y  p r a c y  na o gó lną  l iczbę
45 z g o n ó w  i 109 c iężkich  ka lec tw .

W  R e m b e r to w ie  na  te re n ie  W o js k o w y c h  Z a k ła d ó w  P i r o t e c h ­
n iczn y ch  p o w s ta ła  o rg a n iz a c ja  ,,S. S .“ (Sieć S a m a r y t a ń s k a ) ,  k tó  
rej z ad a n ie m  je s t  p r a c a  nad  p o dn ies ien iem  w a r u n k ó w  h ig jeny  
w  fa b ry c e  i n ies ien ie  p ie rw sz e j  p o m o c y  w  w y p a d n a c h  p rz y  p r a ­
cy . (Inst.  Sp r .  Społ.).

F r a n c j a .
W  k ąp ie l isk ach  f ran c u sk ic h  zn iżk a  cen  w  p o iD w nan iu  z u b ie ­

g ły m  rok iem  w y n o s i  oko ło  10°/o.

XXI w y c i e c z k a  l e k a r s k a  f r a n c u s k o - b e l g . i j -  
s k a odbędzie  s ię  w czas ie  od  4 do 27 s ie rp n ia  b. r. P lan  p o d ­
ró ż y :  f io rd y  n o rw esk ie ,  P r z y l ą d e k  Półti.,  O cean  L o d o w a ty  P ó ł ­
nocny ,  Sp i tzberg ,  a  p o w ró t  p rz e z  k łów ne  linje sk a n d y n a w sk ie .  
C e n a  2000 fr. fr. z 5 %  o p u s te m  dla  z g ła s z a j ą c y c h  się  z a  p o ­
ś re d n ic tw e m :  S e c t io n  d es  C ro isieres de  „BruxcU es-m aclica l"J 29,  
B o u le va rd  A d o lp h e  M a x ,  Brutie lles.

Cz e c li o s t o w a c j a.
W  Jach im o w ie  u rz ą d z o n o  w z o ro w o  z a k ła d  l e c zn ic zy  z w a n y  

R a d iu m  P a ła c e  Hotel.

N i e m c y .

W  N iem czech  r o z w i ja  się n o w y  k ie ru n e k  h ig jen y  p r a c y  t. zw. 
f izjo logia  p ra c y .  P rz e d s t a w ic ie l e m  i tw ó r c ą  jego  je s t  p ro f  Atzler .  
In s ty tu t  F iz jo logii  P r a c y  prof. A tz le ra  (D o r tm u n d )  z o s ta ł  z a ło ­
ż o n y  p rz e z  p a ń s tw o  i p r z e m y s ł ;  pos iada  dw ie  fi lje: w  Berlin ie  
i M o n a s te rz e .  P o d o b n y  in s ty tu t  is tn ie je  p r z y  u n iw e r s y te c ie  w r o c ­
ław sk im .  (Inst . Spr.  Społ.).

Z. S. S. R.
„ In s ty tu t  b a d a ń  chorób  z a w o d o w y c h "  w L en in g ra c z ie  p r z e ­

p ro w a d z i ł  b a d an ia  d o ty c z ą c e  c zęs to śc i  w y s tę p o w a n ia  ro z e d m y  
p łuc  u ro b o tn ik ó w  hut szk lan y ch .  O k a za ło  się, że  21°/o w y d m u -  
-chiwaczy sz k ła  c ie rp i  na  ro z ed m ę  p łuc.  R z ad z ie j  c ie rp ią  na  nią 
ci -robotnicy, k tó r z y  'rob ią  m ałe  p rz e d m io ty  ( 10%), n a to m ia s t  ci, 
k tó r z y  w y t w a r z a j ą  duże tafle  szk lane ,  c h o ru ją  na  ro z ed m ę  płuc  
^  31%. W  celu zm n ie js ze n ia  p rz y n a jm n ie j  do p ew n eg o  s to p n ia  
o d se tk u  t eg o  s c h o rze n ia  z a w o d o w e g o  w p ro w a d z o n o  w n ie k tó ry ch  
h u ta c h  ro sy jsk ic h  a u to m a ty  p n e u m a ty c z n e  do w y d m u c h iw a n ia  
szkła .

W  ty m  s a m y m  in s ty tu c ie  z b ad a n o  w p ły w  p r a c y  w  a tm o sfe r  
p a r  b e n z y n y  na  s ta n  z d ro w ia .  R o b o tn ic y  b a d an i  w y k a z y w a l i  c h o ­
ro b y  k r w i  i s y s te m u  n e rw o w eg o .  (Inst . Sp r .  Społ.) .
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W  M u rm a ń sk u  s tw o rz o n o  ipolarne sa n a to r iu m ,  do k tó reg o  
p rz y jm u je  się  dzieci od 8— 12 lat.  Z ad a n ie m  tego  s a n a to r iu m  jes t  
p ro w a d z e n ie  b a d an  k l im a to lo g iczn y ch .

K o m u n ik a ty .

T  o w. L e k .  W a r s z a w s k i e  p o d a je  do w ia d o m o śc i  o w a ­
k u jąc y m  s ty p e n d iu m  na  ro k  1936 im. P ro t .  Dr.  Jó ze fa  B a b i  n-  
s k i e g o  w w y s o k o śc i  zt 1000, za  p ra c ę  z z ak re su  neuro log ii .  
W a r u n k i  s ty p e n d iu m :  1) S t y p e n d iu m  je s t  p r z e z n a c z o n e  dla m ło ­
dy c h  p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h .  2 ) S ty p e n d ju m  jes t  p rz e z n a c z o n e  
za  n a j l e p sz ą  p ra c ę  z neurofiz io log ji ,  z a n a to m ii  i h is to log ji  p r a ­
w id ło w e j  i p a to lo g iczn e j ,  p r a c e  k l in iczn o -d o św iad cza ln e ,  w  w y ­
ją t k o w y m  w y p a d k u  z a  p ra c ę  c z y s to  k lin iczną.  3) P r a c a  m o że  b y ć  
og ło sz o n a  w  ję z y k u  obcy m , b y le b y  b y ła  w y k o n a n a  w  p r a c o w n i  
na  t e re n ie  P a ń s t w a  P o lsk ieg o .  4) P r a c a  p o w in n a  b y ć  o g ło szo n a  
d ru k iem  w  c iągu  o s ta tn ic h  d w ó c h  la t  lub p rz e d s t a w io n a  w  r ę k o ­
pisie, d o tąd  n ie n a g ro d zo n a .  —  P o d a n ia  sk ła d ać  n a le ż y  na  r ęce  
P ro f .  Dr.  m ed .  A. L e ś u i o w  s k  i e g o, S e k r e t a r z a  S ta łeg o ,  do 
K a n ce la r i i  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  W arsz jaw sk ieg o  (ul. A lb e r ta
I. Kró la  B e lg ó w  'Nr. 7), do dnia  1 p a ź d z ie rn ik a  1936 r.

P o d c z a s  t r w a n ia  W y s t a w y  M ię d z y n a ro d o w e j  w  B ru k se l i  
i w  jej r a m a c h  od b ęd z ie  się P i e r w s z y  M i ę d z y n a r o d o w y  Z jazd  
G a s t ro -E n te ro lo g ic z n y  w  dniach 8— 9— 10 s ie rpn ia  r. b. 'Długi s z e ­
re g  i n t e r n i s t ó w , 'c h i r u r g ó w ,  re n tg e n o lo g ó w  i b io ch em ik ó w ^ c a łego  
ś w ia t a  o b ieca ł  sw ó j  udzia ł .  T e m a t y :  L es  G a s t r i te s .  L es  co li tes  
u l c e r e u s p s O R i y e s  | i o n - a m ib ie n n e s .  W y s o k a  w a r t o ś ć  n a u k o w a  r e ­
f e r a tó w  p ro g ra in o w j teh ,  k tó r e  b ę d ą  w y g ło s z o n e  p rz e z  w y b i tn e  
i s z czeg ó ln ie  k o m p e te n tn e  o s o b y  je s t  p i e r w s z o r z ę d n ą  a t r a k c j ą  
Z jazdu ,  na  k t ó r y m  też  je s t  p r o j e k to w a n e  z a ło że n ie  M i ę d z y n a r o ­
d o w e g o  T o w a r z y s t w a  G a s t ro -E n te ro lo g ic z n e g o .  K o m ite t  O r g a n iz a ­
c y jn y  z a p e w n i  c a ły  s z e re g  u ła tw ie ń  dla u c z e s tn ik ó w  Z jazdu .  Ulgi 
k o le jo w e  i m o rsk ie ,  b e z p ła tn e  w e jśc ie  na  w y s ta w ę ,  s z e re g  u r o ­
c zy s to ś c i  z j a z d o w y c h ,  tan ie  w y c iec zk i ,  z a r e z e r w o w a n i e  lokali 
i t. p. Na sk u te k  sp o d z ie w a n e g o  z n a c zn e g o  n a p ły w u  c u d z o z ie m ­
c ó w  S e k r e t a r i a t  G e n e ra ln y  pros i  o m o żl iw ie  n a j s z y b s z e  z a p i s y ­
w a n ie  s ię  na  Z jazd  i z a m a w ia n ie  m ieszk ań .  W p is o w e  30 fr. belg.,
dla 'Osób t o w a r z y s z ą c y c h  15 fr. belg. K o sz t  p rz e ja z d u  w  jed n ą
s t ro n ę  do B ru k se l i  w r a z  ,z p a s z p o r t e m  in d y w id u a ln y m  i w iz am i :  
z W a r s z a w y  111 kl. —  261 zł, II kl. —  315 z ł ;  z Ł o d z i  111 kl. —
256 zł, II kl. —  307 z ł ;  z P o z n a n ia  —  246 zł —  292 z t ;  ze  L w o ­
w a  —  279 zł, z K r a k o w a  266 ,zt, z  W iln a  278 zł. D ro g a  p o ­
w r o t n a  około  100 zł (III kl.). O s z c z e g ó ły  p r o s im y  z w r a c a ć  się 
do kol. Jó z e fa  N u s b a u m a, W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  81 a.

W  dniu  17 s ty c z n ia  b. r. p o w s ta ł a  p r z y  P o lsk ie m  T o w a r z y s t ­
w ie  H ig ien iczn em  w e  L w o w ie  S e k c ja  E u g en iczn a .  P r z e w o d n i c z ą ­
c y m  S e k c j i  o b ra n o  j ed n o g ło śn ie  djkr. B r o n i s ł a w a  D u c h o w i -  
c z a, s e k r e t a r z e m  lek. Z d z is ła w a  B i e l i ń s k i e g o .  W  łonie  S e k ­
cji E u g en iczn e j  z o r g a n iz o w a n o  c z t e r y  p o d sek c je ,  a to p o d se k c ję  
,Lvalki ze  z w y r o d n ie n ie m  r a s y “, w y c h o w a w c z ą ,  p ra w n o -s p o te c z -  
ną  i p r a s o w ą .  Na c z e le  p o d se k c j i  I. s toi  dr.  S t a n i s ł a w  L i e Ir­
k a  r t, n a  cze le  p o d se k c j i  11 t y m c z a s o w o  p r z e w o d n ic z ą c y  Sekc ji  
d y r .  D u c li o w  i c z, na  cze le  podsekc ji  III. dr.  G r a b a n, na  
cze le  p o d sek c ji  IV. dr, H e n r y k  R o t b a r t .  K ażd a  z p o sz c z e g ó l ­
nych  p o d se k c y j  z o r g a n iz o w a ła  s z e re g  p osiedzeń ,  na  k tó r y c h  w y ­
g ło szo n o  w ie le  r e f e r a tó w  i o m ó w io n o  l iczne s p r a w y  o rg a n iz a ­
cyjnie. P r ó c z  tego  p o d se k c ja  w y c h o w a w c z a  z o r g a n iz o w a ła  w e sp ó ł  
z K o m ite tem  w o je w ó d z k im  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c ió ł  M ło d z ie ży  
A k ad em ick ie j ,  z  lw o w s k ą  g ru p ą  ,,Z ręb u " ,  T o w a r z y s t w e m  K u ltu ­
ry  A k ad em ick ie j ,  S to w a r z y s z e n ie m  K ob ie t  z W y ż s z e m  W y k s z t a ł ­
ceniem , T o w a r z y s t w e m  O ś w ia ty  Z a w o d o w e j ,  P o r a d n ią  Z a w o d o w ą  
i Izbą  R z e m ieś ln icz ą  d w a  cy k le  o d c z y tó w ,  k tó r e  c ie s z y ły  się  
o lb rz y m ie m  p o w o d z e n ie m  u publicznośc i .  O d c z y t y  d o ty c z y ły  
sp ra w 'y  w y b o r u  z a w o d u  p rz e z  a b i t u r i e n t ó w  sz k ó l  ś re d n ich  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  i z a w o d o w y c h  o ra z  p r z e z  m łodz ież  m ęsk ą ,  k tó r a  k o ń ­
c z y  k lasę  VII sz k ó l  p o w s z e c h n y c h .  Je d e n  z ty c h  o d c z y t ó w  —  n a ­
l e ż ą c y  do se r j i  p ie rw sze j ,  o d c z y t  dr. H e n r y k a  R u e b e n b a u e r a ,  
„O  z a w o d z ie  a p te k a r s k im " ,  z o s ta ł  n a k ła d e m  T o w a r z y s t w a  A p te ­
k a r sk ie g o  w e  L w o w ie  w y d a n y  d ruk iem .  P r z y  S ek c ji  z o s ta ta  
u tw o r z o n a  b ib l io te c z k a  eu g en iczna ,  z  k tó re j  k a ż d y  m o że  b e z p ł a t ­
nie k o r z y s t a ć .  W  z a m ie rz e n ia c h  S ek c ji  l eży  s tw o r z e n ie  w e  L w o ­
w ie  wTzorow 7ej p o ra d n i  e ugen iczne j ,  s ta łe g o  k ą c ik a  r a d io w e g o  ze  
s k r z y n k ą  r a d io w ą  eu gen iczną ,  o ra z  z re a l i z o w a n ie  ca łeg o  s z e re g u

innych  p ro jek tow ą  O b ecn ie  S e k c ją  l iczy  97 cz ło n k ó w .  W k ła d k a  
roczna i  w y n o s i  2.50 zl. W p i s y  p r z y jm u je  i udz ie la  w sze lk ich  
in fo n n a c y j  s e k r e t a r z  Sekc ji  —  lek a rz  Z d z i s ła w  B i e l i ń s k i  
( In s ty tu t  F iz jo lo g iczn y  U. J. K., ul. P i e k a r s k a  1. 52, tel. 202— 20).

S t a ł y  K o  -m i t e t O r g a n i z a c y j n y  L e k a r s k i c h  
K u r s ó w  M |S  k a  c y  j n y  c h w C i e c h o c i n  k u-C  i e p I i c y 
p r z y s t ę p u je  do o rg an iz ac j i  VIII L e k a r s k i e g o  K u r s u  w dn 
30, 31. VIII. i 1. IX. 1935 r. (p ią tek ,  sobo-ta, n iedz ie la) .  P r o t e k t o r a t  
nad K u rsem  ł a s k a w ie  o b jąć  ra cz y !  J. W .  P a n  v. M in is te r  Opieki 
Sp o łe cz n e j  Dr.  m ed .  E u g e n iu sz  P i e s t r z y ń s k i .  K u rsy  p o p r z e d -  
nie dzięki u d z ia łow i  w y b i tn y c h  p re le g e n tó w  o ra z  t r a fn e m u  w y ­
b o ro w i  te m a tó w ,  ż y w o  i n te r e s u j ą c y c h  l e k a r z y  p r a k ty k ó w ,  z je d ­
n a ły  s o b i e ^ s z c z e r e  uzn an ie  u cze s tn ik ó w ,  p r z y b y ły c h  w  liczbie 
z g ó rą  1800 z n a jd a l s z y c h  k r a ń c ó w  R z ec zy p o sp o l i te j .  K om ite t  
O rg a n iz a c y jn y ,  d ą ż ą c  do u t r z y m a n ia  K ursu  VIII na  ró w n ie  w y ­
sok im  poziom ie,  Zwtrócił się  z p r o ś b ą  o w y g ło sz e n ie  o d c z y tó w  
do p p . : Doc. B r o k m a n a H. ( W a r s z a w a ) ,  P ro f .  K o w a l s k i  e- 
g o  B. ( P o z n a ń ) ,  P ro f .  L a t k o w s k i e g o  J. (K rak ó w ),  P ro f .  J. 
M a z u r k i e w i c z a  ( W a r s z a w a ) ,  P ro f .  P e l c z a r a  K. (Mhlno), 
P ro f .  R o s e g o M. (W ilno ) ,  Doc. S  a  b a  t o w s k i e g o A. (L w ów ),  
Doc. S z u l c a  G., naczel .  D y r e k t o r a  P a ń s tw .  Zakł.  H ig jeny  ( W a r ­
sz a w a ) ,  Doc. W o j c i e c h o w s k i e g o  A. ( W a r s z a w a ) .  'U czes t­
n icy  K u rsó w  m ieć b ędą  z ap ew n io n e  b e zp ła tn e  m ieszk an ie  w z d r o ­
jo w isk u  podczas! t rw a n ia  K ursu  t. j. dn ia  30, 31. VIII. i 1. IX. b. r. 
o raz  ulgi k o le jo w e  t . j z w .  k u r a c y jn e  na  d ro d z e  p o w ro tn e j .  K om ite t  
O rg a n iz a c y jn y  VIII L e k a r sk ie g o  K u rsu  W a k a c y jn e g o ,  u w z g lę d ­
n ia jąc  o b ecn e  w a ru n k i  p r a c y  Kolegów, obniży!  o p ła tę  u c z e s t ­
n ic tw a  do zt 20, od osób  to w a r z y s z ą c y c h  do zł 15. K o m ite t  G rg a -  
n izac -y jn y ^p ro jek tu je  s z e re g  r o z r y w e k  i w y c ie c z e k  p o d c za s  t r w a ­
nia k u H i .  D o k ła d n y  p ro g ra m  ^będz ie  o g ło sz o n y  w e  w ła ś c iw y m  
czasie .  W  imieniu K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  VIII L e k a r sk ie g o  
K ursu  W a k a c y j n e g o :  S ta n is ła w  W iśn ie w s k i ,  D y r e k to r  P a ń s t w o ­
w ego  Z a k ła d u  Z d ro jo w eg o  i K o m isa rz  R-ządoww Komisji  Zdroro-  
wej w C iec l ioc inku-C iep licy .  Prof.  Dr. M e d  J. S z m u r lo ,  P r z e -  
i^od i i icząęy .  Doc. Dr. m ed .  L. L o ren to w ia z ,  Z a s tę p ca  P r z e w o d n i ­
czącego .  Dr. m ed .  P  R u d zk i ,  Z a s tę p c a  P rz e w o d n ic z ą c e g o  i G e ­
n e ra ln y #  S e k re ta rz .
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l iu loc^ toses  —  L eucem ies  leucopćniąues .  W y d .  M a sso n  e t  Cie. P a ­
ry ż  1935.

P. D it tr ich :  D e r  K m d e sn io rd  in d e r  a rz th c l ien  S a c l iv e rs ta u -  
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L. Z e m b r zu sk i :  D r .  m ed .  A d a m  E r n e s t  N a r j  m unt-W afszk lew icz  
(1812— 1901). O d b i tk a  z „ L e k a r z a  W o js k o w e g ó "  T. XXV. Nr. 2.
1935.

L. Z e m b r z u s k i :  W  sp ra w ie  w y k ła d ó w  z l iistorji  i filozofji  
m e d y c y n y  o r a z  z p ro p e d e u ty k i  lekarsk ie j .  O d b i tk a  z „ L e k a rz a  
W o js k o w e g o " .  T. XXIV. Nr. 10. 1934.

L. Z e m b r z u s k i :  Z n aczen ie  s tu d jó w  liistorji  m e d y c y n y .  O db i tka  
z „ M e d y c y n y " .  Nr. 4. 1935.

L. Z e m b r z u s k i :  M e to d y  k sz ta łc e n ia  l e k a r z y  w S ta n a c h  Z je ­
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